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„Dituti 


Piętnaście lat temu Lwów zosta 
ndekorowany przez Naczelnika Pań- 
stwa Józefa Piłsudskiego Orderem 
„Virtuti Militari“ za bohaterstwo z li- 
stopadowych dni 1918 r. Przytaczamy 
poniżej list króla Stanisława Augusta, 
pisany po zwycięskiej bitwie pod Zie- 
leńcami do Ks. Józefa Poniatowskiego, 
w którym Król ustanowił Order „Vir- 
tuti Militari", najwyższe od tej pory 
odznaczenie wojskowe w Polsce. 

è k ek 

„Warszawa, 22. junii 1792. 

Mój Pepü 

Jeżeli czas i obliczność pozwolą, 
zstanowię personaliter order militarny. 
Teraz z największym pospiechem po- 
syłam W. X. Mości 20 medalów zło- 
tych, znaczonych dewizą „Virtuti Mii- 
tari“ dla znaczniejszych oficyjerów, 
którzy dzielność osobistą ukazali w 
terażniejszej kampanii. 

Umyśliłem naprzód ustanowić stop 
nie | dystynkcje w formie tw  wstąż- 
kach, ale iżby wtaśnie nadać  wulor 
większy oznace owej i pragnę na po- 
czątek, ażeby medal, który W. X. 
Mość sam nosić będziesz, nie wyróż- 
niał się w zawiązku od medalów, które 
innym rozdasz i winny być takowe no- 
szone na wierzchu sukni jako krzyż 
Marji Teresy, św. Ludwika lub św. Je- 
rzego w innych państwach. 

Jest Was 16 wymienionych, ale 
skoro zdarzyć się może, że znajdziesz 
W. X. Mość jeszcze kilku zastużo- 
nych, dodaję jeszcze cztery dla tych, 
których nazwiska W. X. Mość mi spre 
zentujesz. 

Posyłam jeszcze 40 medalów srebr- 
nych dla żołnierzy, których nazwiska 
nadesłane mi być mają. 


STANISŁAW AUGUST, król. 
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Sekretarjat redakcji przyjmuje strony od 12.13 i 17.18. Nadesłenych rękopisów nie zwraca się. 
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Lwów, piątek 22 listopada 1935 r, 


Daniny komunalne i kartele w dyskusji komitetu ekonomicznego ministrów 


„ „| Jakie bedą najbliższe dekrety? 


WARSZAWA, 21, 11. (tel. wł. mg.). | pobieranych pod postacią t. zw. „skar- 
W dniu wczorajszym komitet ekonomicz- j bowego kopytkowego'. Rozważana jest 


ny ministrów obradował nad projektem 
obniżki taryf kolejowych. Pozatem prze- 
prowadzono już dyskusję wstępną nad 
sprawą ścîmania cen kartebowych. Akcja 
ta prowadzona będzie przez Minister- 
stwo Przemisłu i Handlu przy udziale 
Ministerstwa Gkarbu. W pierwszym rzę- 
dzie przewiduje się obniżkę niektórych 
cen kartelowych na podstawie porozu- 
mienia z przemysłem. W dalszym ciągu 
komitet ekonomiczny dyskutował nad 
sprawą ulg w pożyczkach budowlanych. 
Wreszcie ostatniem zagadnieniem, nad 
tkórem wczoraj obradował komitet eko- 
nomiczny była sprawa obniżenia danin 
komunalnych, płaconych przez rolnictwo, 
Chodzi tu o zniżenie lub. zniesienie opłat 


również ewentualność obniżenia komu- 
nalnego dodatku do podatku gruntowe- 
go. Jeśli chodzi o materjał przedyskuto- 
wany przez konitet ekonomiczny w dniu 
wczorajszym, to posłuży on do nastę- 
pujących dexretów: 

Pierwszy dekret dotyczyłby obniże- 
nia stopy procentowej z kredytów bu- 
dowlanych, udzielonych przez Bank Go- 
spodarstwa Krajcwego. Z kredytów tych 
budowano nowe domy mieszkalne. Dzię- 
ki obniżeniu stopy procentowej zmniej- 
szy się wysokość rat i procentów spła- 
canych przez właścicieli domów. Pozwoli 
to na obriżenie komornego we wszyst- 
kich nowych domach, które oczywiście 
korzystały z pożyczki budowlanej. Jak 
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wiadomo, przy pożyczce budowiane) 
rozłożonej na 47 lat spłaty, oprocento- 
wanie wynosiło 4.5, przy pożyczce zaś 
na 36 lat 5.5%. Projektuje się zmniej- 
szenie stopy procentowej do 3.59%, przy 
spłacie pożyczki w ciągu 47 lat, o ile 
pożyczka ta była udzielona p-zed r, 1931 
Pożyczka udzielona po r. 1931, która 
jest oprocentowana niżej, również bę- 
dzie prawdopodobnie korzystać z nie- 
wiele wprawdzie, lecz zmniejszonej sto- 
py procentowej. 

Wszystkie te szczegóły zniżek będą 
opracowane : już prawdopodobnie znaj- 
dą się w najbliższych dniach na stofe 
obrad Rady Ministrów. 

Drugi dekret dotyczyć kędzie zmniej- 
szenia danin komunalnych. Rada Mini- 
strów zbierze się w sobotę. 


Perozumienie rolnicze polsko-francuskie 


zostało uroczyście w Paryżu 


podpisane 


WARSZAWA, 20. 11. (tel. wł. mg.). 


W wynrku wycieczki przedstawicieli pol-. 


skich sfer rolniczych, która ostatnio ba- 
wiła we Francji z rewizytą u francuskich 
ster rolniczych, zawarte zostało porozu- 
mienie o wymianie niektórych artykułów 
rolnych. W wyniku tego porozumienia 
utworzona została w Paryżu francusko- 
polska Izba rolnicza, której zadaniem bę- 
dzie przeprowadzenie prac, zmierzających 
do rozwoju wymiany produktów rolnych 
obu krajów. wo 

WARSZAWA, 21. 11. (Tel. wł. mg.) 
Prezes Fudakowski, przewodniczący 
delegacji, która bawiła z rewizytą 
u rolników francuskich, udzielił wy- 
wiadu agencji „Iskra“ na temat wyni= 
ku narad rolnictwa polsko - francu- 
skiepo. 

M in. p. Fudakowski powiedział, 
iż wyniki te są bardzo dodatnie. Pa 
parodniowych naradach prowadzo” 


nych pod auspicjami francuskiego mi~ 
siną rolnictwa, zawarty został układ 
podpisany uroczyście w senacie fran- 
cuskim przez przewodniczącego Związ- 
ku Izb Rolniczych Francuskich sen. 
Faure i przez prezesa Fudakowskiego. 
Treść układu mówi m. in. o tem, iż 
obia strony stwierdzają koniecz- 
ność szybkiego zawarcia traktatu 
handlowego, a zanim o nastąpi, 
uważają, że w interesie zarówno 
Francji, jak i Polski leży możliwie 
najdalej idące rozsmerzenie wza- 
jemnej wymiany towarów rolni- 
czych, oraz usunięcie przeszkód, 
które tę wymianę hamują. 
Z tych też względów, rolnicy Francji 
uznali za konieczne 
utrzymanie taryfy rolnej minimal- 
nej dla artykułów rolniczych po- 
chodzenia polskiego, 


Korespondenci 


WARSZAWA, 21. 11. (Tel. wł. mg.) 
Korespondenci wojenni w doniesieniach 
swoich do Londynu, zwracają uwagę 
na charakterystyczną sytuację, jaka 
Wytworzyła się na froncie północnym. 
Od dwóch dni 

Abisyńczycy nie cofają się więcej 

i wszędzie: wykazują coraz sil- 

niejszą aktywność tak, że Włosi 

nie atakują dafej, a nawet muszą 
się bnanić. Szczągólnie silny napór 
wojsk Seyuma zauważyto się na 
południe od  Makalle. Położenie 
wojsk włoskich jest tu dość cięż- 
kie. Ubiegłej nocy wszystkie od- 
działy stacjonujące musiały czu- 
wać na swoich pozycjach. W Ma- 
kalle słychać obecnie wyrażnie 
strzały armatnie. Część oddziałów 
abisyńskich zaatakowała Włochów 

z boku, zmuszając ich do wycofa- 

nia się. 


Na froncie południowym trwają 
nieustanne drobne walki. Dość fanta- 
styczne pogłoski kursują © wyjeździe 
samolotem Negusa. M. in. krążą W 
Addis - Abebie pogłoski, że samolot 
cesarza widzialny był nad Harrarem. 
Jak wiadomo, Negus miał lecieć do 
Dessie, a nawet widziano ten samolot 


— 


londyńscy donoszą: 


Ras Seyum atakuje MakKalle 


zmierzający w kierunku Dżidżigi, 
gdzie mieści się kwatera Ras Nasibu. 
Krążą nawet wersje, iż cesarz wywiózł 
ze stolicy kilka skrzyń kosztowności, 
które chce ukryć. Wszystko to budzi 
zaniepokojenie w Addis - Abebie i łud- 
ność gromadzi się tłumnie przed pała- 
cem cesarza. 


2.190 samolotów 
będzie liczyć flota powietrzna Anglji 


LONDYN, 21. 11. (PAT). „Daiły 
Telegraph“ donosi, że wojska lotnicze 
Angliji zostaną W znaczny sposób roz- 
budowane. Poza ogłoszonym 
maju r. b. planem powiększenia wojsk 


iojniczych do liczby 1940 aeroplanów, \ czyli wcjska lotnicze 


siły lotnicze Wielkiej Brytanfi wynio- 
Są w przyszłości 2.190 aeroplanów. 
Program ten ma być zrealizowany do 


już w | dnia 1 maja 1937 r. Z tej liczby wojska 


lotnicze dla obrony Wielkiej Brytanii 
tzw. pierwszej 


obecnie należy dodać jeszcze 250 do- linji obronnej wyniiosłyby 1.500 aere- 
datkowych aeropfanów. Ogółem więc | planów, 


| które poddane były dotychczas taryfie 

| generalnej !ub częściowej. Dotyczy to 
m. ir. żywych baranów. koni, cebuli 
it. d. 

Jednocześnie rolnictwo polskie js. 
znało za konieczne udziełenie niektó- 
rym francuskim artykwiom rolniczym 
ulg równoznacznych, zastosowanych 
mianowicie do win, wódek,  likierów. 
artykułów hodowlanych, oliwy i serów, 
oraz produktów kolonjalnych. a 

Pozatem obie strony stwierdziły, że 

zastosowanie w Polsce podwy- 
żek akcyzy na wino owocowe przy- 
niosła straię produkcji tych napo- 
jów w Polsce, nie ułatwiając wza* 
mian importu win francuskich do 
Polski 
wobec czego rolniotwo francuskie nie 
widzi w obniżaniu akcyzy na połskie 
wina owocowe zabiegów, któreby u- 
trudniały import win francuskich do 
Polski. 


UMOWA GOSPODARCZA Z NIEMCAMI 
WESZŁA W ŻYCIE 


WARSZAWA, 20. 11. (tel. wł. mg.). 
Z dniem 20 b. m. weszła w życie umowa 
gospodarcza polsko-niemiecka, W związ- 
ku z tem Polskie Towarzystwo Handlu 
Kompensacyjnego wykonujące umowę 
pod względem technicznym od strony pol- 
skiej uruchomiło już wszystkie utworzo- 
ne w tym celu nowe agendy. M. in. na 
terenie wszystkich Izb Przemysłowo- 
Handlowych rozpoczęli urzędowanie spe- 
cjalni delegaci, których zadaniem będzie 
wydawanie zaświadczeń  rozrachunko- 
wych dła importerów i eksporterów w ra- 
mach obrotu kompensacyjnego polsko- 
niemieckiego. 
| W pocoo a | 


Waszyngton. Sekretarz stanu Hull o- 
świadczył dziś prasie, że Panama po 18 
miesiącach rokowań, zawarła ze Stana- 
mi Zjednoczonemi umowe, która zastąpi 
dotychczasowy układ z 1903 roku. 


gofja. Na wybrzeżu bułgarskiem mo- 
rza Czarnego szaleje od wczoraj nieby- 
wała burza. Żegluga została zawieszo- 
n. W pobliżu Warny wicher rzucił na 
przybrzeżne skały żaglówkę turecką 
„Szahim Nair'e 


Str. 2, 


KURIER“ z dnia 


22 


Jistopada 1935. 


Nie zwyciestwo, lecz kapitulacja Nankinu? 


zania anlonomji „wspólpraca“ japońska w Chinach pln, 


SZANGHAJ, 21. 11. (PAT). Koła ofi- 
cialne sa nadal pesymistycznie nastro- 
jone eo dn stosunków chińsko-iapoń- 
skich. W xołach tych, iak donosi Havas, 
podkreślaia, że Japonia nie dała żad- 
nych zapewnień, iż nie będzie popierała 
akcji men. Doihara. lnstrukcia, dana 
przez Nankin gubernatorowi prowincvj 
północnych. by wstrzymać rokowania 
z włądzami ianońskiemi. była onarta je- 
dvnie na nrzyprszczeniaca co da stano- 
wiska Tokio. Przypuszczenia te mogą 
być mylne. 

Mie nałeży również 


zanominać, iż 
wo'”eką  janońskie są 


zgromądzn"a 


wzdłuż wietkiero muru. Zachodzi oka-, 


wa. Ìt bvtaby trudno powstrzymać wy- 
kosaswie ich zamiarów. 


SZANGHAJ, 21. 11. (PAT). Agencia 


SEL =. TE | a OERÓ 
Trag'czna śmierć 
córki prezydenta Turcji 


PARYŻ, 21. 11. (PAT). Adopto- 
wana córka prczydenta Turcji, która 
powracała z Anglji expressem Calais- 
Paryż. w pobliżu stacii Ailly przez nie- 
ostrożność, w gzasie biegu pociągu, 
wypadła przez drzwi swego przedzia- 
łu. Wypadek spostrzeżeno. Pociąg zo- 
stał niezwłocznie zatrzymany. Ofiara 
wypadku, która doznała poważnych 
uszkodzeń wewnętrznych, została prze- 
wićziona do szpitata, gdzie jednakże, 
nie odzyskawszy przytomności, zmarła. 


Tvtuły wo'skowe 
wróciły do Z.S.S.R. 


MOSKWA, 21. 11. (PAT). Cen- 
trafny komitet wykonawczy i rada ko- 
misarzy ludowych, przyznały tytuł do- 
wódcy armji (komandarma) szefowi 
kłlerownictwa obrony przeciwlotniczej 
Kamieniewowi oraz dowódcom  okrę- 
gów wojskowych: ukraińskiego — Ja- 
kirowi, białoruskiego — Uborewiczo- 
‘wi, moskiewskiego — Biełowowi i le- 
rimgradzkiego — Szaposznikowi. Wi- 
cekomisarzowi obrony i szefowi kie- 
rowictwa politycznego Gamarnikow 
przyznano tytu komisarza armji. Do- 
wódca sił zbrojnych morskich  Orłow 
craz dowódca floty Oceanu Snokoin” 
ga Wiktorow, otrzymali tytuły flagma- 
nów floty. 

Pozatem opublikowano listę, za- 
wierająca nazwiska szeregu wyższych 
wojskowych, którym przyznano nowe 
tytuły, zgodnie z dekretem przywraca- 
jacvm rangi oficerskie ‘w czerwomej 
arna$i. 


D-f lada z rewolwerami 


MEKSYK, 21. 11. (PAT). Podczas 
manifestacyj faszystów tzw. „złotych 
koszul“, doszło do starcia z ugrupo- 
waniami lewicowemi i komunistami. 5 
sóh utraciło żvsie, 45 odniosło ramy. 
Manifestacja faszystowska, w której 
brało udział 2.000 osób, pomimo starć 
z przeciwnikami, odbyła się. Faszyści 
defiłlowałi z rewolwerami w ręku. 

3 'ą żydów na Węgrzech 

BUDABESZN, 21. 11. (PAD): 
Wieczorem powtórzyły się w Buda- 
peszcie manifestacje antysemickie. W 
Szegedynie wybito szyby w redak- 
cjach dzienników liberalnych, oraz pod- 
palono automobil ciężarowy, który 
przewoził nakład dziennika „Az Est". 


Krwawy napad na bank 


ZURICH. 21. 11. (PAT). W Bazy- 
tei dokonano napadu na „Adłerbank'. 
Bandyta strzelił kilkakrotnie do kasje- 
ra, poczem porwawszy znaczną Sttme, 
rzucił się do ucieczki. Ciężko ranny 
kasjer zdołał jeszcze strzelić do ucie- 
kającego. raniąc so lekko. Bandyta, 
widząc, iż nie ujdzie pogoni, popełnił 
samobójstwo, strzelając sobie w ser- 
ce. Według znalezionych przy nim pa- 
pierów, iest to 50 - letni Gaston Hei- 
mamn ze Strassburga. 


” 


Havasa donosząc o rokowaniach pomię- 
dzy ambasadorem japofńs.cim, a Cziang- 
Kai-Szekiem. komentuje je w sposób na- 
stępujący: Rokowania te zostały nawią- 
zane w celu uniknięcia groźnego kon- 
fliktu, jaki mógłby wyniknać z faktu pro- 
klarmawaria autonomii Chin mótłnocnych. 

Wobec tero, iż Nankin me może go- 
dzić się na istotne oderwanie prowiacvi 
północnych, a z drugiej strony nie może 


(również zmierzyć się z laponią, wydaie 


się, iż czynione są starenia przede- 
wszvstkiem w celu znalezienia for"utv. 
możliwej do przyjęcia, pozwałajacej na 
wsoóółnrace chińsko-japońską w Chinach 
pólnocnych, 


TOKIO. 21. 11. (PAT). Agenc' 
Rengo donosi: Sviuacia w pózocnvch 
Chinach jest w dalszym cizqu nieja- 
sna. Według pewnych wtadomości pra- 
sowych z Pekinu, ruch avtonomiczny 
zakończył się niepowodzeniem z po- 
wodu zr,cznego manewru rządu nan- 
kińskiego. Natomiast inne organy pra- 
sy donoszą o stałym rozwoju ruchu 
autonomicznego, pomimo nieprzychv|- 
nego stanowiska gubernatorów niektó- 
rych prowincyj. 

Amhasador japoński Arvoszi, któ- 
ry odbyi wczoraj w południe konfe- 
rencję z Czang - Kai - Szekiem. zwró- 
cit jego uwagę na niedawne antyjapoń- 
skie wystąpienia w Szanghaju, przy- 
pominajac zabójstwo japońskiego ma- 
rynarza, oraz pogromy s*'=oów japoń- 
skich przez chiński tłum. Aryoszi pod- 
kreśli! również, iż nieoczekiwane wpro- 
wałdzenie reformv finansowej przez 
ZIE BG NR, EE 


w gł. rolach: urocza 
pełna wdzięku 


KATHE oe N 


Nankin, bez zasięgnięcia rady Japonji, 
wpłynęło ujemnie na współpracę go- 
spodarczą pomiędzy obu krajami. 

Czang - Kai - Szek zapewnił am- 
basadora janońskiego o szczerych usi- 
łowaniach Chin w zwalczaniu amtvia- 
pońskiej agitacji, oraz o chęci ponra- 
wy stosunków  japońsko - chińskich. 
Czang - Kai - Szik dodał, iż rząć 
nankiński opracował plan załawwienia 
sprawy antonromii północnych Chin i na 
ten temat nastąpiła wymiana  pogla- 
dów. 

TOKI0, 21. 11. (PAT). Agencja 
Rengo donosi: Chińskie dzienniki w 
Szamshaju podsłv, że rząd japoński 
po'niormował rząć chiński, iż n'e za- 
mierza wywierać presji w sprawie 


stworzenia 
północno - chińskiej lub n'ezależneso 


auionomicznej federacji 
rządu. Nie zamierza on rówież 
wszczęcie akcji wojskowej. Na pod- 
stawie tvch oświarczeń. rzad nantiri- 
Ski polecił wojskowym władzom chiń- 
skim w Chinach pómocnvch przerwac 
rokowania, jako wychodzące poza 
komnetencje władz lokaimuch. 
Oficialne koła pek'ńskie, w zwiazka 
z temi wiadomościami p.asy chińskiej, 
pa "kreślają, iż polryka lananii wobet 
autonomicznego ruchu w Chinach pół- 
nocnych. od samego poczatku oniera- 
ła się na zasadzie niemieszania. się w 
sprawy wewrętrzne Mnnego państwa. 


ustalone rozporządzeniem Min. Sprawiedl: wości 


WARSZAWA, 21. 11. (Tel. wi. mg.) 
W dniu 21 bm. ogłoszono oficjalnie 
rozporządzenie Ministerstwa Sprawie- 


dliwości o wynagrodzeniu notarju- 
szów. 
Wysokość wynagrodzenia zależna 


jest od wartości objektu umowy notar- 
jalnej i wynosi przy wartości przed- 
miotu do 2.000 zł. 1.5 proc., od objek- 
tów wartości od 2—10.000 zł. wyna- 
grodzenie wynosi 300 zł. od pierw- 


AGY 


i niezrównany FANS ALBERS 
Arcydzieło filmowe posiadające w sobie najwyższ” techn'czne 
ws'ółczesności pod wzgl. technicznym i ideowvm — trzyma* 
jące widza w nap ęciu, = z 


Strajk powszechny w Egipcie 


proklamowali nacjonaliści 


LONDYN, 21. 11. (PAT). Z Kairu 


donoszą, że na dzień dzisiejszy ogło- | 


szony został strajk powszechny 
znak żałoby po ofiarach 
zaburzeń. Nie 
aby strajk ten był istotnie powszech- 
nym. Strajkoważ będą zapewne zawo- 
dy wyzwolone, gazety, piekarze, a mo- 
że rówmież i sklepy tubylców. Nato- 
miast nie jest spodziewane, aby strajk 
objął .akłady użyteczności publicznej. 
Strajk forsowanv jest przez studentów. 

Minister spraw wewrętrznych rzą- 
du egipskiego ogłosił komunikat, w 


na 
niedawnych 


którym ostrzega strajkujących przed. 


jakiemikolwiek demonstracjami, które 
nie są dozwolone i będą rozpraszane 


przypuszczają jednak, , 


nawet przy użyciu siły, 

Prawdopodobnie główniejsze mia- 
sta prowincjonalne pójdą za przykła- 
dem Kairu i przeprowadzą straik czę- 
ściowy. Nacjonaliści egipscy wezwali 
społeczeństwo również do bojkotowa- 
nia odbywających się w dniu dzisiej- 
szym manewrów morskich- floty bry- 
tyjskiej w Aieksandrji. Wezwanie na- 
cjonalistów określa te manewry, jako 
„obrazę uczuć narocowych w obecnej 
chwili żałoby narcdowej". Członkowie 
gabinetu egipskiego przyjęli jednak 
zaproszenie wzięcia udzłału w mane- 
wrach i będą oficjalnie podejmowani 
na pokładzie stątku admiralskiego flo- 
ty brytyjskiej „Królowa Elżbieta“. 


Łagodny kurs w police wewnętrznej Greci 


zainicjuje król Jerzy 


ATENY, 21. 11. (PAT). Według 
wiadomości z wiarygodnych źródeł, 
sząd po powrocie króla przedłoży mu 
dymisję, wyjaśniając w exposé premje- 
ra poglądy na sytuację polityczną. 
Król wezwie do siebie szefów wszyst- 
kich partyj, oraz pp. Tsaldarisa, Me- 
tąxasa, Sofoulisa, Papanastasicu, Ka- 
fantarisa i  Michalakopoułosa. celem 
«wysłuchania ich opinii o sytuacji. 

Zgodnie z opinją kót politycznych, 

król utworzy gabinet  koulicyjny, 


do którego wejdą przedstawiciele 

wszystkich partyj bez wyjąwku. 
Kierownictwo tego gabinetu zostałoby. 
powierzone osobistości, zaakceptowa- 
nej przez Avszystkie paitje. Tak utwo- 
rzony rząd powinienby przez pewien 
czas współpracować z obecnem Zgro- 
madzeniem Narodowem, celem rewizji 
konstytucji z r. 1911 i uchwalenia sze- 
regu niecdzownych ustaw, noczem zo- 
stalvby rozpisane nowe wybory. 


szych 2.000 i 1 proc. od reszty, przy 
objektach od 10-—40.000 zł. 110 zł. od 
pierwszych 10.400 zł. i 0.8 proc. od 
reszty. Przy objektach wartości od 40 
do 100.000 wynagrodzenie wynosić 
będzie 350 zł. od pienwszych 40.000 
i 0,6 proc. od reszty. Od 100—300.009 
zł. 700 zł. od pierwszych 100.000 zł. i 
0.4 proc. od reszty. od 300—600.000 
zł. 1.500 zł. od pierwszych 300.000 zł. 
i 03 proc. od reszty. Cd 600.000 zł. 
do 1 miljona złotych 2.400 zł. od 
600.000 i 0.2 proc. od reszty, a przy 
obiektach ponad jeden milion złotych 
3200 zł. od pierwszego miljona i 0.1 
proc. od reszty. 

Poza temi wynagrodzeniami nie 
wolno notarjuszom ani osobom pracu 
jacym w jego kancelarji pobierać żad- 
nych innych wynagrodzeń za dokona- 
ne czynności. , 

Dalszy ciąg rozporządzenia nor- 
muje wynagrodzenie notarjuszy za 
akty notarjalne: wypisy, odpisy itd. 


PEWIEN" NE 00 i. 


Pierwsze mrozy w Polsce 


WARSZAWA, 21. 11. (Tel. wł. mg.) 
W ostatnich dniach nawiedziły Polskę 
pierwsze mrozy. W niektórych mia- 
stach zanotowano dość niski spadek 
temperavury i tak wczoraj w Warsza- 
wie termometr wykazywał poniżej ze- 
ra 5, w Wilnie — 8, w Lublinie —*B, 
we Lwowie i Suwałkach — 7, w Piń- 
sku — 10. w Worochcie — 17, nato- 
miast w Zakopanem + 7. Dziś pod 
Warszawą płynie na Wiśle gęsta kra 
EEEE [ESRO TORZE ZO 

HUMOR 20.FILMIE KIEPURY 

„Blondynki, brunetki, , kocha'n 
wszystkie kobietki...“ 

„A tobie co się stało, żeś taki we- 
soły?* 

„Widzisz kochany Przyjacielu, zro- 
bitem odkryci«" 

„No, no po tobie nie byłbym się tego 
spodziewał. Zarobisz teraz chyba dużo 


ja 


pieniędzy. Masz szczęście." 


„Ach co tam pieniądz, dziś jest — 
jutro go niema.“ 

„Jeżeli jednak zjesz dobry obiad, 
który ci naprawdę Smakuje, „wtenczas 
możesz mówić o szczęściu”. 

„No dobrze, ale co to ma wspólnego 
z odkryciem“ 

„Tego nie zrozumiesz, dlatego żeś 
kawalerem." 

„Widzisz, żona podała mi do ob'acu 
butelkę z przyprawą, której kilka kro- 
pel uczyniły potrawy tak smaczne, że 
bogowie Olimpu pozazdrościć by mi jeł 
mogli.. 

Przyprawa KNORR — to moje odkrycie 

Jeżeli spotkasz kobietę, która poua 
tobie dọ obiadu przyprawę KNORR. — 
to żeń się chłopie bez namysłu, jest 
nna bowiem madra, gdyż wie, że 


co KNORR — to cobre ix) 


Nr. 323. 


Komunikat bojowy z 22 listopada 1918 


KOMUNIKAT XVIII. K-MDY „OBR. 
LWOWA“ Z DNIA 21 11. 1918 R. 


Dziś o godzinie 6 rano skończyło 
się zawieszenie broni i rozpoczęła się 
akcja wojskowa. Zajęte zostały: Snoo- 
kow, Pasieki miejskie,  Pohulanka, 
cmentarz Łyczakowski. Zdobyto 5 dzioł 
Artylerja ostrzeliwałc skutecznie Cy- 


„KURJER* z ama 


tadelę i Wysoki Zamek, przygotowując 
akcję bojową piechoty. Pociągi pancer- 
ne uskuteczniły udatne wywiady na 
Podzamcze i Stare Sioło, gdzie gro- 
madziły się bandy Ukraińców. 
KOMUNIKAT XIX. K-MDY .OBR. 
LWOWA” z DNIA 22. 11. 1918 R. 
Zagrożony naszym wczorajszym 


ż2 


listopada 1938. 


ruchem oskrzydlająęcym od południa i 
wschodu nieprzyjaciel! w nieładzie i po 
płochu wycofał się w kierunku północ- 
no - wschodnim. 

Opanowaliśimy dziś nad ranem ca- 
łe miasto. 
wojennej duża, dotąd nieobliczona. 


Swieto dumy i Sadu 


Wspomnienie Obrony Lwowa pozo. | bów materjalnych. 


stanie w tem mieście na zawsze wiel- | lwowskiego czynu tkwiła gdzieindziej. 


Jak to było 22 listopada 1920 r.? 


Lwów Kawalerem „Virtuti Militari” 


kiem j sercu najdroższem  wspomnie- 
niem. Nie dlatego, aby miało się ono łą. 
czyć z takiemi czy innemi aktuałnemi 
tendencjami politycznemi, ale przede- 
wszystkiem dlatego, dlaczego od wie- 
ków wspólna dola i niedola żołnierska, 
spędzona w jednym rowie strzeleckim, 
związana wspólnemi przeżyciami i współ 
ną ideą — łączy ludzi na całe życie, czy. 
ni ich czemś więcej niż przyjaciółmi, 
więcej nieraz niż braćmi, Prowadzi ich 
jednym szlakiem przez lata całe, stwa- 
rza ducha łączności i solidarności, po. 
pycha do wielkich działań. Wszakże za. 
wołaniem historycznych ruchów powo- 
jennych, które nadały piętno życiu całej 
Europy — była wojna wspólnie spędzo- 
na przez miljony żołnierzy. Czyż można 
się dziwić, że Lwów uległ tej samej sile, 
której tajemica tkwi najgłębiej w za- 
gadkach ludzkiej, narodowej duszy? 

Bo wszakże Lwów w dniu 22 listopa- 
da rozpamiętuje corocznie dwadzieścia- 
dwa dni swoich bojów i walk, podję. 
tych samorzutnie, bohatersko okupio- 
nych, zwycięsko zakończonych. Nic nie 
jest mu już w stanie wydrzeć z piersi 
tej świętej, przczajświętszej -elikwji, w 
w której krew Dzieci Lwowskich jest 
najdroższą. 

A jes dodać do tego wspomnienie 
nadania za bohaterstwo Orderu „Virtuti 
Militari“, dumnie wplecionego po wiecz. 
ne czasy w herb nieustraszonego miasta 
— to nietylko tytuł do chwały, ale obo- 
wiązek kultywowania pamięci o wielkich 
dniach Lwowa, nakaz przekazania sztan. 
daru dwudziestu dwu dni j nocy opro- 
mienionych najwyższą odznaką żołnier. 
Są Cnoty — jest prostem i nie ulegają- 
cem dyskusji prawem Lwowa 

Ale nietylko jedna, regjonalna nieja- 
ko ambicja każe nam każdego roku wy- 
ciągać z dumą sztandar Rzeczypospoli. 
tej na najwyższe maszty lwowskiegn 
miasta. 

Kiedy w listopadowycii dniach 1918 
roku Polska budziła się do życia pań- 
stwowego, kiedy ostatecznie zrzucaliśmy 
obce pęta — nietylko Europa, ale może 
najbardziej Polska znałazła się w pierw. 
szej chwili w obliczu grożącej anz: hji. 

We Lwowie duch anarchji ujawnił 
się czynnie. Gdyby bowiem zbrojny opór 
Lwowa nie zakończył się zwycięstwem, 
byłyby granice czerwonej rewolucji 
Sowietów — po przejściowej imprezie 
Zach. Ukrainy — sięgnęły rychło w tym 
czasie po bramy lwowskie. Już sam 
zresztą charakter historji wystąpienia 
ukrałiców posiadał w sobie zarodki 
chaoast 

I oto właśnie Lwów — w powszech- 
nej atmosferze anarchistyczne > zamę- 
tu — oddalony od centrów Życia nowo. 
tworzącej się państwowości, odcięty od 
Europy, rzucony niemal na sar? krańce 
graniczące - codopiero wybuc"łą rewo- 
luca komunistyczną. zniszczony, zbied- 
nizły modeimuie walkę w imię prawa, 
tąd i cywikzzcji. 

| =wycłęza!... 

Stałe się dla całej Polski prawdziwym 
syribolem zorganizowanego życia, zor- 
ganizowanej siły utworzonej, niemal 
zaimprowizowanei z ubożuchnych ZasQ 


O O Z O z z 


Bo też tajemnica | 


Była nią nieugięta, żelazna wola wy. 
tworzona w tradycji długich wieków. 


Niewzruszonym szańcem Rzeczypo- | chłych czasów począwszy, 


spolitej pozostawał Lwów w ciągu dzie- 
jów. Gdy na ich kartach hakształł hu- 
raganu srożyły się po kresowych* ru- 
bieżach dzikie, barbarzyńskie  zagony 
wschodniego najazdu, — on przednią 


straż pełnił czujną a niezmożoną i Ssze-- 


roko rozlewnym strumieniem krwi zdo- 
bywał dla siebie w zaszczytnych uchwa- 
łach sejmowych tytuły: „ornantentum 
Regni“ — ozdoba Królestwa, — „mu- 
nimentum primarium“ — szaniec pierw- 
szorzędny, czy wreszcie po wtelkiej woj- 
nie światowej i dwu potężnych rozpra- 
wach z wrogiem wielce zaszczytny or- 
der „Virtuti Militari“, który od tej chwil- 
li opromienił niby słonecznym blaskiem 
herb starego, dostojnego grodu. 

Na przestrzeni wieków, od zamierz- 


Herb m. 


był gród 
Lwowczyków „semper fidelis" i takim 
okazywał! się zawsze wśród wrogich 
najaźdów, wijących się nieprzerwanym 
łańcuchem przez dzieje tych ziem kre- 
gowych, które historja. przy Polsce za- 
staje, powstawały bowiem i zapadały w 
gruzy i zgliszcza na pograniczu dwu 
światów: europejskiej kultury i wscho- 
dniego barbarzyństwa strażnice obron- 
ne, — o mury Lwowa rozbijały się zaw- 
Sze wzburzone fale wrogiego najazdu. 

Bywały chwile, gdy "u wschodniej 
ściany Rzeczypospolitej wszystko wali- 
ło się w gruzy, gdy w zamęcie zupełne- 
go zniszczena  zatracała się władza, 
wśród wojennego rozgwaru zanikał ład, 
gdy wśród ognia i miecza w niwecz szły 
najprostsze formy bezpieczeństwa pu- 


Lwowa 


K zapwang jak z bajki powiewa... 
Ja 


iegoś raju wrota 


Co to? To Polska! — 


się rozwarty 


To chorągiew śpiewa 


Dwie najpiękniejsze barwy ! 


Spiewa szeroko, od brzegu do brzegu | 
Hlosannę wszystkich dziękczynnych modlitew 
Śpiewa melodje najbielszego śniegu, 

I najczerwieńszych bitew I! 


Bucha kolorem i jest rozpalona, 
Od swej materji, do swojego drzewa, 
Jest bardzo biała i bardzo czerwona 


Spiewa Il! 


Marja Kazecka 


Liczba jeńców i zdobyczy 


SN. 3! 


, Była nią idea Polski, niezwyciężona, nie- 
zastygła, gorejąca, Było nia poczucie ła 
| du i porządku, pogarda dla anzrchji, . 

Te wartości prowadziły. Lwów w f. 
1918 do szkoły Sienkiewicza, a potem 
na reduty lwowskiej bitwy. 

Wartości tych nie wcino niszczyć. 
Trzeba je pielęgnować i wpająć w naro- 
dową duszę całej Polski. Trzeba z nich 
stworzyć codzienną modlitwę polskich 
dzieci. i 

I właśnie dlatego dzień 22 listopada 
pozostaje dla nas wielkim i świątecz= 
nynt 

KLAUDJUSZ HRABYK. 


Pamiętajcie 
o Obrońcach Lwowa! 


blicznego, a w zalewie wschodniej dzia 
|czy rozwiewała się wszelka nadzieja 
lepszego jutra, — wówczas mury i ba- 
szty starego grodu lwowskiego stercza- 
ły w tym potopie niewzruszone na- 
kształt rafy w odmęcie wzburzonych 
wód oceanu. tworząc symbole moralnej 
siły i fizycznej tężyzny. Byłv ostoją bez 
pieczeństwa, strojem w rozstroju. 

I szczytną rolę obrony Rzeczypospoe. 
litej spełniał ten „szaniec p'erwszorzę- 
dny* poprzez bieg dziejów na przestrze 
ni wieków i w okresie wielkich, świato- 
wych wzmagań stworzył wspaniałe e- 
popeje w pamiętnych dniach listopado- 
wych 1918. i sierpniowych 1920., gdy 
mieczem swych „Orłów i Orląt“ wyku- 
wał swą przynależność do Macierzy 
czy w rok później opór mocarny stawił 
wschodniemu, barbarzyńskiemu zalewo- 
wi, stwarzając bitne, bohaterskie „Od- 
działy Małosolskiej Armji Ochotniczej”. 


I po chmurnych a górnych dniach 
zbrojnych, mocarnych swych Czynów 
przeżywał Lwów w dniu 22 listopada 
1920 r. wspaniałe i nigdy niezapomnia- 
ne chwile, dostępując zaszczytu ozdo- 
bienia swego herbu orderem „Virtuti 
Militari" i stając w ten sposób w rzę- 
dzie bohaterskich takich miast, jak Ver- 
dun czy Lille. Po krwawej orce i ofiar- 
nej siejbie nastał wonczas przepiękny 
dzień żniwny. kiedy miasto zbierało do- 
stojny plor swych wojennych, bohater- 
skich zmagań, wiążąc na zawsze w 
swym herbie najszczytniejszy znak bo- 
iowej gotowości i rycerskiego animu 
szu. 

Nigdy niezapomniany dzień 22 lisio« 
pada 1920., dzień chwały i tryumfu, w 
którym niby „słońce w herbie" zjawił 
się ów najszczytniejszy znak, — z tąk 
Naczelnika Państwa, józefa Piłsudskie- 
go. Coś niezwykle uroczystego, pod- 
niosłego i dostojnego miał w sobie ów 
wielki dzień Lwowa. Fale entuzjazmu 
przelewały się.w onym dniu przez mu- 
ry miasta, fale głębokiej radości prze- 
pływały przez dusze- polskie. Z brza- 
skiem dnia hejnały głosiły pamiętną u- 
roczystość. Zewnętrznych tam użyczał 
dla niej łagodny, późno jesienny pora- 

|nek, złocony pękiem promieni słonecz- 
nych, które od czasu do czasu przebija- 
ły się przez szare opony  chmurne. 
Wśród uroczystego oczekiwania już 
wcześnie na ulice miasta wylęgły nie- 
przeliczone tłumy, zdążające w kierun- 
ku śródmieścia, na pl. Marjacki Całe 
miasto od swego ośrodka aż po najda- 
lej na peryferjach wysunięte domki i 
dworki, przybrało Oodświętną szatę, 
przygotowując się wśród nieopisanej ra- 
dości i szlachetnej dumy na ów świe» 
tlany przegląd uznanego bohaterstwa I 
wzmożonych uczuć patrjotycnych. 
Przystrojone festonami zieleni, barwa- 
mi narodcweni, czerwienią iluminacyj- 
nych kartek, bijącą z każdego polskiego 
okna, — gotowało się miasto po nych 
dniach chmurnych na górną rewię swej 
gotowości bojowę* 
\ Juz z uderzewem godz. 9-ej rano 
poczęły napływać na pl. Marjacki mło- 
de organizacją a wytrawne bojcwe za- 
stępy Wojska Polskiego, dalej szeregi 
Obrońców kwowa i Ochotniczej Legii 
Kobiet, oddziały Małopolskiej Straży Q- 
bywatelskiej, drużyny sokole harcer- 
skie. Za szpalerami wojskoweini, wycią- 
gniętemi w długie linje, zajątv miejsca 


wśród podniosłego nastroju i w "gr. 


Sr. 4. 


.KURJER* z dnia 22 


e a łk 


hym posłuchu nieprzejrzane 


publiczności. U stóp pomnika Wieszcza, 
przeżywającego z miastem jego dole i 


niedole, świadka tylu bujnych nieraz 


epizodów z jego życia, widniał zdaleka 
wspaniały, zdobny w szkarłaty i grono- 


staje ołtarz z obrazem Matki Boskiej 
Częstochowskiej, — tam też poczęły się 
gromadzić organizacje, stowarzyszenia, 
cechy wśród lasu barwnych sztandarów. 


Na wznies«niu po lewej stronie ołtarza 


ułożono gipsowy odlew herbu miasta 
Lwowa w aksamitnej, amarantowej o- 
prawie, 


Z uderzeniem godz. 10-ej pod halę 
głównego dworca nadjechał specjalny 
pociąg, którym przybył Naczelnik Pań- 
stwa, witany przez przedstawicieli 
władz cywilnych i wojskowych: delega- 
ta rządu, dra Gałeckiego, prezydenta 
Neumana wraz z wiceprezydentami Dr. 
Stahlem, Dr. Chlamtaczem, Obirkiem i 
Schlelcherem, — szefa sztabu, gen. T, 
Rozwadowskiego, gen. Stanisława Hal- 
iera, gen. Jędrzejowskiego 1 bryg. Mą- 
czyńskiego. Osobną grupę stanowili 
przedstawiciele  misyj zagranicznych: 
płk. de Renty, oficerowie amerykańscy, 
Grant i Rautige, kap. włoski Venturi. 
W chwili wjazdu pociągu rozległy się 
dźwięki orkiestry wojskowej, grającej 
mazurka Dąbrowskiego, kompanja ho- 
worowa sprezentowała broń, nastąpiły 
chwile powitania. 

Wystrzały armatnie  zwiastowały 
śmiastu przyjazd Naczelnika Państwa. 
Po pewnym czasie u wylotu ul. Koper- 
mika w ołoczeniu honorowego szwadro- 
nu kawaletji wyłonił się powóz, zaprzę- 
żony w parę białych koni. Rozległy się 
w tej chwili tony hymnu, jeszcze nie 
zginęła”. Naczelnik Państwa odebrał 
raport od komendanta miasta, gen, 
Lindego, przeszedł przed frontem wojsk 
` przed ołtarzem zajął fotel honorowy. 
Za nim zajęli miejsca: gen. Rozwadow- 
dowski, dr. Gałecki i prezydjum miasta, 
— po prawej stronie ołtarza gen. St. 
Haller, lamezan, Albinowski,  Jędrze- 
tówski, Linde, bryg. Mączyński i inni, 
tak zasłużeni na kartach obrony Lwowa 
Aleksander hr. Skarbek i Prof Dr. 
Stanisław Głąbiński, dalej członkowie 
misyj zagranicznych i korpus oficerski. 
Herb miasta, odtworzony plastycznie, 
trzymał Dyrektor Archiwum, Dr. A 
Czołowski. 

W kilka minut po przybyciu Naczel- 
ka Państwa rozpoczął Mszę św. Arcy- 
*dskup Ks, Dr. józef Bilczewski w asy- 
ście kleru kapitulnego. Podczas nabo- 
tęfistwa wojsko prezentowało broń. I 
wówczas dziwnym zbiegiem okoliczno- 
ści rozpływać się poczęły ku horyzon- 
«m ciężkie, Szare chmury, załegające 
majtychczas niłeboskłon a ukazujące się 
tenne słońce swemi promieniami zło- 
cić poczęło scenerję pl, Marjackiego, u- 
życzając w ten sposób jasnych, promien 
nych ram zewnętrznych dla tego jedy- 
nego; w swym rodzaju obrazu, jakiego 
podobiznę załączamy. 

Po ukończeniu nabożeństwa Naczel- 
nak Państwa w towarzystwie Ks. Arc. 
Bilczewskiego i Ks. Arc. Teodótowicza 
oraz świty zeszedł ze stopti ołtarza i 
sajął miejsce na placu po prawej stro- 
nie. Herb miasta ujął w swe ręce za- 
pobiegiwy włodarz miasta, prez. Neu- 
man, a Szarfy wiceprezydent! z nlezapo 
mnianym a tak bardzo zasłużonym w 
Jkresie obrony Lwowa Dr. Leonardem 
Stahlem na czele. Obok zajęła miejsce 
straż honorowa, złożona z sześciu ofj- 
serów Obrońców Lwowa. 

W.ród ogólnej ciszy zabrał głos Na- 
czelnik Państwa i przemówił w krótkich 
żołnierskich słowach, podnosząc zasługi 
iwowa, bohaterstwo jego mieszkańców, 
którzy jak jeden żołnierz stanęli do wal- 
ki o przynależność kresowego grodu do 
Rzeczypospolitej, poczem oświadczył: 

„Za zasługi położone dla polskości 

tego grodu i jego przynależności 

do Polski mianuję miasto Lwów 
kawalerem krzyża „Virtuti Militari" 

Po tych słowach Naczelnik Państwa 
zawiesił na herbie miasta order Virtuti 
Militari“, orkiestra zagrała mazurka Dą- 
browskiego. wojska sprezentowały broń, 
publiczność odkryła głowy a z piersi 
wielułysięcznych tłumów  porwały się 
gromkie okrzyki na cześć bohaterskie- 
go miasta. Lwów w druga rocznicę swe- 
go wspaniałego, mocarnego Czynu, któ- 
ry w niezapomnianym listopadzie wykuł 
nrzynależność swą do Rzeczypospolitej, 
wplótt w swój herb najwyższy i naj- 
zaszczytniejszy znak rycerski, jakim 
Polską rozporządża, 

Qdy ucichły okrzyki, pełne eniuzjaz- 
mu, przemówił prezydent Józef Neuman, 
który zaznaczył, iż z  prawdziwem 
wzruszeniem i z wielką wdzięcznością a 
także i w pokorze ducha przyjmuje ten 


zastępy |znak szacowny, który wśród chlubnych 
ji szczególnie drogich pamiątek będzie 


jedną z pierwszych. Lwów jest pierw- 
szym z grodów, który dostąpił tego za- 
szczytu. Nic więcej nad miłość Ojczyzny 

poczucie świętego wobec niej obo- 
wiązku nie było dla tego miasta spręży- 
ną działań, za które obecnie tak hojńa 


Ja fak świetna spotyka Lwów nagroda. 


Po wyrażeniu wdzięczności Naczelniko- 
wi Państwa, zwrócił się mówca ku 
„Wam, Orły i Orlęta nasze, co boha- 
anima a z 
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terskim porywem swym wyzwoliliście | 


Lwów przed dwoma laty z pęt gwałtu i 
terroru, 
skość jego wobec świata i historji. Mi- 
tość rodzinnego grodu tuti Was do ser- 
ca, duchy tych, co polegli, niemniej ra- 
dosny biorą udział w dzisiejszej urto- 
czystości, pewni, 
we wdzięcznej pamięci 1 że pamięć ta 
po wieczne czasy krzewić się będzie w 
muracn tego grodu, którego bronili i 
zasłaniali młodemi piersiami, żeby pol- 


ofiarą krwi stwierdzając pole 


że zachowujemy ich 


skim został. 
cześć! * 

Po dekoracji herbu miasta orderem 
„Virtuti Milrtari" oabyta się w rynku 
przed Naczelnikiem Państwa wspania- 
ta defiiada. 


Wam i Im cześć, cześć, 


Nigdy niezapomniany dzień 22 listo- 
pada 1920. w sercach mas, biorących 
udział w podniosłej uroczystości, pozo- 
stawał niezatartem w głębi serc wspom- 
nieniem. A. M. 


Dzieci Lwowa Polskiemu Żołnierzowi 


W. dobie powszechnie panującego 
kryzysu, gdy troska o jutro stanowi 
największe zagadnienie olbrzymiej więk 
szości ludzi, przeciętny śmiertelnik mie 
dostrzega wielu przejawów duchowych 
czy przeobrażeń psychicznych nietylko 
u innych lecz nawet w sobie samym, 
chociaż tkwią one na dnie jego duszy, 
tkwią w nim podświadomie, wrosły mu 
w ciało, w krew w całe jego je- 
stestwo. 

Weźmy naprzykład wojsko. Wielu 
obywateli w nim służyło i po odbyciu 
służby czynnej zostało zwolnionych. 
wielu widzi codziennie ćwiczących się 
Żołnierzy, inni widzą ich tylko na ma- 
newrach czy na urlopach, lecz życiem 
wewnętrznem żołnierza — zwłaszcza 
jego życiem duchowem naogół się „nie 
interesują. Płaci się podatki, z ktorych 
dość pokaźną część przeznacza rząd na 
utrzymanie armji i to, w ich mniemanin, 
w zupełności im wystarcza. A przecież 
to nie jest ani tak proste, ani też tak 
zbyt łatwe. Państwo powołuje w wieku 
poborowym zdolnego do broni obywa. 
tela i wciela go w karne szeregi woj- 
ska. Tam uczą go władać bronią, wta- 
jemniczają we wszystkie arkana sztuki 
wojowania i niszczenia wroga.. Taki 
jest sąd o wojsku ogromnej większości 
obywateli, Jednakże tak nie jest. Do 
takiego przygotowania żołnierza ogra. 
niczały się armie przedwojenne. Dziś 
jednakże toby już nie wystarczyło, — 
zmieniły się bowiem nietylko sposoby 
prowadzenia wojen, ale również į za- 
sięg przygotowania państwa do obrony 
swych granic, a to spowodowało ko- 
nieczność zmian metod wychowawczych 
żołnierza. Już samo wcielanie rekrutów 
do szeregów wojska odbywa się dziś 
zupełnie inaczej niż dawnej. i 

Dziś wyjeżdżając z domu, gdy po- 
raz pierwszy wkracza w zwartych sze- 
regach na teren koszar, widzimy go 
uśmiechniętego i dumnego, że los po- 
zwol mu spełniać zaszczytny obowią- 
zek obywatelski. Dziś maszeruje ocho- 
czo ze śpiewem, bo wie — że Idzie do 
swoich, wie — że tu znajdzie jak gdyby 
drugą własną rodzinę. Tu wśród swoich 
nie będzie czuł się obco; rikt nie bę- 
dzie go szykanował czy dokuczał, lecz 
wszyscy go zrozumieją j wrazie potrzę, 
by doradzą. Rozumie on, że wojsko ule 
jest jakąś specjalnie uprzywilejowaną 
kaśtą ale zwartą, nierozerwalną częścią 
narodu, silnie zrośniętą ze społeczeń- 
stwem, powołane do zaszczytnej misji 
obrony granic państwa. Życie żołnier- 
skie w szeregach armji polskiej jest zu- 
pełnie inne aniżeli w dawnych armjach 
zaborczych. Żołnierz polski oprócz nau- 
ki władania wszelakiego rodzaju bronia, 
-—— oprócz nauki zwalczania nieprzyjdę 
ciela — przechodzi praktyczną szkołę 
życia obywatelskego, by wyszkoliw= 
szy się wszechstronnie był nietylko bieg- 
łym w sztuce wojennej dzielnym i od- 
ważnym obrońcą Ojczyzny lecz rów 
nież jako Światły i mądry żołnierz-oby- 
wafel, po zwolnieniu z szeregów, brał 
żywy udział w twórczej pracy społecz- 
nej dla dobra narodu i państwa. I na- 
wzajem społeczeństwo rozumiejąc j ud- 
czuwając potrzeby i troski żołnierza, 
otacza go opieką i miłością, wyła- 
miając z siebie różnego rodzaju orga- 
nizacje, jak Polski Biały Krzyż i inne, 
których zadaniem jest pomoc i opieka 
nad żołnierzem polskim. 

Zadaniem Polskiego Białego Krzyża 
jest prowadzenie akcji kulturalno-oświa- 
towej wśród żołnierzy, uświadamianie 
obywatelskie, a w szczególności walka 
z analiabetyzmem w wojsku. Jednakże 
na prowadzenie tejgpotrzeba funduszóv., 
potrzeba pieniędzy... i dlatego też Pol- 
ski Biały Krzyż rok rocznie apeluje do 
oliarności społeczeństwa, urządzając 
zbiórki uliczne w Tygodniach Polskiego 
Białego Krzyża, różnego rodzaju im- 
prezy, oraz stałą propagandę zażnają- 
miając społeczeństwo z celami towarzy- 
stwa dla zjednywania sobie członków. 


| Społeczeństwo doceniając doniosłość od 
| powiedzialnej pracy P. B. K., życzliwie 


się do niego ustosunkowuje į niejedno- 
krotnie ostaini wdowi grosz ofiarowuje 
na tak Szlacłietny cel. 

Oto jak nam donoszą, zorganizowana 
na terenie Lwowa z okazji Tygodnia 
Polskiego. Białego Krzyża zbiórka ulicz- 
na dała w tym roku nadspodziewane 
wyniki. Akcja ta znalazłą najżywszy 
oddźwięk w serduszkach naszej dziatwy 
szkolnej. Młodzież lwowskich szkół po- 
wszechnych į średnich przybywając 
tłumnie do biura P. B. K., składała tam 
liczne dary i upominki dla żołnierzy. — 


żołńierzykowi'. Do podarków — skła- 
dających się z książek, zeszytów, piór, 
ołówków, papieru listowego, notatek, 
kartek, papierosów stodyczy, sweterów 
i t. p. — dołączane były listy dzieci do 
żołnierzy, tchnące wielką  troskliwością, 
szacunkiem i miłością. W jednym z nich 
maleńka ośmioletnia Stasia niezbyt 
wprawną w Sztukę pisania rączką na- 
gryzmoliła: 

„Kochany Żołnierzyku! Czy nie 
zimno Ci, gdy w ciemną noc deszczo- 
wą stoisz na warcie? Czy nie nudzisz 
się w czasie swej służby? Moja star- 
sza siostra Luba posyła Ci sweter wel- 
niany, żebyś mógł się cieplej ubrać i 
papierosów paczkę, a ja dołączam 
ciastka i dwie książki". 

W niedzielę wieczorem, dnia 10 li~- 
Stopada br. czyli w wigiłję święta Nie- 
podległości przybyło grono uczenie gim- 
nazjum S. S. Urszulanek we Lwowie, 
przynosząc kilkanaście paczek z różne- 
mi upominkami. Prosiły one, ażeby po- 
darki te wręczyć żołnierzom. Bezpośred- 
nio po ich odzjściu, delegat P. B. X, wraz 
z instruktorka oświatową udali się 


ce znalazł żołnierz załączony list, któ- 
ry oficer służbowy odczytał głośno 
wszystkim zebranym. Przytaczamy go 
dosłownie: 

„Żołnierzu polskił 


Z okazji święta Niepodległości, tak 
wielkiego i doniosłego dnia w życiu 
każdego Polaka — my polska młodzież 
składamy Ci hołd i podziękę za Twoje 
trudy poniesione w obronie naszej u- 
kothinej'Ojczyzny. Ty to krwią Swo- 
ją ofiarną, której nie szczędziłeś w wal 
ce 2 wrogim nieprzyjacielem —- wy- 
walczyłeś nam wolną i niepodległą 
Polskę. Dzięki Tobie my młode ei 


na 
„odwach główry, gdzie rozdali dary peł- 
niącym służbę żołnierzom. W jednej pacz 


lenie uczyć i kształcić się możemy w 
od 
nas przez 


«jczystej naszej mowie — wolni 
srogiego prześladowania 
wrogie żywioły, które nienawidziły 
wszystko co polskie. Wzorując się 
na Twojem petnem poświęceń i bez- 
granicznej miłości dla ukochanej Oj- 
czyzny, -życiu — pragniemy iść w 
Twoje ślady i swoją rzetelną pracą, 
nauką, oraz szlachetnymi 
uczynkami chcemy zasłużyć na to, 
by Polska dumną mogła być ze swo- 
ich dzieci i by kiedyś wyrosło z nas 
społeczeństwo, które potrafi stanąć 
dzielnie na wyżynie takiej, by nikt nas 
nie mógł cenić niżej — niż my Cię dziś 
cenimy i kochamy. — A jeżeli Bóg 
pomoże nam wyrosnąć na ludzi zac- 
nych, szlachetnych i pełnych miłości 
dla ukochanej Polski, każdej chwili go 
towych życie swoje żłożyć Jej w ofie- 
rze, gdyby tylko zaszła tego potrzeba 


-— Tobie polski żołnierzu będziemy „ VR 


mieli to do zawdzięczenia, gdyż Two- 
ja świetlana, ofiarna postać stoi nam 
zawsze przed oczyma, jest bodźcem 
do wzniosłych czynów i wskaźnikiem, 


Częstokroć kilkuletnie dziecko z dalekich 
kraficów miasia przybywało z podarkami 
ażeby ją osobiście wręczyć „kochanemu 


jaką drogą iść mamy. 

W skromnej podzięce za Twoje dla 
nas poświęcenie, za Twoje trudy i 
znoje — składamy Ci prócz skromnych 
upominków serca nasze, które wdzięcz 
nością bić będą dla Ciebie do chwil 
ostatniej naszego życia. 

Cześć Ci żołnierzu polski, 
świeć dalej przykładem polskiej 
dzieży.“ 

Jedna z uczenic klasy Il. b. gim- 
nazjum S$. S. Urszulanek we Lwowie“ 


żyj 1 
mlao- 


Zamilkło echo ostatnich słów czyta= 
jącego oficera, nastała cisza. a żołnie- 
rze stali jakby w ziemię wryci nie wie- 
rząc własnym uszom. Byli tem bardzo 
mile zaskoczeni, a niejednemu z nich 
oczy zaszkliły się łzami. 
£ Na list ten skierowany do bezimien: 
"nego żołnierza a raczej do wszystkich 
polskich żołnierzy odpowiedział pisemnie 
młodym „Orlątkom* lwowskim p. płk. 
Bittner, komendant garnizonu — temi 
słowy: 

„Drogie Dziewczątka klasy Il. b. 

Wdzięcznem sercem przyjmujemy 
złożone nam w darze cenne dla nas 
upominki i jeszcze cenniejsze Serca 
gorące, a tkliwe, rozamiejące twardą 
dolę naszą. Ze swej strony starać się 
będziemy być godnymi miłości i sza- 


cunku Was wszystkich — Kockano 
Młodzieżył 
Krwią i półem naszym i naszych 


wielkich przodków i kolegów zdobyta 
zostwa niepodległa Ojczyzna. Wyrą- 
bała jej wolność polska szablica, pol- 
skiego żolnierza bagnet i karabin. 

Dziś w czasie pokoju, my żołnierze 
stoimy na straży żelaznych słupów gra 
nicznych Najjaśniejszej Rzeczypospoli- 
tej i niesiemy w ofierze nasz trud 
i znój. 

Wy Młodzieży polska, dołóżcie ce- 
głę do ogólnego obywateli wysiłku, 
budujcie Polskę w sercach i duszach 
Waszych i pamiętajcie zawsze, że Żoł- 
nierz polski to Wasz brat i przyjaciel, 
Polski odrodzonej obrońca i jej o- 
stoja. 

Pełnimy swój obowiązek, spełniaj- 
cie i Wy swój: Uczcie się i wyrastajcie 
ku chwale Tej. która nie zginęła”. 

I nie zginie Ta, która nie zginęła gdy 
ma takie dzieci, które bezustannie 
strzec będą dziedzictwa. 

J- WALAWENDER. 
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SKŁAD i PRACOWNIA 
WYROBÓW NOŻOWNICZYCH 


KARASIA 


e brzytwy pierwszorzędaych fabryk 
Poleca: ang. nlem. szwedz. itp. eraz no- 
zyezki stalowe, scyzeryki i galanterję ka. 

119 


FR. 
E Sapiehy 34 obok kina "Grażyna* 


MEBLE 


jadalnie, sypiainie 
gabinety, tanczany, 
klaby poleca 

Wiedeńska 
Wytwórnia 
Stelarsko- 
tanieerska 


JMORTNEI 


Lwów, Svk* 
stuska 41 tel. 
29.79 3% 


Nr. 323. 


„KURJER“ z dnia 


Zeznania osk. 


22 listopada 1935. 


str. 5 


(ZAKOŃCZENIE ROZPRAWY ZE ŚRODY WIECZOREM) 


Po przerwie wyprowadzono z sali | 
oskarżoną Hnatkiwską, a sprowadzono 
następnego oskarżonego Jarosława 
Karpyńca. Sąd przystąpił do wysłu- 
chania wyjaśnień tego oskarżonego. 

Ponieważ na pytanie przewodni- 
czącego, czy przyznaje się do winy. 
oskarżony usiłuje mówić po ukraińsku, 
przewodniczący jak i poprzednio, 
zwraca uwagę oskarżonemu, że jako 
znający 'ęzyk polski obowiązany jest 
w tym języku dawać wyjaśnienia, w 
przeciwnym razie sąd będzie uważał, Że 
oskarżony odmawia zeznań. 

Wobec tego, że oskarżony Karpy- 
nec w dalszym ciągu usiłuje mówić pa 
ukraińsku, przewodniczący ogłasza po- 
stanowienie sądu co do odczytania ze- 
znań oskarżonego Karpyńca, złożo- 
nych w śledztwie. 

ź Prok. Żeleński stwierdza z urzędu, 
e 
Karpynec był studentem Uniwer- 
sytelu Jagiellońskiego w Krakowie. 
Następnie sąd przystąpił do odczytania 
zeznań, złożonych przez osk. Karpyri- 
za podczas śledzwa. 

W dniu 14 czerwca badany w Kra- 
kowie Karpynec zeznał, że wszystkie 
przedmioty laboratoryjne i chemikalja 
należą do niego jako własność pry- 
watna i służyły mu do doświadczeń 
prowadzonych w zakresie chemii. Py- 
tany zaprzeczył, jakoby należały one 
do laboratorjum referentury bojowej 
krajowej egzekutywy O. U. N. Badanv 
dalej w tymże dniu Karpynec podał 
swoje personalja i oświadczył, iż do 
winy się nie poczuwa. - 

Zaprzecza, jakoby do dnia 14 
czerwca 1934 r. należał do Organizacji 
Ukraińskich Nacjonalistów, następnie 
podaje kolejno miejsce swego zamiesz- 
kania. Materjały chemiczne posiadał 
dła celów doświadczalnych, potrzeb- 
nych mu przy studjach . 

Zeznając w dniu 20 czerwca, Kar- 
pynec oświadczył ponownie, iż mater- 
jały chemiczne przechowywał dla ce- 
lów naukowo - doświadczalnych. Twier- 
dzi, iż okazana mu blacha nie należała 
do jego przedmiotów. Karpynec w dal- 
Szym ciągu nie przyznaje się do tego, 
jakoby okazana mu blacha pochodziła 
z jego mieszkania i zaznaczył w toku 
śledztwa, że 

nie może wyjaśnić dlaczego przed- 
stawione mu kawałki blachy przy- 
legają do siebie, jak również, dla- 
czego zardzewiały kawałek bla- 
chy przylega ściśle do innego ka- 
wałka, który pochodzi z przyrządu 
użytego do zamachu na ministra, 
Wyjaśnić tego nie umie. 
Dalej Karpynec zeznał, iż nie pamięta 
by 30 maja bawił w jego mieszkaniu 
mężczyzna przyprowadzony przez Kły- 
myszyna. Dalej zaznacza, że do żadne- 
go stowarzyszenia politycznego nie na- 
leżał. Ośwńadcza wreszcie „że rurki 
mosiężne zostawł u niego student 
Stroński z Buczacza. który był u niego 
w mieszkaniu przed 8 tygodniami. 


Oskarżony  Karpynec zeznając w 
dniu 15 sierpnia 1934 r. oświadczy! * 
Andrzej Boryniec jes’ studentem Uniw. 
lagjellońskiego na wydziale filozoifcz- 
nym. Oskarżony kołegował z nim i dla- 
*ego go zna. Czv Borvniec należał do 
organizacii O. U. N.. nie wie. Karpy- 
neć nie wie też, skąd w mieszkaniu je- 
Bo znalazł się przekaz adresowany do 
Worvńca. Nastennie 

pswiacczył „że jest członkiem O. 

U. N., odmawia jednak odpowie- 
ezi na pytanie od kiedy do tej 
organizacji należt 


„ora 


belzch reumatycznyci 
-< i arfrefycznych Ssłosuje si- 
e SKK. tabletk: Togal, przynoszące 

BJ: ulgę w tych cierpieniach 
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Podczas dalszego badania podaje ja- 
kte ukończył szkoły i oświadcza, że po 
skończeniu gimnazjum zdał wstępny 
egzamin na wydział chemiczny Poli- 
techniki Lwowskiej. Studjował przez 
4 lata, poczem pewien czas przebywał 
u rodziny w Stanisławowie, gdyż nie 
miał funduszów na dałsze studja. W r. 
1931 postanowił studja kontynuować, 
lecz ponieważ opłaty na Politechnice 
zostały podwyższone, przeniósł się na 
Uniwersytet Jagielloński na wydział 
filozoficzny. Po półtora roku naukę 
przerywa, gdyż nie miał funduszów na 
opłatę w Uniwersytecie. Zeznaje, że we 
Lwowie należał tylko do ukraińskiego 
koła techników, będącego organizacja 
naukową. W okresie gimnazjalnym 
później nie należał do żadnej organi- 
zacji W Krakowie należał do Ukra:ń- 
skiej Studenckiej Hromady. Dalej ze- 
znaje ‚Że do O. U. N. wstąpił w lecie 
1933 r. 


Złożył on ślubowanie organizacyj- 
BE Mi 


ne na rewolwer. Ceremonja odbyła 
się na polu wobec jednej osoby, 
przyczem rota ślubowania brzmia- 
ła w ten Sposób, że nowy członek 


O. U. N. będzie gotów zawsze 
wykonać rozkazy władz organiza- 
« cyjnych O. U. N. Na pytanie, 
gdzie i kiedy dokładnie wstąpił do 
O. U. N., odmawia odpowiedzi. 
Od organizacji otrzymał następnie po- 
lecenie z zakresu chemji. Dalej 
oskarżony przyznaje, że sporzą- 
dził część pocisku wybuchowego, 
który w odbitkach fotograficznych 
został mu okazany w czasie prze- 
słuchania w Krakowie w obecno- 
ści prokuratora. Do pocisku spo- 
rządził szkatułkę z blachy, rączkę 
oraz ampułkę szklaną, której sam 
nie wypełnił. 
Wogóle sam nie wypełniał bomby 
żadnym materjałem wybuchowym. 
Wsġòmniane częścł pocisku sporzą- 
dził przed końcem maja na roz- 


kaz OUN. Na pytanie, czy zna męż- 
czyznę, przedstawionego mu na 
fotografji, tj. Skyby - Łebeda. o- 
Skarżony oświadcza, że go nie zna 

ł nigdy go nie widział. 

Zapytany kto był u niego przez cały 

dzień 30 maja, odmawia odpowiedzi 
Wspomnianą juszkę wraz z czę- 
ścią zapalnika odniósł na poprze- 
dnio umówione miejsce i oddał o- 
sobnikowi, którego nrzedtem nie 


znał, 

a który nie był identyczny z Łebedem. 

W dniu 14 wrześnie Karpynec ba- 
dany nie przyznał się do winy. 

Następnie  Karpynec potwierdzi 
swe zeznania, złożone przed prokurato« 
rem w Krakowie i Warszawie. Na za- 
pytanie, kto polecił mu sporządzić bom 
bę o której mowa powyżej, odmówi 
odpowiedzi. 
WCZORAJ NIE BYŁO ROZPRAWY © 

Po odczytaniu wszysikich zeznań ' 
osk. Karpyńca, przewodniczący, uwzglę 
dniając wniosek obrońcy oskarżonej 
Hnatkiwskiej j mając na uwadze, że w 


dniu jutrzejszym przypada Uroczyste 
święto religijne dla osób wyznania 
grecko-katolickiego, zarządził przerwę 


w rozprawie do dn. 22 bm. do godz. 10 
rano. - 

Rozprawa dzisiejsza zakończyła Się 
o godz. 17.45. 


enty emerytów prywatnych podlegają opodatkowaniu 


Dekret o podatku od uposażeń musi być Zaowelizowany 


WARSZAWA, 20. 11. (Tel. wł. mg.) 
Od kilku dni krążą pogłoski, iż w 
dniach najbliższych rząd zamierza po- 
nownie znowelizować dekret o podat- 
ku specjalnym od uposażeń pobiera- 
nych z funduszów publicznych. Powo- 
dem tego ma być podobno  niedopa- 
trzenie, jakie wkradło się w 4 artykule 
tego dekretu. Mianowicie art. 4 prze- 
widuje ,że podatek ten wymierza się od 
pensji wyznaczonej przez poszczegól- 
ną instytucję, a nie zaś od sumy łącz- 
nej poborów otrzymywanych ze wszy- 
stkich przedsiębiorstw państwowych. 
Skutkiem tego przeoczenia ludzie, za- 
trudnieni w kħku instytucjach równo- 
cześnie płacą podatki mniejsze od 
tych, którzy pracują w jednej instytucji. 


Specjalny podatek od wynagrodzeń 
z funduszów publicznych wymierzony 
będzie również i od rent wypłaconych z 
tytułu ubezpieczenia pracowników u- 
mysłowych w czasie od 1 grudnia 1935 


SAMODZI 


NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY 


OLECA 
SKLAD FABRYCZNY 


„Leszczkóws 


Lwów, KOPERNIKA 4 


AŁY 


Vo "rm" KŻ 


do 1937 r. A więc renty wypłacane 
emerytowanym pracownikom prywat- 
nym podlegać będą również opodatko- 
waniu i tak przy rencie od zł. 100 do 
165 podatek będzie wynosił 5.5 proc; 
zł. 166 do 220 — 7 proc.; zł. 221 do 
560 — 8 proc; zł. 561 do 725 — 10 
proc. Emerytury, których wysokość nie 
przekracza 100 zł. nie podłegają po- 
datkowi. Podatek potrącany będzie 
przez Zakład Ubezpieczeń Społecz- 


h. 

Podkreślić należy, iż w Warszawie 
obniżone zostały czynsze w nowych do- 
mach należących do instytucyj Ubez- 
pieczeń Społecznych. Komorne za 
mieszkanie składające się z trzech izb 
obniżone zostało o 15 proc., za miesz- 
kania 4 - izbowe w zwyż o 10 proc. 
Zniżka obowiązywać będzie do końca 
listopada 1937 r. 

251 KARTELI OPERUJE W POLSCE 
WARSZAWA, 20. 11. (Tel. wł .mg.) 


brania, płaszcze, kostjam 
ork) bandy TF odrótne, kurtki, 


derki, pledy i koce, 1431 


MY: AC, 


nadużycia 


towarzystw ubezpieczeniowych 


WARSZAWA, 20. 11. (tel. wł. mg.). 
Władze śledcze prowadzą dochodzenia 
w sprawie wielomiljonowych oszustw 
z pożyczką austrjacką na szkodę skarbu 
państwa, 

Podstawą śledztwa stała się skarga 
Abrahama Drobnera, mieszkańca Krako- 
wa, złożona do Państwowego Urzędu 
Kontroli Pożyczek. W skardze Drobner 

wymienia towarzystwa ubezpieczeń 

„Przyszłość“ w Warszawie, oraz 

„Feniks“ i „Anker“ w Krakowie, 
które dopuściły się tych nadużyć, pole- 
gających na przeszinuglowaniu do Pol- 
ski bezwartościowych wojennych poży- 
czek austrjackich, na czem Skarb Pań- 
stwa poniósł stratę na sumę sięgającą 8 
milionów zitotych. - 

Przy dokonaniu tych oszustw wyko- 
rzystano sytuację w związku z rozpisa- 
niem przez Polskę wewnętrznej pożyczki. 
Obywatele polscy zamieszkali w dawnym 
zaborze austijackim mogli pokrywać w 
jednej trzeciej należności pożyczkę pol- 
sxą obligacjami austrjackiemi z czasów 
wojny. 

Przeszmuglowano w ten sposob obli- 
gacje pożyczki austriackiej w ilości zna- 


cznie większej, niż należało, na czem zy- 
skali oszuści, a stracił Skarb Państwa. 

W oszukańczych tych manipulacjach 
brały udział dwa banki w Krakowie, a 
mianowicie „Bank Obrotowy“ i „Bank 
Gwarancyjny" obecnie iuż zlikwidowa- 
ne. 


Swego czasu rząd polski przyjął do 
konwersji obligacje kolei im. Arcyksięcia 
Karola Albrechta. Konwertowana miała 
być tylko część obłigacyj, które ostem- 
plowano w konsulacie polskim we Wie- 
dniu, Obligacje niepodiegające konwersji 
sprzedano jako makulaturę do Belpji. 

Szaika aferzystów, na czele której 

stali bracia Rothitopfowie zakupiła 

makulature w Belgii, podrob:ła pie- 
częcie i sfałszowane w ten sposób 
obligacje nrzewiozta do Polski. 
, Bezwartościowemi papierami wyku- 
piono wówczas pożyczkę wewnętrz” ` za 
sumę 5 miljonów zł. Rothkopfow e, jak 
się okazało przywieźli fałszywe obligacje 
z Wiednia. gdzie założon> bô soetiał e 
'aboratorinm do fatszewania obliracvi. 
Zaznaczyć należy, że ci Rothkopfowie 
byli właścicielami nie istniejącego obec- 
nie Banku Obrotowezo w Krakowie 


Dziś o godz. 7.35 rano pociągiem spe- 
cjalnym pojechał do Wisły na polowa: 
nie reprezentacyjne Prezydent Rzplitej 
z małżonką. Prezydentowi towarzyszą 
przedstawiciele dyplomatyczm zapro- 
szeni na to polowanie. Wczoraj Prezy- 
dent Rzplitej przyjął premjera Kościał- 
„kowskiego, który poinformował go 0 
stanie prac rządu. 

Rozeszły się pogłoski w kołach po- 
ltycznych, iż sesja Sejmu i Senatu zo- 
stanie zwołana w przyszłym tygodniu. 
W związku z tem, Komiter Ekonomicz- 
ny, a nasępnie Rada Ministrów zajmą 
się rozpatrzeniem projektu ustawy 
skarbowej. 

Na temat działalności karteli  obli- 
czenia dokonał Główny Urząd Staty- 
styczny. Z obliczeń tych wynika, iż w 
Polsce istnieje 216 karteli, prócz 108 
międzynarodowych, do których należa 
i przedsiębiorstwa polskie. 

Przed 6 laty, t. j. w r. 1929 karteli 

było 111. W r. 1931 cyra ta pod- 

niosła się do 123, a w 1932 r. do 

148, w 1933 r. do 193, w r. 1934 

do 251. 

" WARSZAWA, 20. 11. (tel, wł. mgzj. 
W dniu dzisiejszym o godz. 17.30 odbyło 
się pod przewodnictwem wicepremiera 
Kwiatkowskiego posiedzenie komitetu 
ekonomicznego ministrów. 

Przedmiotem obrad były projekty de- 
kretów i zarządzenia o charakterze ogól- 
no-gospodarczym.  Omówiona została 
również sprawa uregulowania gospodar- 
ki finansowej samorządów terytorjalnych, 
kwestja obniżenia wysokości danin na 
rzecz samorządu, oraz zagadnienie rewi- 
zji obowiązujących obecnie taryf kolejo- 
wych. 

ODCZYT GEN. SIKORSKIEGO 


WARSZAWA, 20. 11. (tel, wł. mg.) 
Gen. Władysław Sikorski zamierza po- 
dobno wygłosić odczyt publiczny na te- 
mat wojny włosko-abisyńskiej, oraz gry 
mocarstw europejskich w tym konflikcie 
Odczyt ten wzbudził duże zainteresowa- 
nie, Jak się dowiadujemy, odczyt ten gen. 
Sikorski wygłosi w niedzielę 1 grudnia, 
o godz. 5.30 w sali Towarzystwa H'gje- 
nicznego. 

k on E E a 
Z żałobnej karty s 
S. p. BOGUSŁAW HOLSTEIN BECK 


Onegdaj zmarł w mieście naszem 
w 42 T. Życia, ŚŚ p. Bogusław Beck, 
urzędnik Polminu, osierociwszy żonę He- 
lenę i syna. 

Ś. p. Zmarły, na swem Stanowisku 
służbowem cieszył się zasłużoną sympa- 
tją kolegów i zaufaniem przełożonych. 
W sferach towarzyskich Lwowa, w któ- 
rem spędził swe życie, znany był jako 
człow ek prawy ı szlachetny, — W r. 
1919/20. zaciągnął się ofiarnie w szeregi 
armji ochotniczej. 

Cześć Jego zacnej pamięcił 


sm 


„e TJER" z dnia 


Treść i sens pierwszych 11 dekretów 


w oświetleniu szefa rządu 


WARSZAWA, 20. 11. (PAT). Pre- 
zes Rady Ministrów Marjan Zyndram- 
Kościałkowski wygłosił w dniu 20 bm. 
przez radjo przemówienie, w  którem 
m. in. powiedział: 

„Zaledwie dwa tygodnie upłynęły 
od czasu przyznania rządowi pełno- 
mocnictw w celu realizacji tej części 
planu finansowo - gospodarczego, któ- 
ra ma być wykonana doraźnie na od- 
powiedzialność rządu. Za krótki to je- 
szcze okres, aby mówić o finansowa- 
niu rezułtatów tej pracy. Obiecywałem 
jednak, że rząd mój-w działalności swej 
będzie się starał utrzymywać najbliż- 
szy kontakt ze społeczeństwem. I dla- 
tegu, jeszcze przed zebraniem się Izb 
usiawodawczych, na sesję zwyczajną, 
chcę dziś powiedzieć, w jaki sposó 
wykonaiiśmy ‘pierwszą część tego 
pianu. 

Gospodarstwo polskie od lat dzie- 
siątków w innych rozwija się warun- 
kach, niż gospodarstwa krajów 'za- 
chodniej Europy. Działania wojenne 
niszczyły ziemie polskie, a  polityxa 
państw zaborczych utrudniała normal- 
ny rozwój gospodarczy kraju. Niemal 
każde pokolenie musiało nanowo bu- 
dować gospodarstwo narodowe. 

Zasadniczą podstawą możliwości 
wprowadzenia jakiejkolwiek * szerszej 
pracy nad ożywieniem życia gospodar- 
czego są zdrowe finnase państwa 1 
zrównoważone budżety publiczne. Dla- 
tego też rząd wypowiedział bezwzględ- 
mą walkę deficytom budżetowym skar- 
bu państwa. Nie możemy pozwolić na 
to, aby skarb państwa na pokrycie 
swych niedoborów ściągał w drodze 
pożyczek i najróżniejszych operacyj 
kredytowych pieniądze i kapitały kra- 
jowe. 

Bronić będziemy wszystkich naj- 
bardziej zasadniczych fundamentów 
gospodarstwa narodowego, które mu- 
szą być mocne, aby mógł się na nich 
pprzeć i wzrastać gmach życia gospo- 
darczego kraju. Taksamo, jak błędem 
byłoby niedostrzeganie roli i wartości 
gospodarczej miast, przemysłu, handlu 
wewnęśrznego i zewnętrznego, i zwią- 
zanych z nim klas społecznych, tak też 

byłoby również błędem niedocenia- 
nie fundamentalnego znaczenia 
rolnictwa w Polsce. Toteż polity- 
ka gospodarcza i fincnsowa pań- 
stwa, ustalana bez uwzględnienia 
sytucji wsi byłaby jak dom budo- 
wany na glinianych fundamentach. 

W oparciu o przyznane nam pełno- 
mocnictwa  przepracowaliśmy na Ra- 
dzie Ministrów i przedłożyłiśmy Panu 
Prezydentowi do zaakceptowania 

11 pierwszych dekretów. 
[reścią i sensem 6-ciu z nich jest wy- 
ównanie linji życia gospodarczego. 
A więc wprowadziliśmy ułatwienia d!a 
instytucyj kredytowych, których zada- 
niem jesc oddhrżenie rolnictwa. Wyda- 
liśmy wstępne zarządzenia, konieczne 
dla uzdrowienia aparatu kredytowego. 
Rozszerzyliśmy podstawy prawne dla 
akcji poprawy gospodarki i finansów 
Związków samorządowych, a przez od- 
dłużenie samorządu, umożliwimy 
zmniejszenie nacisku podatkowego. 
Idąc po Ħnji ułatwień dla płatników da- 
nin publicznych zmieniliśmy przepisy, 
dotyczące pobierania odsetek od zale- 
głych składek i opłat na rzecz instytu- 
cyj rbezpieczeń społecznych i przymu- 
sowych. Wreszcie w dążeniu do pota- 
nienia podstawowych elementów kosz- 
tów utrzymania obniżyliśmy koszta ko- 
mornego i znieśliśmy podatek od ma- 
łych lokali, a liczba tych właśnie po- 
datników dosięgała miljona osób. 

Najpilniejszem zadaniem było jed- 
nak zrównoważenie budżetu państwo- 
wego. Budżet, którego  preliminarz 
przedłożymy lzbom ustawodawczym w 
najkrótszym czasie, bedzie pierwszym 
od paru lat budżetem zrównoważonyni. 
Długotrwałość i wysokość miesięcz- 
nych niedoborów stać się mogła w 
przyszłości groźna w swych skutkach 
nietylko dla skarbu państwa, ale rów- 
nież dla całokształtu polskiego gospo- 


| darstwa narodowego i dla najszerszych 
| warstw pracujących. 

Z prasy i komunikatów radjowych 
jest już wiadome. że na ostatnich 
dwóch posiedzeniach Rady Ministrów, 
rząd uchwaił 5 dekretów wprowadza- 
jących konieczne dla równowagi bu- 
dżetowej zarządzenia. Postanowiliśmy 
przedewszystkiem, że nałożyć trzeba 
wyższe świadczenia na tych, którzy 
zarabiają więcej. Nie pociągnęliśmy 
do świadczeń małych uposażeń do 100 
zł., małych emerytur i małych pensyj 
wdowich i sierocych. Nie obciążyliśmy 
przez to stokilkadziesiąt tysięcy rodzin. 
Uposażenia urzędnicze i wojskowe, 0- 
podatkowaliśmy  progresywnie do ich 
wysokości od 7 do 25 proc., czyli do 
1/4 części przy dochodach najwyż- 
szych. 

Na pensje prywtane nałożyliśmy 
obciążenia, podnosząc, stawkę obecne- 
go podatku dochodowego i kasując po- 
bierany dotychczas tzw. dodatek kry- 
zysowy. W wypadku wysokich uposa- 
żeń uczyniliśmy realne i zdecydowane 
posunięcie. podnosząc w ostrej pro- 
gresji stawkę podatkowa. 

Łączne opodatkowanie urzędników 
prywatnych i publicznych da około 210 
miljonów zł., koniecznych dla zrówno= 
ważenia budżetu. 

W celu uzdrowienia tego budżelu 
przejrzeliśmy dział po dziale, pozycja 
po pozycji i gdzie tylko można. doko- 
naliśmy oszczędności i . skreśleń. 
Oszczędności te obowiązywać będą 
nietylko od kwietnia 1936 r., tj. od da- 
ty wejścia w życie nowego budżetu, 
ale od zaraz, od dziś. 


22 listopada 1935. 


Nr. 323. 


Z 
Zdrowie eani 


ma zawsze Aspirinę w zapasie. 
Aspirina jest obecnie wyrabiana 
w kraju. Jako znak, że produkcja 
odbywa się według przepisów 


fabryki 
opakowaniach i tabletkach krzyż 
bayerowski, gwarantujący czys- 
ość i łożsamość preparatu. 


ASPIRINY 


Da nabycia we wszystkich aptekach. 


1612 


Nie rknięto tylko dwóch najważ- 
niejszych- pozycyj: nie obcięliśmy ami | 
o jednego złotego wydatków na siłę 
obronną państwa i nie zmniejszyliśmy 
możliwości nauczanią przez redukcję 
chociażby jednego etatu nauczyciel- 
skiego, lub zamknięcie jednej szkoły. 
Jest to wielkie osiągnięcie, jeżeli się 
zważy „że te dwie pozycje stanowią 
niemal połowę wszystkich wydatków 
państwa. 

Rachunek nasz wykazuje .że dla ni- 
sko uposażonych warstw robomniczych 
i rzemieślniczyci, które opłacać będą 
obecnie podatek dochodowy i które za- 
mieszkują małe jedno, lub dwuizbowe 
mieszkania zniżka komornego 1 
zniesienie podatku lokaiowego pokryje 
w większości wvpadków z nadwyżką, 
nowv en podatek. 

Rząd przystąpi w najbliższych 
aniach w sposób zdecydowany. do ści- 
nania cen kartelowych. Wstepnym kro- 
kiem ze strony rządu w kierunku po- 
ianienia artykułów pierwszej potrzeby 


— 


„Bayer“ widnieje na 


Cena za 6 tab!. obecnie już tylko 90 gr., za 20 tabl, Zł. 225 | 


NADE. 
| będzie poważna zniżka taryf kolejo- 
wych, która dzisiaj właśnie jest oma- 
wiana na Komitecie Ekonomicznym 
Ministrów, 


Chcę podkreślić z całym naciskiem 
że rząd wykona swój plan możliwie w 
iaknajkrótszym czasie i dąży w wiet- 
kim wysiłku do jaknajwiększego skur- 
czenia tego okresu, który powstańre 
mieczy wejściem w życie nowych 0b- 
ciążeń, a Sprowadzeniem kosztów u- 
'rzwnania do niższego poziomu. 


Istnieją realne podstawy do wiary 
w lepszą przyszłość. w poprawę bytu 
dzi i warsztatów pracy. Gdyby tej 
wiary nie było, rzad nie wziąłbv na 
swe barki trudnych decyzyj, radyka|- 
nego uzdrowienia gospodarstwa kraju 
i budżetu państwa. Jesteśmy w walce 
z trudnościami zagradzającemi nam 
drogę do lepszej przyszłości. Położymy 
na szalę cały autorytet władzy i całą 
siłę państwa „by walke tę wygrać“. 


Zaciękie walki odjazdowe na abisyáskim froncie północnym 


WARSZAWA, 20. 11. (PAT). Na pod- 
stawie iniormacyj ze Źródeł anei kich 
francuskich, niemieckich, włoskich i abi- 
syńskich P. A. T, podaje następujący ko- 
munikar z frontów Abisynji w dn u, 2Q 
listonada: 

- Na froncie północnym w prowincjach 
Geralta, Tembien i Scire trwały dziś za- 
ciekłe walki w różnych punktach. Wojna 
podjazdowa, podjęta przez oddziały abi- 
synskie, które ogółem, jak obliczają źró- 
dła niemieckie, liczą razem około 10 tys. 
iudzi, powstrzymuje zupełnie dalszy marsz 
Włochów w kierunku na południe od Ma- 


| kalle. Lewe skrzydło włoskie na froncie 
I północnym czuje się Silnie 
| przez poparcie sułrana Biru, choć wska- 


wzmocnione 


zać należy, iż właściwy teren tego suł- 
tanatu znajduje się w ob.ębie Erytrei 
włoskiej. Według informacy! ze źródeł 
angielskich armia włoska zamierza lesz- 
cze przed przybyciem marszałka Bado- 
glio zakończyć operacie w Tembienie, po- 
mimo niezmiernie trudnvch warunków to- 
pograficznych: wysokie, niedostępne 
szczyty, głębokie wąwozy : t. p. 

Na brzegu nołudniowym rzeki Takazze 
w ciagu dnia dzisiejszego Ab'syńczycy 


PŁASZCZE, KAPELUSZE, SWETERY 


bielizna, rękawiczki i t. p. po znacznie zniżonych cenach poleca 


„American House 
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Nowy zwrot w stosunkach chińsko-japońskich ? 


kilkakrotnie próbowali przedostać się na 
drugą stronę rzeki, lecz zostali odparci 
ze stratami. 

Na froncie południowym armja włoska 
próbowała wczoraj wznowić marsz na- 
przód wzdłu* rzeki Webbi-Szebeli, lecz 
została powstrzymana przez silny opór 
wojsk abisyńskich. 
| aa 60 l]. WOZU | -esiedegowe. | 


Demonstracje 
antyżydowskie na Węgrzech 


BUDAPESZT, 20 .11. (PAT). Demon- 
stracje antyżydowskie na wyższych u- 
czelniach trwają. Dziś 600 studentów 
w  demonstracyjnym pochodzie obeszło 
kilka wyższych zakładów naukowych 
w Budapeszcie, usuwając Żydów z sal 
wykładowych. Przebieg demonstracji był 
naogół spokojny, policja nie dokonała 
żadnych aresztowań. 


Ierwaię rokowań o autonomię Chin północnych 


LONDYN, 20, 11. (PAT). Reuter do- 
nosi z Pekinu: Projekty generała Doihara 
co do Chin północnych doznały całko- 
witego fiasca, Doihara nie miał bowiem 
poparcia w ministerstwie wojny w Tokio. 
Czang-Kai- -Szek, poinformowany © tem, 
polecił swoim przedstawicielom w Peki- 
nie przerwanie rokowań z Doihara. 

PEKIN, 20. 11. (PAT). Z kół urzędo- 
wych chińskich informują, że marszałez 


(ciec ów. zamianie 20 nowfo 


RZYM, 20. 11, (PAT). Papież wyzna- 
czył na 16 grudnia posiedzenie konsysto- 
rza, na którem powoła 20 nowych kardy- 
nałów, w tem 14 Włochów i 6 innych 
narodowości. Wśród duchownych Wto- 
chów, którzy otrzymają kapelusze kardy- 
natskie, wymieniani są nuncjusze: w Ma- 
drycie Todeschini, w Paryżu Maglioni, 
w Warszawie Matmaggi, w Wiedniu Si- 
bilia <tostojnicy dworu watykańskiego 


Czang-Kai-Szek przesłał do komendanta | 
garnizonów w Pekinie i Tien-Tsinie de- 
peszę, polecającą zerwanie układów z gen. 
Doihara, ponieważ otrzymał od ambasa- 
dora Arijoszi zapewnienie, iż Tokio nie 
zamierza prowadzić polityki otwarcie 
nieprzyjaznej wobec Chin. Gen. Doihara 
przekroczył widocznie swoje pełnomoc- 
nictwa, 


PEKIN, 20. 11. (PAT). Odroczenie 


| kaplynałów 


biskup Caccia Dominioni Cremonesi, se- 
kretarz Kongregacji de Propaganda Fide 
— Salotti. 

Wśród cudzoziemców wymieniani Są 
;astęnujący: arcybiskupi Bandrillart i Su- 
hard (Francja), arcybiskup Cappelle (Ar- 
gentyna), arcybiskup Goma y Tomas 
(Hiszpanja), arcybiskup Kaspar (Czecho- 
słowacja) i a'cybiskup Tappuni (Syrja). 

=A= 


ogłoszenia deklaracji w sprawie autono= 
mji pięciu prowincyj Chin północnych na- 
stąpiło w następujących okolicznościach: 
Japońskie ministerstwo spraw zagranicz- 
nych, obawiając się wywołania kompli- 
kacyj międzynarodowych, przecięło dys- 
kusję, prowadzoną przez przedstawicieli 
armj kwantuńskei z władzami Chin pół- 
nocnych. Chińczycy szybko zorjentowali 
się w Sytuacii. Han-Fu-Czu, gubernator 


Szantungu, rywalizujący z gen. Sung- 
Cze-Juanem, komendantem garnizonów 
w Pekinie i Tien-Tsinie, wycofał się 


z rozmów, podczas gdy przedstaw ciele 
gen. Sung-Cze-Juana gotowi byli do u- 
stępstw. Gubernator Hopei odwołał swój 
wyjazd do Pekinu. Doihara rozdrażniony, 
opuścił Pekin i udał się do Tien-Tsinu. 


Jin-Ting, dyrektor kolei Pekin 
Szan- „Hai-Kuan, który uczestniczył kiedyś 
w rokowaniach chinsko-iapońskich, udał 
się do Nankinu, jako doradca na wypa- 
dek, gdyby układy pomiędzy Czang-Kai- 
Szekiem i Arijoszim ogarneły całokszialt 
stosunków chińsko- -japońskich 


EP - 


Kukrit kK 


W zesziym tygodnia imfornmowzaliiś- którzy mourentalnie zgłosili się i chwy 
I cili za broń, obojętrnem było do jakie- 


niy pobieżnie o drugim tomie pomni- 
kowego dzieła, poświęconego Obronie 
Lwowa. Dziś chcemy podzielić się z 
czytelnikami sumą wrażeń i sposirz:- 
żeń odniesionych przy lekturze 
szczegółnych relacyj i notatek, skła- 
dających się na to piękne wydawnic- 
two. Olbrzymi, zgórą tysiąc stron li- 
czący tom kryje takie mnóstwo zaga- 
dnień, że trudno je przedstawić w 
ramach sprawozdania, jednakże pew- 
ne — jak sądzimy ciekawsze — kwe- 
stje dadzą się tu pokrótce  zrefero- 
wać. 

Na wstępie zaznaczamy, iż ogólne 
wrażenie dzieła jest imponujące; obfi- 
tość i jakość skupionych w miem ma- 
terjałów, układ, opracowanie anneksów 
i skorowidzów Świadczy dobrze o wy 
sifkach Towarzystwa badania historji 
Obrony Lwowa, a w szczególności o 
wielkim trudzie redaktorów wydawnic- 
twa dr. Eugenjusza Wawnzkowicza 
i majora Józefa Klinka. 

Największa ilość relacyj odnosi się 
do przebiegu walk na poszczególnych 
odcinkach i pododcinkach. Są to kro- 
niki bohaterstwa, drogie sercu i pa- 
mięci każdego Lwowianina. Przewija- 
ją się w nich dziesiątki nazwisk osób 
doskonale nam znanych osobiście lub 
ze słyszenia. Wspomnienia dłuższe i 
krótsze, malownicze lub „suche“, czy- 
ta się z przejęciem i z podziwem. Dla 
historyka są to kopalnie faktów, dla 
psychologa odkrywcze wyznania na- 
strojów, myśli i uczuć indywidualnych 
i zbiorowych. Dla literatury będzie to 
skarbnica podniet artystycznych pierw 
szerzędnej wartości. 

Dzieło o Obronie Lwowa ima cha- 
rakter badawczy, to też nie brak w 
niem rzeczy przykrych, które krytyka 
niesie ze sobą zawsze. 

Studja o celach poznawczych inu- 
szą brzmieć inaczej, niż kordy entu- 
zjazmu, których zresztą jest tu poddo- 
statkiem. 


ROLA PUŁK. MĄCZYŃSKIEGO 


Z pośród roziicznych problemów 
Obrony Lwowa na czoło wysuwa się 
sprawa dowódcy, dziś już nieżyjącego 
brygadjera Czesława Mączyński ego. 
Rzecz jest tem bardziej ważna, iż — 
jak to często bywa — jeden z blis- 
kich współpracowników Mączyńskiego, 
por. Antoni Jakubski, obecnie profe- 
sor uniwersytetu w Poznaniu, usiłował 


w I. tomie dzieła o Obronie Lwowa 
obniżyć zasługi jej komendanta. Do- 
brze się stało, iż na czele II. tomu 


wydawnictwa umieszczono artykuł, w 
którym jest trafna przestroga: „Pa- 
miętajmy przedewszystkiem, że Mą- 
czyński był, powtarzam, że był dowód 
cą Obrony Lwowa i że był dowódcą 
Obrony, która zakończyła się zwycięs- 
twem. W tych słowach wyczerpuje się 
bodajże wszystko wielkie i naprawdę 
istotne, co można o historycznej roli 
Mączyńskiego w twowskim listopadzie 
1918 powiedzieć". 

Mączyński miał odwagę wziąść na 
swe barki odpowiedzialność za wyzwo- 
leńcze boje. 

Gorące słowa pamięci i czynom 
Mączyńskiego składają oficerowie li- 
njowi z czasów Obrony Lwowa, a 
mianowicie pułk. Abraham, gen. Mond, 
pułk. de Laveaux, kpt. Rogoziński, 
rtm. Nittman, por. Świeżawski, rtm. 
Bieńkowski, rtm. Krynicki. Wszyscy 
oni stwierdzają zgodnie, że Komen- 
dant Obrony Lwowa był przejęty gła- 
boką wiarą w zwycięstwo, że świecił 
przykładem poświęcenia i heroizmu. 

Prof. Jakubskiemu słusznie zarzu- 
zono jednostronność, wskutek której 
patrzy on na ludzi tylko z tego pun- 
ktu widzenia, co kto robił przed Obro 
ną Lwowa, czy brał udzia: w jakiej- 
kolwiek organizacji niepodległościowej, 
czy służył w Legjonach, czy też nie. 

unk' wdzenia, że ówczesnym Pola- 
kom we Lwowie , a zwiaszcza tym, 


po- | Lwowa, był — 


go ugrupowania politycznego lub orga 
nizacyjnego należeli, gdyż ich główną 
myślą byto wyrzucenie Ukraińców ze 
zdaje się — prof. |a- 
kubskiemu nieznany (st. 316—317). 
W działe „Połemiki* znajdujemy 


odpowiedź kal: ce Jakubskiego ma 23 . energji panowało jednak zamieszanie, 


listopade 1935. 


Czytając Il. tom „Obrony LWOW 


wojskowych, jak i cywilnych działa- 
czy. Rzucono wiele nowego świałta na 
akcję Połskiej Organizacji Wojskowej 
Legjonistów, Polskich Kadr Wojsko- 


wych, oraz niezorganizowanej mło- 
dzieży akademickiej. Wszystkie te 


czynniki zasłużyły się w decydujących 
momentach, w których obok wybuchu 


JU. 


T. 


wojskowych odbiega stanowczo od 30 
glądów dr. Stesłowicza. Między in. w 
relacji inż. Ludwika Wasilewswiega 
wyrażono sąd, iż pnzeprowadzenie za- 
machu w dniu 30 lub 31 października 
byłoby się uiewątpliwie udało (sir. 
743). Opóźnienie skcji przypisuje Wa- 
siiewski temu że P. O. W. zmajdo< 
wała się wówczas w niekorzystnej Sy- 


Dekoracja Lwowa orderem „Virtuti Mi litari 


zarzuty, które mu postawiło wielu o- 
brońców Lwowa. Autor usprawiedłiwia 
się, iż pisał swą rzecz „w wielkiem 
rozżaleniu, wywołanem przez książkę 
Mączyńskiego „Boje lwowskie“. Dalej 
Jskubski pisze: „Mojem jedynem pra- 
gnieniem było, by legenda Iwowska 
doczekała się właściwej oceny. Niech 
bezimienny bohater lwowski wystąpi, 
w całej Świętej i świetnej prawdzie, 
bez pomniejszania jego zasług ze stro 
ny komendy czy komendanta... Dla 
mnie ten dysonans między prawdą 
przeżytą w epoce bojów lwowskich, 
a fikcją dzieła Mączyńskiego jesę zbyt 
bolesny i zbyt osobiście odczuwany, 
bym był zdolny do uwolmienig sję od 
subjectywnych ocen. Niech nas sądzi 
historja!* (str. 1001). 

Szkoda, że prot. Jakubski nie yat 
jaśnił: dlaczego święta prawda o bez“ 
imiennym bohaterze lwowskim miała- 
by się nie zgadzać z uznaniem dla ko- 
mendanta Mączyńskiego? 

Przyszły historyk powinien dbać, 
aby zarówno „szary“ człowiek, jak 
i dowódca Obrony Lwowa * nie” zostuł 
skrzywdzony przez stronniozą“ ocenę 
ludzi dotkniętych urazami osobistemi. 

Musimy tu podkreślić, iż rozma!ije 
spory i polemiki, zawarte w poszcze- 
gólnych relacjach, są naogół utizyma- 
ne w tonie umiarkowamym i nie budzą 
niesmaku. Jedyny wyjątek stanowi ar- 
tykuł prof. lakubskiego, któnego ob- 
jektywizm naukowy widocznie ograni- 
cza się do badsń specjalnych, nie się- 


gając w dziedzinę spraw wojskowych 
i osobistych. 


PRZYGOTOWANIA DO OBRONY. 


Ostatnie dni paździermika i pierw- 
sze dni listopada 1918 roku znalazły 
w II. tomie Obrony Lwowa wszech- 
stronne oświetlenie, zarówno przez 


z 
| 


Oir raz Batowskiego 
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graniczące nieraz z zupełnym chaa- 
sem. 

O stanie przygotowań polskich do 
przejęcia władzy z rąk  Austrjaków 
dość krytycznie wyraża się ówczesny 
komisarz rządowy miasta Lwowa, Wła 
„dysław Stesłowicz: 

„Okazało się... niezbicie, że w dniu 
‘31 października realny stan przygoto- 
wań po polskiej stronie był tego ro- 
dzaju, iż wystąpienie z odpowiednią | 
siłą orężną nie mogło gwarantować 
natychmiastowego dodatniego wyniku. 
Bardzo nikłe wyniki usiłowań w kie- | 
runku zorganizowania austrjackich o- 
ficerów Polaków, brak skoordynowa- 
nia przygotowań rozmaitych ugrupo- 
wań wojskowych, reprezentowanych 

ówczas na gruncie lwowskim pod je- 
Folna, od dłuższego czasu funkcjo- 
nującą naczelną komendą i szereg 
innych jeszcze czynników, któreby mo- 
żna wymienić, sprawiły, że fakt, że 
ktoś wiedział lub nie wiedział, czy za- 
mach ukraiński odbędzie się w nocy 
31 października, w dniu tym właściwie 
był już bez znaczenia” (str. 552). 

Zdaniem dr. Stesłowicza siły pol- 
skle były za słabe, aby uprzedzić za- 
mach ukraiński i utrzymać się na po- 
zycjach. Różne ugrupowania polskie 
przygotowywały się każde z osobna 
do objęcia władzy, a kontakt między 
nimi był niedostateczny. Grały tu 
znaczną rolę różnice polityczne, od- 
działywujące ujemnie na koordynację 
akcji wojskowej. 

Fakt, że organizacje polskie tra- 
wiły czas ma sporach 2 dopiero W o- 
statniej chwili zdecydowały się na ści- 
słe współdziałsnie, wynika niezbicie z 
większości relacyj uczestników Obro- 
my Lwowa. Niemniej, jeśli chodzi © 
zaskoczenie Rusinów i wykonanie za- 


machu ze strony polskiej — opinia 


tuacji, gayż właśnie zamianowano no~ 
wego komendanta, por. de Laveaux, 
który nie mógł zorjentować się naieży- 
cie w nastrojaca społeczeństwa ł w 
nakazach chwili dziejowej. 

W pierwszych dniach walk o 
Lwów panowało duże zamieszanie 
wśród obrońców miasta. Sama Naczęl- 
na Komenda była  zakonspirowawa 
tak, że niemal każdy dowódca „sekfo- 
ra“ rmusiał uważać się za samodzielną 
i własnym jedynie soin  pozostawła« 
ną jednostkę z petnem uwzględni- 
niem całkowitego zabezpieczenia Swa: 
ich skrzydeł od strony sąsiadów: Tym 
stanem rzeczy uzasadnia por. Jerzy 
Schwarzenberg - Czemy (b. komen- 
dane Sektora Bema) długotrwałość 
Obrony Lwowa: 

„W warunkach, w jakich  znajdo+ 


wa? sig nieprzyjaciel, na każdej po- 
zycji otoczony wrogą hudnością, nie 
mogł on czuć się zbyt mocno, choć 
siły jego w stosumki, do naszych sū 


wojskowych były conajmniej trzykrat- 
mie większe. Obawiając się do pew- 
mego stopnia zaskoczenia od tyłu 
tkwił on przeważnie na swych pozy- 
cjach, jak na wulkanie. . Biorąc pod 
uwagę z drugiej strony dzielność i 
pewność pozostających na swoich śmie 
ciach naszych żołnierzy, wałki twow- 
skie winny były trwać nie dłużej, jak 
dwa tygodnie. Że te walki przecią- 
gnęły się, to wina systemu dowodze- 
nia, braku decyzji, braku współpracy 
w akcji bojowej sąsiadujących z sobą 
odcinków i sektorów“ (str. 467), 


ZAMACH UKRAIŃSKI 


O przygotowaniach do zamachu ze 
strony Rusinów niezmiernie cłekawe 
wiadomosci podaje relacja, Sygnowa- 
na literami R. W., pt. Ausfrjacki wy- 
wiad wojskowy we Lwowie w. przc- 


Str. B. 


dedniu wypadków listopadowych. jest | cit: udało się nam wciągnąć w miasto 


to opowiadanie, które czyta się po- 
brostu jak romans  detektywistyczny. 
Autor, ksyjący się za inicjałami R. W. 
był poniekąd wbajemniczony w mach 
nacje antypolskie władz wiedeńskich. 
Wywiad lwowski, obsadzony w pew- 
nej części przez Polaków, paraliżował 
zarządzenia wywiadu oentralnego. Av- 
stnjacy stracili zupełnie zaufanie do 
połskich urzędników i starali się rzą- 
dzić poza płecami administracji lokal- 
ne; Władze centralne, przy współpra- 
cv cesarza Karola, przygotowywały 
oddanie Galicji wschodniej Ukraińcom. 
Opis perfidnych machinacyj austrjacko 
habsburskich, nawiązujących do idei 
państwa tederacyjnego, którą żywił 
arcyksiążę Ferdymand, należy do naj- 
efektowniejszych  relacyj w II. tomie 
Obrony Lwowa. 

Autor porusza też zagadnienie: 
czy wojskowe władze  austrjackie we 
Lwowie wiedziały o planowanym za- 
machu na noc 31 paździemika? 

O przygotowaniach do przewrotu, 
czynionych zarówno przez Polaków 
jak i Ukraińców wiedziano powszech- 
nie, natomiast data 31 października 
była — zdaniem autora — niespo- 
dzianką dla Au:trjaków, dla namiest- 
nika, hr. Huyna, a może i dla komen- 
danta wojskowego, gen. Pfeffera. Te- 
zę swą uzasadnia autor dość przeko- 
nywająco, powokhując się na fakt że 
do Lwowa miał przybyć dnia 1 listo- 
pada 1918 kurjæ z Wiednia — i on 
dopiero miał przywieźć polecenie od 
premjera Lammascha, aby władzę od- 
dąć Rusinom. Dlaczego jednak Ukra- 
ińcy zaskoczyli Austriaków? Autor 
sądzi, iż rzad wiedeński! chciał — 
przed oddaniem Galicji Ukraińcom — 
wywiążć pieniądze z kasy pocztowej, 


skarbowej i z banku. austro - węgier- i 
skiego, gdzie znajdowały się wielkie ; 


zapasy gotówki. Otóż Ukraińcy, dor 
konawszy przewrotu, opanowali «caty 
ten majątek państwowy, który mógłby 
być zabramy do Wiednia. 

Jedna osoba — zdaniem autora — 
wiedziała o dacie zamachu,  miamowi- 
cie por. Spannbauer, szef samodziel- 
nego wywiadu, dla dynastycznej pro- 
pagandy Austrjt na Ukrainie. Nagle i 
bez pożegnania z najbliższymi wyje- 
chał Spannbauer do Wiednia dnia 31 
października, zabrawszy ze sobą, jak 
się później okazało, niemał wszystkie 
akta swego biura. Spammbaner miał 
bezpośredni kontakt służbowy i oso- 
bisty z urzędami i dygnkarzami dwor- 
skimi, którym widocznie izależało, aby 
na wszelki wypadek ukryć zawczasu 
akta, odnoszące się do planów osadze- 
nia ng Ukrainie arcyks. Wilhema z 
Żywca (syna arcyks. Stefana), tzw. 
Wasyla Wyszywanego. 

NA ODSIECZ LWOWA. 

Bardzo interesująca jest relacja 
pułk. Jerzego Błeszyńskiego Wspom- 
nienia o odsieczy i ataku na Lwów. 
Autor opisuje dwa plany odbicia mia- 
sta. Pierwszy (wygotowany przez Na- 
czelną Komendę Iwowską), którego 
rzecznikiem był por. Łapiński - Nilski, 


polegał na walce ulicznej, na zdobywa” 


niu bloków kamienic i poszczególnych 
punktów (np. góra Jacka). Drugi — 
był pomysłem pułk. Tokarzewskiego i 
Błeszyńskiego, przybyłych na czele 
grupy legjonowej na odsiecz Lwowa. 
Plan polegał na wykonaniu ataku 
skrzydłowego, któryby wyrzucił Ukra- 
ińców poza obręb miasta. Ten właś- 
nie plan został zrealizowany z pozy- 
tywnym rezultatem . 

W zakończeniu swej 
szyński skarży się na różne szykany 
stosowane wobec grupy legjonowej 
pułk. Tokarzewskiego, zwłaszcza przez 
gen. Roję. 

W dziale polemicznym umieścił płk. 
Błeszyński uwagi dodatkowe, w któ- 
rych wyjaśnia dlaczego grupa odsieczy 
Lwowa nie starała się otoczyć i zgnieść 
Rusinów, lecz poprzestałs na wyrzu- 
ceniu ich z miasta: 

„Wołały nas do Lwowa okrzvki 
rozpaczy: ginie'my; przyjechaliśmy ja- 
ko pomoc, odsiecz i nie było jednego 
człowieka, któ-yby sie do nas zwró- 


relacji Błe- 


Ukraińców, trzymamy ich za głowę, 
zajdźcie z tyłu, by nie uciekli a 
wytniemy do mogi i w ten sposób raz 
na zawsze kwestję ruską zlikwidujemy 
Nastroje, jak to w relacji pisałem, by- 
ły wprost odwrotne. Odsiecz zrobiła 
to, poco ją wzywano, tj. wyrzuciła 
Ukraińców z przed polskiego frontu 
i oswobodziła miasto. Jestem do dziś 
dnia przekonany, że uniemożliwienie 
Ukraińcom ucieczki (do otoczenia mia- 
sta liczebnie odsiecz byłaby za słaba), 
doprowadziłoby tak do przedłużenia 
obrony otoczonych, a przemęczenia 
wojsk własnych, jak do ataku z ze- 
wnątrz, który w każdem miejscu zam 
kiniętego koła znajdowałby łatwe do 
zaobserwowania tyły, a mógłbył za- 


„KURIER* z dnia 22 listopada 1935. 


kończyć się naszą klęską. Sama załoga 
Gródka Jagiellońskiego, która wyco- 
fała się przed naszem przybyciem, wy 
starnczyłaby do takiego ataku na na- 
sze tyły“ (str. 969). 

Informacje i sądy pułk. Błeszyń- 
skiego należą do najważniejszych i naj 
głębiej ujętych rzeczy w całym tomie. 

* x è 


Z kart dzieła o Obronie L'wowa 
tchnie ożywcza moc. Mimo rozbieżność 
wielu opinij, mimo, zwykłych ludz- 
kich niesrasek, złudzeń i zawodów, 
które dziś, po kilkunastu latach wycho 
dzą na jaw, z opisów indywidualnego 
i zbiorowego bohaterstwa, patrjotyz- 
mu i umiłowania rodzimego miasta 
bije potęga uczuć i wzniosłość moralna 
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właściws najszczytniejszym  porywom 
idealistycznym. 

W listopadowe dni rozpamiętywa- 
nia nasze zwracają się przedewszyst- 
kiem ku tym obrońcom Lwowa, którzy 
młode życia złożyli w ofierze Najja- 
śniejszej Rzeczypospolitej 


A ci, co zaznawszy znoju, 

Legli na wieki w tym boju, 

Niech spoczywają w spokoju. 
Pokładłeś ich Panie Boże, 

I żaden już powstać nie może 

Na tym skrwawionym ugorze. 
Dsajże im groźny Panie, 

Wieczne odpoczywanie, 

A ziemia niech ze krwi powstanie!... 


SIMPLEX. 


Wystawa z Wielkich Dni 


Piękny pałacyk Błesiadeckich, od- 
restaurowany staraniem miasta przez 
inż. Stanisława Serafina, zmienił dziś 
zupełnie swoje oblicze. 

We wnętrzu jego bowiem, — 

w jedenastu salach, 
kosztem ogromnych wysiłków, pieczo- 
łowitych zabiegów i starań  zgrupo- 
wano 

najważniejsze dla serc naszych, a 

przeważnie bardzo rzadkie, pa- 

miątki 
i dokumenty odnoszące się do bofa- 
terskich wałk w obronie Lwowa, 
kawalera Virtuti Militari. 

W wielkiej sali reprezentacyjnej 

obraz Stan. Batowskiego, 


użyczony z całą gotowością przez 
A , prezyderńtową Neumanową, przy 
pomina nam tę historyczną chwilę 
sprzed lat piętnastu, kiedyto 
naczelnik Państwa J. Piłsudski 
udekorował miasto tem najwyższem 1 
najzaszczytniejszem odznaczeniem. 

Na obrazie tym, stanowiącym pry- 
watną własność p. Kazimiery Neu- 
manowej, widzimy wiemie odtworzone 
postaci wybitnych członków ówczesnej 
Rady Miejskiej z prezyd. Neumanem 
na czele. 

Jako , pendant“ — duży tryptyk 
St. Batowskiego 

„Bój pod Krzyżem na Persen- 

kówce 
w dniu 28 grudnia 1918, — własność 
p. Mazanowskiej, wskrzesza jeden 
z pięknych epizodów walk o Lwów. 

We właściwy mastrój wprowadza 
nas już 
widok klatki schodowej 
Oto wisi 

duży płat blachy, podziurawionej 
jak sito, 
przypominającej jakiś dziwaczny ażu- 
rowy ornament. | 

To autentyczny szyld blaszany z 
ulicy Bema, udekorowany  niezłiczo- 
nemi dziurami z kul ukraińskich w pa- 
miętnym listopadzie... 

Na śdianach — broń: szable, ba- 
gnety, hełmy, karabiny, — najrozma- 
itszych systemów, — nieraz niepozorne 
raczej okazy muzealne... Spełniły one 
jednak dobrze swoją służbę w rękach 
lwowskich Orląt! 

Tam poniżej znów — odezwy, roz 
kazy... Między niemi 

na półarkuszu bronzowego papie- 
ru pakunkowego 
wypisany tuszem 
Rozkaz: „Wszyscy Polacy zdolni 
do noszenia kroni mają się zgło- 
sić do domu techników (ul. Issa- 
kowicza) podpis: Komendant" 
| UL IŁ. 

Poszczególne sale zawierają ma- 
terjał dokumentitarny i historyczny tak 
bogaty, że trzeba wielu godzin czasu, 
by można się z nim bliżej zapoznać. 

Oto sala portretów, rysowanych w 
ogniu walk, a ofiarowanych na wy- 
stawę przez prof. Juljusza Hawla. 

Oto maska pośmiertna brygadjera 
Mączyńskiego. 

Twarz, rozjaśniona dziwną pogo* 

dą ducha. spogląda na ie najdroższe 


pamiątki tak niedawnej przeszłości... 
A opodal — 
całe ściany oblepione żałobnemi 
klepsydrami, 
zbieranemi pieczołowicie przez Archi- 
wum miejskie. 

Wzrok mój przyciąga zwłaszcza je- 
dna, duża klepsydra, drukowana 16 
listopada 1919 w Chodorowie. Zawia- 
damia ona o ekshumacji i przeniesie- 
niu zwłok 

pomordowanych przez Ukraińców 

ofiar, a to skautów, zabranych do 

niewoli pod Lwowem dnia 22 li- 

stopada 1918: Remigjusza Woj- 

ciechowskiego, lat 14, Stanisława 
Kossowskiego, lat 13. 
dowani okrutnie, oddałi swą krew i 

Dzieciaki - harcerze polscy, zamor- 

życie w: służbie dla Ojczyzny! 
zz t 

W osobnej sali znalazły pomiesz- 
czenie cenne eksponaty dostarczone 
przez Ossolineum oraz Archiwum miej 
skie. Druki, wydawnictwa, broszury, 
poświęcone Obronie Lwowa, — kom- 
plet „Pobudki*. 

W oszklonych szafach książki, po- 
szarpane od kul ukraińskich: powie- 
ści Skarbka, „Agamemono” w przekła 
dzie Szujskiego, oraz 

rocznik „Kurjera Lwowskłego" z 

roku 1912, rozdarty kulą karabi- 

nową. 
Opodal odłamki granatów, kitóre pa- 
dły na tę ozcigodną instytucję. 

k x k 

Zasłużone Towarzyswo badania 
historji Obrony Lwowa i województw 
południowo - wschodnich, na którego 
czele stoi gen. Popowicz i prof. Za- 
krzewski, wystąpiło ze swem wspamia- 
łem wydawnictwem, tj. I. i II. tomem 
Obrony Lwowa, oraz pierwszym ze- 
szytem  Bibljografji, stanowiącej 
nieocenione Źródło do dziejów obrony 
Lwowa. 

Ogromną wartość naukową i histo- 
ryczną tych prac, opartych ma niesty- 
chamie bogatym, a dotychczas prawie 
zupełnie nieznanym materjale, — oce- 
nić potrafią nałeżycie badacze i histo- 
rycy. Nie wątpimy też, iż i zapowie- 
dziany, a znajdujący się już w przy- 
gotowamiu III tom tego dzieła stanie 
się prawdziwą rewelacją. 

z k 

Straż Mogił Polskich Bohaterów 
dała w eksponatach obraz swej wytę- 
żonej, mrówczej pracy, nacechowanej 
prawdziwym pietyzmem dla tych, naj- 
bliższych naszemu sercu, bohaterskich 
obrońców lwiego grodu. 

Na osobne podkreślenie zasługują 
przebogate zbiory p. radcy Bronisła- 
wa Ostrowskiego. Wypełniły one dwie 
sale, — a stanowią zaledwie drobną 
część całego materjału, jaki p. Ostrow 
ski systamatycznie od szeregu tat gro- 
madzi i pieczołowicie strzeże. 

Zbiory tem ciekawsze, że obejmują 
okres 

od traktatu Brzeskiego. 

Przewija się przed oczyma masze- 
mi histetja strajku kolejowego, dtmon- 
stracji Ihwowskiej, zakończonej zastrze- 
leniem Marjana Czerkasa. 


p nr w 


E EE 


Specjalny posmak ma oryginalne 

„menu“ z dmia 7 lutego 1918 roku: 
Hauptquartier Ost 
Abendessen 

Kraftbriihe mit Emlage Zunge mit 

Kartoffelsalat Lendenbraten mit 

Kartoffeln und Salzgurken, Reis 

mit Bitnen Kaffee. 

Jak widać, komenda w Brześciu, 
gdzie mieściła się Główna Kwatera 
wojsk ausarjackich, nie mogła zbytnio 
narzekać na brak żywności, — w cza” 
sie, gdy nietyłko „Ciwilbanda” i jeńcy 
— ale nawet i żołnierz poprostu przy- 
mierał głodem... 

Martyrologję Kosaczowa  wskrze4 
szają oryginalne fovografje oraz jedy- 
ma w swoim rodzaju dokłdana karto- 
teka jeńców, prowadzona w języku u- 
kraińskim. Na odwrotnej stronie — 
co druga niemal kantka — lakoniczna 
notąka: „pomer“... 

Pewnego rodzaju curiosum stano- 
wią też 

„kartki losowań na mleko i tytoń", 
dacujące się z czasów odcięcia Liwo- 
wa 


Brak miejsca nie pozwałą nam na 
wyliczenie wszystkich eksponatów p. 
Br. Ostrowskiego. Są to rzeczy nie- 
zwykłe ciekawe i cenne, siarowiące 
bogate źródło autentycznych materja- 
łów. 
Powinny się też one znależć w od- 
powiedniem archiwum, pod staranną 
opieką. 
** * 

Wystawa robi wrażenie 

wręcz imponujące. 
Wydobyła ona na światło dzienne 
całą masę rzeczy, troskliwie przecho- 
wywanych, jako najdroższe pamiątki 
i rełikwje, przez społeczeństwo lwow- 
skie. Nad organizacją i urządzeniem 
jej czuwał niezmordowanie 

dyrektor Archiwum miejskiego 

dr. Aleksander Czolowski. 

Potrzebny materjał aostarczyty na* 
stępujące instytucje i osoby prywatne: 
Archiwum Miejskie, Bibioteka Archi- 
walna, Muzeum Historyczne, Muzeum 
im. Króla Jana II., Ossolineum, Straż 
Mogił Polskich Bohaterów, Małopo:- 
ska Straż Obywatelska, Ochotnicza Le 
gia Kobiet, inżynier Marjan Hełm-Pir- 
go, dr. Jan Poratyński, Bronisław O- 
strowski, senator Bolesław Wysłoucu, 
pułk. Z. Zygmuntowicz. 

W urządzeniu Wystawy byli po- 
mocni dr. A. Czołowskiemu: 

Rudolf Mękicki wraz z żona, archi- 
warjusz dr. Stan. Rachwał, dr. Julia 
Charewiczowa, oraz mgr. Andrzej 
Bruchnatski. 

Wszystkim im należą się słowa go- 
rącej a serdecznej podzięki. Wystawa 
w pałacyku Biesiadeckich przywodzi 
nam przed oczy te, niedawne stosun- 
kowo czasy, kiedy miasto Orląt krws 
wito się w obronie polskości ziem po- 
łudniowo - wschodnich  Rzplitej, -- 
kiedy zdobyło sobie najpiękniejsze od- 
znaczenie: Krzyż „Virti Milstari", ja- 
śniejący odtąd w jego dumnym harbi? 
(Nr ) 
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a lwowskich red 


L do głowy, bólach głowy i ogólnem nie- 
: domaganiu zażywa się rano naczczo 
szklankę naturalnej wody gorzkiej ż 

o zdobycie gmachu Jak chory, który po ciszka- Józefa, 


Czas mija, wspomnienia się zacie- 
rują. Już dawno pobojowiska wojny 
światowej przeorał pług; gdzie byty 
rowy strzeleckie, dziś poszumem zło- 
tych kłosów zboża śpiewają pieśń Wol 
ności... 

Po siedemnastu latach mało krwa- 
wych ran zostało i tylko w kółku ro- 
dzinnem, czasem matka uroni łzę nad 
poległym synem, i dziad wnukowi o0- 
powiada o synach - bohaterach. Cza- 
sem wśród wycieczki gdzieś w niedo- 
stępnych lasach Karpat zapomniany 
rów strzelecki, lub w gąszczu krze- 
wów schowane kości ludzki, przypom- 
ną o bojach... 

A życie tętni, huczy, gwarem zbio- 
rowisk ludzkich, hukiem syren fabrycz- 
ych kując nową Polskę. 

Lwów, ostoja polskości i skała, o 
którą niejeden raz wraże najazdy roz- 
bijały się, zaświadczył i podpisał 
krwią swoich dzieci dokument wierno- 
ści Ojczyźnie. 

O Lwowie Kawalerze Virtusi Mili- 
tari, twe gmachy, ulice, parki mówią 
nam o walce o twą wolność. Dziś kie- 
dy z ruiny wojennej podniosłeś się tak 
dumny i mężny, o swych Obrońcach 
nie zapomniałeś i oddajesz honory tak 
żywym jak i Poem. 


Prawie, że na SA di miasta, 
brzy cichej ulicy, stoi gmach szkoły 
hetm. St. Żółkiewskiego. Płyną dnie ci- 
che, wśród pracy nad kształtowaniem 
dusz dziecięcych. Młode Polki w salach 
gdzie siedemnaście lat temu młodzi ju- 
nacy, bez karabinów, odzieży, uzbro- 
leni jedynie w serca płonące miłością 
Ojczyzny i w hart ducha, stawili się do 
walki o umiłowane miasto. 


oręża i rubaszną mową żołnierską, 
łozbrzmiewają beztroskim śmiechem 
młodzieży. A w salach, dziś pełnych 
Skupionych w ławkach postaci, chci- 
Wie słuchających wykładu historji ro: 
dzinnego miasta, z niedowierzaniem 
oglądają się w koło. Bo czyż to moż- 
liwe żeby tutaj walczono, by tu w tych 
salach u okna dziś wychodzącego na 
ogródek, stał obrońca z karabinem w 
ręku, wyglądając wroga? A jednak ta 
Szkołą była pierwszą, która wysłała 
ułanów na bój o Lwów. Tu „Wilki“, 
48 Y“, „Maszynka“ miały swą kwa 


Z NIEZAPOMNIANYCH DNI 


„Peczatka 


Konwiktowi OQ. Jezuitów 
w Chyrowie poświęcam. 


Lisiopadowy najazd „siczowców“ 

< bywszej Galilei w 1918 -tym roku 
nie ominął i olbrzymiego zakładu nau- 
wo - wychowawczego OO. Jezuitów 
w Bąkowicach pod Chyrowem. Ten o- 
Statni jako ważny węzeł kolejowy, był 
dla najeźdźców nader ważnym objek- 
tem strategicznym. 

W noc poprzedzającą zajęcie Chy- 
towa przez ukrąińców nikt w  całem 
mieście i zakładzie nie mógł zmrużyć 
Ka z powodu nieustającej palby ka- 
'abinowej i trzasku różnokolorowych 
rakiet, czerwienią, zielenią i błękitem 
raz po razu  rozjaśniających czarne, 
listopadowe niebo. To — jak się póź- 
niej dowiedzieliśmy — ostatnie oddzia 
V wojsk aus;rjackich, wracające z 
rosyjskiego frontu, w ten sposób da- 
wały upust swej radości... 

„. Rankiem eksterniści (tak nazywa- 
(MY uczniów pobierających naukę w 
tonw ikcie OO. Jezuitów, ale mieszka- 
lących poza jego obrębem), przyszedł- 
żal do klasy, oszołomili nas niespodzie 
vaną wiadomością, że „ukraińcy za- 
teli Chyrów“, 
Co to miało być za wojsko ci „u- 
dńcy' żaden z nas nie wiedział. U- 
krainę znało się z historji Polski — z 
nieśmiertelmej „Tryłogii” Sienkiewicza 
3 okalizowało ją się zawsze gdzieś na 
'wąch naddnieprzańskich, na Dzikich 


kraj 
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Dziś sale, 
które niegdyś rozrzmiewały szczękiem 


———— 


KURIER az dnia 22 


terę, tu ćwiczono się, opracowywano 


nym, czekali na chwilę połączenia się 
z matką - ziemią. Tak te sale dziś na- 
pełnione  gwarem dziecięcym mają 
swą historję. A kiedy 11 listopada br. 
wmurowano w nie Krzyż Obrony Lwo 
wa i kiedy dawna brać żołnierska na- 
pełniła sale, mury odżyły wspomnie- 
niami, i szepfały swym synom wspom- 
nienia krwawych i pięknych dni... 


—— „hd w m — 


Latem pełen słońca i kwiatów, pe- 
ten krzyku dzieciarni, cichy i opusz- 
czony jesienią stoi park Kościuszki. Mu 
stał być taki sam listopadowy poranck 
pełen smętku zadumy, i ciszy. Tak sa- 
mo samotnie staty drzewa, zapadłe w 
letarg zimowy. Takie same były opu- 
szczone aleje i Ścieżynki, 
A jednak 


pałne zc- 


schłego liścia... 


biły mocnem, bojowem tętnem i park 
napełnił się bitewnym gwarem. Każde 
drzewo, każdy krzak, maleńkie wznie- 
sienie — wszystko było placówką. 

Dziś park jest dla nas miejscem 
wypoczynku po pracy, miejscem odle- 
głem od wrzawy miasta. Wtedy był 
miejscem śmiertelnego znoju, zmagań, 
natarć, szczekotu karabinów, krzyków: 
O Jezul 

Nic już nam nie mówi park, dawno 
już ostatnie rany pracowita ręka za- 
tarła. Tylko czasem zbyt głęboka szra- 
ma w drzewie ci opowie, że go kula ją 
wyżłobiła, że tu toczyła się Śmiertelna 
walka. Ale to wspomnienia, życie się 
śmieje do nas tysiącem kras, wabi u- 
ciechami, i tylko czasem zdradliwe 
serce szepnie coś o tem, co było... 

A gdzie dziś szepczą zakochane 
usta słodkie słowo „kocham“, stygną- 
ce wargi ŻA: 
L...wów...." 


szeptały kochany 


Szczekotem karabinów, łuną pożaru 
oświewleni, z pieśnią i okrzykiem na 
usłach wdzierali się na zawalone gru- 
zem schody. Smagani morderczym e- 
gniem z górnych pięter, ślizgając się | 
na zalanych krwią schoduch walczyli | 


plany kampanji i wycieczek. Tu ranni, 
w malignie wywoływali imiona dro- 
gich osób i spoczywający snem wiecz- 


inaczej to 
musiało przed siedemnastu laty wyglą- 
dać. Nie było tego spokoju, tej pew- 
ności, bezpieczeństwa. Wtedy serca 
| 


listopada 1939 e 1933. 


lutach... 


omdleniu przychodzi do przytomności, 
pełen jeszcze wizji, blady i wymęczony 
aie już radosnem okiem spogląda po 
otoczeniu. Tak samo w dzień 22 lisfo- 
pada 1918 roku spoglądać musiała, 
podziurawiona, spalona pełna gruzu, 
Główna Poczta, na zrujnowane i Wwy- 
mizerowane miasto. 

Dziś w nowej szacie, pełna powagi 
spogląda na nowy Lwów. Polska mo- 
wa w odnowionym gmachu brzmi, wszę 
dzie polskie napisy. 

Jakaś pani spieszy co tchu do o- 
kienka nadać telegram. Brzuchaty pan 
powoli wspina się po schodach, pew- 
ny bezpieczeństwa i spokoju. Tam ofi- 
cer w polskim mundurze, schodząc wie, 
że własną piersią wywalczył prawo 
przebywania w gmachu. 

Jakaś pani z córeczką kilkunasto- 
letnią idzie po kurytarzu: 

— Widzisz córuś — mówi — tutaj 
twój tatuś bił się o Polskę i o Lwów. 

— Jakto? Tu w tych ładnych sa- 
lach? 

— Tak dziecino, tu. Ale wtedy wrza 
ła walka na śmierć i życie, wtedy sale 
były pełne krwi i trupów i gruzów. 

— Ta joj! Ja pani powiadam jak 
mój Franek pał tu z manlichera] Aż 
miio było patrzeć, — mówi jakaś jej- 
mość do drugiej, 

— Pani Janowo, taż javy same z 
gwerem po tych tu schodach się tłukła 


ża mego Józka, co pod Cytaaetą zo- 
Slat., 


Baczność! 


Spocznij! To ty sobie smyku jeden 
myślisz, że możesz kręcić się jak mu- 
cha w zupie? Takich żołnierzy jak ty 
to nam nie trzeba. Nie tacy jak ty się 
tu bili w Szkole! — krzyczy kapral. 

Przed nim na boisku, wyciągnięci 
jak struny stoją kadeci. Sami młodzi 


"a. a. m. ë 
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OoOo Oo O CI 
Przy Obstrukcji, zaburzeniach, narzą- 
dów trawienia, zgadze, uderzeniach krwi 


ko aa [WOT ROZ "mił Waal 
chłopcy, pelni życia i energji. Ćwiczą 
swój umysł i ciało, by być Polsce obro 
ną i tarczą. Bo Polska potrzebuje dzieł 
nych luazt. 

A Szkoła kadecka ma świetną prze 
szłość. Tu w dniach listopadowych, by 
ła reduta Obrońców. Dni całe mijały 
na walce, nocami klejące się oczy wy- 
patrywały wroga. Dzielna załoga c 
chłodzie i głodzie zakusy 
najeźdźców. 

Po wypędzeniu ze Lwowa chwilo» 
wych okupantów, nie spoczęły młode 
lwiqika. Gdy zagrała nanowo surnio 
wojenna, gdy Śląsk spłynął krwią po- 
wstańczą, młodzi kadeci cichaczem o- 
puszczali mury zakładu, by złożyć o0- 
fiarę ze swego życia na ołtarzu Polski. 

A dziś Korpus wre pracą; kują się 
młode serca na kowadle obowiązku i 
dyscypliny. Szkoła wydaje coraz to Ro 
wych obywateli, idących budować no- 
wą świetność Polsce. 

Tak to co krok spotkać można we 
Lwowie pamiątki bohaierskich walk. 
Teraz tętni pokojowym rytmem wszę- 
dzie życie. A gdy nastaje dzień 22 li- 
stopada cała Polska śle hołd swemu 
„Zawsze wiernemu miastu". 


CZYTELNICY! CZYTELNICY! 


Żądajcie „Kurjera 
Lwowskiego“ we 
wszystkich kawlar- 
niach, restauracjach 
k'oskach, na dworcach 
kolejowych i urzędach 
pocztowych! 


odpierato 
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kezieee 


na hori”... 


Polach, ale tu nad chyrowskim Sgrwią- 
żem Ukraina? W głowie się nam io 
pomieścić nie mogło, więc wkońcu do- 
szliśmy do wniosku, że ta cała hisęorja 
z ukraińcami, to tylko nowy kawa 
eksternistów. Tego samego dnia jed- 
nakże mieliśmy możność przekonać się, 
że to prawda i to moono odrażająca... 


W ozasie popołudniowej lecji gre- 
ki usłyszeliśmy silną detonscję a wkrót 
ce po niej drugą, trzecią i czwartą już 
tak silną, że wszystkie szyby w klasie 
sie zatrzęsły. Dzieci światowej wojny 
doskonale 'wiedzieliśmv, że to huk po- 
cisków _ Artyleryjskich, pękających 
blisko, bardzo blisko... Lekcji jednakże 
nie przerwano. Przedmiotem jej był 
ów przepiękny onomatopeiazny ustęp 
Iliady, gładkim heksametrem opowia- 
dający, jak to rozgniewany, srebrnołu- 
ki Apollo miotał strzały z Olimpu. 
Czytałem na głos: 

„Eklangsan d'ar oistoi....* 

Brutalny łomot do drzwi przerwał 
mi nagle. Łomot nie pukanie, podobny 
do łomotu koni tłukących kopytami o 
sciany. 

Serca Ścisnęły się złem  przeczu- 
ciem. 

Ojciec K., znakomity filolog pro- 
wadzący lekcję zszedł z katedry i wy- | 
szedł na korytarz. Przez uchylone na 


Rozmowa na korytarzu trwała krótko. 
Wychowawca masz wrócił do klasy i 
rzekł dziwnie poważnym głosem: 

— No chłopcy, lekcja mna dzisiaj 
skończona, wracajcie do muzeum (cata 
He ij na przygotowywanie się 

SBB UDA 

Wyszedłszy na korytarz ujrzeliśmy 
go odchodzącego w otoczeniu kilku 
uzbrojonych żołnienzy z żółło - sinemi 
kokardkami na czapach. Miny mieli 
mocno podejrzliwe i wogóle niepewne. 

To było pierwsze nasze zetknięcie 
się z reprezentantami walecznej armii 
„Zachidno - Ukraińskoj Derżawy“. 
czy jak ona się tam zwała. 

Wkrótce dowiedzieliśmy się, że 
istotnie wybuchła jakaś Ukraina, że ci 
nowoupieczeni ukraińcy zajęli miasto 
i masz zakład, z zachowaniem daleko- 
idących ostrożności i po uprzedniem... 
-przygotowaniu artyleryjskiem 

A jakże. 

Mianowicie po zajęciu niebronione- 
go zresztą przez nikogo miasta, oraz 
dworców kolejowych ukraińcy zwrócili 
łakome oczy ma Zakład, górujący nad 
całą okolicą, Obawisli się jednakże ja- 
kiegoś oporu, jakichś rzekomo na Wy- 
niosłej wieży, zakładowej ustawionych 
karabinów maszynowych itd. Wobec 
czego na przeciwiegłem wzgórzu or 
wili baterję armat, z której ostrzelali 
gmach zakładu, rozbijając gruntownie 
Jednym pociskiem główna bramę. Po- 
tem dopiero, ustawiwszy się W tyralje- 
ry gęsto przetykane karabinami ma- 


moment drzwi dojrzeliśmy kolby kara- szynowemi, ośmielili się podejść bliżej, 


iakie$ mundury waiskawa. 


binów i 


maiąc za przewodnika miejscową dzie- 


wicę Orleańską, popadjankę w zawa 
djackiej papasze. ; 

Ponieważ za całą broń mogliśmy » " 
razie czego mieć tylko... kałamarze + 
odwagę, bardzo nam te ukraińskie 
przygotowania zaimponowały. Bądź cc 
badź mie byle co to było: armaty i ka- 
rabiny maszynowe przeciw garstce za- 
konników i sztubakom w granatowych 
mundurkach... Bardzo byliśmy dumni 

"Udalii się nam ci — mołojcy. 

Ukraińcy uważając, widać, że nigdy 
niema za dużo ostrożności, nie ogra- 
niczyli się tylko do tej zbrojnei mani- 
festacji, ałe w dodatku jeszcze aresz- 
towali kilkunastu naszych księży-w v- 
ahowawców i wywieźli na wschód ja- 
ko zakładników. Życie w Zakładzie da 
tychczas systematyczne i wojsko- 
wym iście rygorem co dominuty 
niemal uregulowane uległo rozprzeż -- 
niu. O normalnej nauce nie mogło bvć 
mowy, © rozpuszczeniu młodzieży, p^- 
chodzącej ze wszystkich dzielnic Pol- 
ski również. (Wszełka komunikacja z 
zachodem była przerwana). 

W najszczęśliwszem położeniu by- 
liśmy my wszyscy, pochodzący z Ma- 
łopolski Wschodniej. Po długich per- 
traktacjach „władze“ z pod znaku 
trójzuba zgodziły się wreszcie na o- 
desłanie nas do domów. O powrocie 
koleją nie można było nawet marzvć, 
bo pociągi wogóle nie kursowały. Po- 
zostawał jedyny środek lokomocji: ko- 
nie przysyłane przez rodziców z bar- 
dzo odległych nieraz okolic. 


T-SK1l. 
(Dokończenie nastąpi.) 
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„KURJER" z dnia 22 


listopada 1935. 
| GE E 


„Kundschafter der Militärkanzlei Seiger Majestät“ 


Tajniki wywiadu gen. majora Fischera 


Do najruchliwszych szefów tainego 
wywiadu wojskowego na terente Mało. 
polski w latach 1917—18 ależał gene- 
rał-major Fischer Edward, c. k. komen. 
dant żandarmerji bojowej diz Galicji i 
Bukowiny, który przed wojną był szta- 
bowym oficerem żandarmerji krajowej 
przy 13 komendzie w Czerniowcach. 

Z tych czasów datuje się jego zaży- 
y stosunek z politykami ukraińskimi 
zwłaszcza z posłem Mikołajem VW /assilko, 
Po wvbuchu wojny światowej stanął 
gen. Fischer na czele aparatu wojskowe- 
go, trudniącego się szpiegostwem poli- 
tycznem w Galicji j na Bukowinie. Der 
defensive Kundschaftdienst). 

Ze specjalną zawziętością śledził i 
ścigał ger. Fischer niezależne prądy po- 
lityczne polskie, a po wyparciu wojs:: 
rosyjsk'ch z Galicji w r. 1915 zorganizo- 
wał on własną sieć szpiegowską w Gali- 
cii, zupełnie niezawiśle ad wojskowych 
biur wywiadowczych, pootwierał własne 
eksbozytury szpiegowskie w obu stoli- 
cach kraju i ważniejszych miastach pro- 
wincionainych -i przedkładał raporty nie- 
tviko do.oddziału wywiadowczego na- 
czelnej komendy armii ale także wprost 
do wojskowej kancelarii :esarskiej (Mili- 
tir Kanzlei Se!ner Majestat), 

O ile gen. Fischer odnosił się niena- 
wistnie do wszystkiego co polskie, to 
przeciwnie z wielka życzliwościa trakto- 
wał partje ukraińskie. O ścisłych jego 
si unkach z wpływowemi osob'stości”- 
mi partji ukraińskiej tudzież potężnym 
jej protektorem w osobie arcyksięcia 
Wilheima Habsburga, świadczy między 
naemi list arce. Wilhelma do metropoli. 
ty Szeptyckiego we Lwowie z 18 marca 
1918 r. Poparciu tych czynników za- 
wdzięczał Fischer stopień generalski. 
oraz nominację na komendanta żandar- 
merji w Galicji į na Bukowinie. 

W aktach wojskowych austrjackich 
znaleziono między innemi dwa raporty 
zen. Fischera ściśle poufne p. t. „Gali- 
cja, Bukowina j stosunki graniczne z 
Ukrainą i Rumuniją ze sprawozdaniem 
miesięcznem za czerwiec i lipiec 1918 r.‘ 
Oba te raporty przeznaczone zostały dla 
wszystkich wyższych komórek wywiadu; 
dla naczelnej komendy armji, minister- 
stwa obrony krajowtj i t. d. 

"Z raportów tych, których kopje znaj- 
dują się w Archiwum Towarzystwa ba. 
dania historji Obrony "wowa, notujemy 
kilka wyjątków, Żałować r.zleży, że 
tylko tak drobna część wpadła w ręce 
Archiwum; gen. Fischer bowiem znał 
wiele sprężyn i niejedna dziś jeszcze nie- 
jasna sprawa mogłaby znaleźć odpo- 
wiednią ocenę. Żałować zwłaszcza nale- 
ży, że nie wpadł w ręce polskie spis tyc!. 
wywiadowców t. zw. „K. Stelle", którzy 
zestą siecią obsiedli miasta, miasteczka 
i wsie Małopolski. 

Wszystkie niemal nastroje politycz. 

ne, skierowane przeciw państwom ceñ- 
tralnym, zwłaszcza po pokoju brzeskim, 
zapisuje gen. Fischer na rachunek 
Wszechpoiaków. „Wszelkie różnice par- 
tyjne zamilkły — raportuje pod datą 22 
lipca 1918 r. gen. Fischer — wszyscy 
tworzą jeden wspólny front przeciw 
Austrji i Niemcom... Nader charakterys- 
tycznym jes: wybitny udział kobiet w 
życiu politycznem. Stosunek polskiego 
społeczeństwa do 8 pożyczki wojennej 
jest wyraźnie negatywny... W nocy z 1 
na 2 czerwca 1918 r. w Samborze na 
alakatach. które reklamowały „tydzień 
Karola“ (Karlwocne) dolepiono napi- 
sy dostatni“ a ponadto wszystkie te 
olakaty opatrzono znakiem krzyża (To- 
sszelcnen).. Kler polski wsącza jad 
wszechpolski w szeregi chłopskie. które 
‘ek dotąd stały zdala od wszelkich zna. 
«w politycznych... Centralnem zagad- 
nieniem, którem się interesują Polacy, to 
sprawa przyszłości Polski... 

W raporcie z dnia 22 lipca 1918 r. 
gen. Fischer podaje. że społeczeństwo 
małopolskie dzieli się na dwa obozy: 
„Większość pasywistów odrzuca wszel- 
ką współpracę z rządem austrjackim, 
względnie unika poparcia, by nie rarazić 
sobie Ententy oczekując od niej szczęś. 
liwego rozwiązania sprawy polskiej. Do 
pozostaiacych w rezerwie pasywistów 
należą: Wszechpolacy, a dalej utworzo- 
ny przed rokiem polski Związek (Za- 
rzewie?) i socjalna „ demokracja. Wo- 
Cami Ws-achpolaków Są: prof- zr uni- 
wersyistu Grądiński i irabia Skarbek, 
polskiego Związku profesor uniwersytetu 
Romer, socjal-demoKracji poseł dr. Dia. 
mand} poseł Moraczewski  Abtywiści 


(zwolennicy państw centralnych), któ- 
rzy są w mniejszości nie wierzą w zwy. 
cięstwo ententy i są skłonni popierać 
rząd. Do aktywistów należą: polscy de- 
mokraci i konserwatyści. Wodzami pol- 
skiej demokracji są: poseł Stesłowicz, dr. 
Jahl i redakior Laskownicki, wodzami 
konserwatystów: profesor uniwersytetu 
Starzyński ł prof. Halban“. 

Oceniając nastroje, nurtujące w 
społeczeństwie polskiem wybór prof. 
Jana Kasprowicza na prezesa Tow. Nau- 
czycieli Szkół Wyższych i Średnich za- 
pisuje gen. Fischer na rachunek ruchu 
wszechpolskiego. Tym nastrojom przypi- 
suje szef wywiadu austrjackiego udział 
uniwersytetu iwowskiego w majowych 
uroczystościach Pragi. 

Notując akcję polityczną obozu 
wszechpolskiego, zwraca gen. Fischer u- 
wagę na osobę dr. Głąbińskiego, „któ- 
ry nawiązuje kontakt z doskonale ża”- 
ganizowanymi kolejarzami i w tym celu 
przy końcu fipca 1918 r. dr. Głąbiński za- 
prosił do siebie przewódców kolejarzy 
'wowskich i odbył z nimi konferencję". 

W porcie z dnia 22 "pca 1918 ir. 
sporo miejsca poświęca gen. Fischer — 
Żydom: „Żydzi ze świętym. zapałem od- 
dają się swoim geszeftom i ws z:akiemi 
sposobami uchylają się od służby woj- 
skowej a z powodu gromadzącej się fali 
antysemityzmu drżą przed ewentualhe- 
mi pogromami.. w tym celu organizują 
samoobronę... równocześnie lokują swe 
kapitały w ziemi, w obawie przed dewa- 
luacją. Większość Żydów stoi w swym 
poglądzie politycznym, jak to zresztą 
zwykle ma u nich miejsce, po stronie 
silniejszych... Życie gospodarcze Gali- 
cji znajduje się pod obuchem lichwy ży. 
dowskiej; kupiec żydowski bowiem cały 
handel ma w swym ręku, z władze pań- 
stwowe nie zdradzają wiele energii w 
kierunku poskromienia rozpędu śrubowa 
nia cen“. 

Sporo miejsca poświęca raport tajne. 
mu zbożowemu handlowi żydów w Ma- 


łopolsce (Schleichhandel) , „który zresztą 
odbywał się na oczach władz" („mit 
Unterstützung der Behörden trelben die 
Juden Wucher und Schleichhandel"). 

Nieuchwytnym wobec wywiadu gen. 
Fischera był jakiś profesor gimnazjałny, 
Polak, który urządzał tajne zebrania 
w Nowym Sączu, w Tarnowie, w Jaro- 
sławiu. Ten profesor spędzał sen z oczu 
pana generała. Niepokoiły gen. Fischera 
nastroje wszechpolskie w kołach inteli- 
gencji a zwłaszcza profesorów gimnaz- 
jalnych. W specjalnym raporcie z dn. 22 
lipca 1918 zwraca on uwagę na działal- 
ność profesora gimnazjalnego Kanarow- 
skiego, „który ma duże wpływy na mło- 
dzież..i „pierze udział w tajnych konfe- 
rencjach z hr. Skarbkiem, jak to miało 
miejsce dnia 22 czerwca 1918 w Sam- 
borze“. 

Omawiając w raporcłe działalność 
luniwersyt-tu Iwowskiego notuje generał 
Fischer, że „Alma Mater we Lwowie 
jest raczej kużnią polityk: niż ogniskiem 
kultury — a profesorowie: Głabiñski. 
Chlamtacz, Halban. Siarzyński, Romer, 
Wais, Pieniński, Kasprowicz  Thullie, 
biorą nader żywy udział w życiu poii- 
tycznem” » uczniowie szkół średnich 
biorą udział we wszystkich demonstra- 
cjach politycznych". Kler rzymsko-kat. 
jest w Iwiej części wrogi państwom cen- 
tralnym, a księża w diec. tarnowskiej fan 
setkowicz w Janowicach i Michał Sro- 
ka ze Zbylitowskiej Góry namawiają 
chłopów z ambony, by nie oddawali 
zboża rządowi austrjackiemu. Rzym. = 
kat. katecheta w Stryju ks. Henryk Ka- 
czorowski fanatyk wszechpolski, podże- 
ga w swych kazaniach młodzież prze- 
ciw państwem centralnym. Wiele uwag: 
poświęcił gen. Fischer podre:; ks. arcy- 
biskupa Bilczewskiego (dnia 22 czerw- 
ca 1918 r), i ks. biskupa Bandurskiego 
do Marmarosz-Sziget twierdzac, * po- 


dróż ta miała charakter polityczny. 
Oceniając działalność prasy ( w dniu 
22 lipca 1913 r.) podaje gen 


Fischer, 


ich 
v 


a kierunki polityki miedzynarodowej 


(K) Urządzony staraniem Polskiego 
Tow, Technicznego cykl odczytów stai 
się poniekąt atrakcją Lwowa tem po- 


żyteczniejszą, że prelegenci wybierają 
aktualne referaty, związane z naszem 
położeniem  gospodarczem, drenując 


niejako drogi pod przyszły program go- 
spodarki państwa i narodu polskiego. 

Tak było na referacie prof. dr. St. 
Grabskiego, i b. ambasadora T. Filipo- 
wicza, tak było i onegdaj na referacie 
b. ministra H. Gliwica. który w dwugo- 
dzinnym referacie naświetlił drogi 

migracji kapitałów i polityki 

międzynarodowej. 

Na wstępie zaznaczył prelegent, że 
juz czas by słowa przekształciły się w 
formy |1ealne, zwłaszcza wobec mnogo- 
ści nawoływań społeczeństwa do asce- 
zy. Kcszule zgrzebne i schron w lepian- 
kach zalecane są w imię dwu zasad: 
aiepomiernej wysokości pokrycia złote- 
go i cbawy przed zadłużeniem przysz- 
tych pokoleń. Chcą przeto pozostawić 
następnym pokoleniom Polskę drewnia- 
ną, byle nie obciążoną długami. 

O zasadach tych mówił już krytycz- 
nie prof. Stan, Grabski, który nie jest 
zresztą odosobniony. Myśli jego podzie- 
ią szereg Światowych ekonomistów z 
Sombartem na czele a przyłączają się 
do nich i poglądy świata przemysłowe- 
go. Możemy obejść się bez telefonów, 
bez aparatów radjowych ale 

nie możemy idąc po drodze zaci- 

skania pasa wrócić do łuków 
— mamy bowiem armję,, której zadania 
w chwili obecnej — są nader ważne — 
musimy jej przeto dać doskonałe uzbro- 
jenie, doskonały ekwipunek; a skoro tak 
być powinno. natenczas całą naszą tro- 
ske zwrócić 'inmiśmy na 

doskonale 1 podnoszenie naszego 

rod .imego przemysłu. 

O obok tego zjawia się konieczność 
podriesienia naszej stop; życiowej. Ze 
szczerą przeto troską oczekujemy płanu 
gospodarczego. By jednak ten plan stwo 
rzyć, należy mieć znajomość problema- 
tów gospodarczych i politycznych w 
przekroju światowym, należy mieć rów- 


nież pewną Śmiałość poczynań. Prele- 
gent zwrócić chce uwagę na 

ruch światowych kapitałów, ich 

drogi, po których idą i po jakiej 

przesuwają się trajektorie. 

Wychodząc z założenia, że przysz'e 
pokolenia będą nam szczerze wdzięcz- 
ne, skoro im pozostawimy Polskę mu- 
rowaną, , żelazną, betonową i mogącą 
się bronić p. Gliwic odsuwa w swych 
dalszych 'wywodach wartość obawy, 
której na imię: zadłużenie. 

Ogólne zadłużenie świata, 
przed 85 !aty wynosiło ogólnie w dol. 
zł. 8 miljardów, zaś przed wojną doszło 
do 31 miljardów, a obecnie wynosi oko- 
łe t20 milja-dów doł. w złocie Długi 
Wielkiej Brytanji po wojnie siedmiolet- 
niej wynosiły 75 maj. f. szt. a po woj- 
nie krymskiej 153 milj. £ szt, po woj- 
nie światowej zaś 8 miljardów f. szt. I 
żaden z Brytyjczyków nie przypuszczał, 
że dług W. Brytanji będzie tak wielki. 

Zadłużenie państw zwycięskich 
w ciągu ostatnich 35 lat powiększyło się 
W. Brytanji 121% razy, Stanów Zjedr. 
A. P. 19 razy, Francji 3 razy, Austrafji 
6 razy, Japonji 16 razy, Kanady 15 ra- 
zy. A nikt przecież nić twierdzi, że te 
państwą znaidują się w stanie finanso- 
wym gorszym od Polski, aczkolwiek na- 
sze zadłużenie jest daleko mniejsze i 
wynosi na głowę ludności zaledwie 157 
zł, gdy w Anglii 5200 zł. w Czecho- 
słowacji 600 w Rumunji 50, w Niem- 
czech 400 i. i. d.. Każdy by się z nas za- 
mienił ze stanem gospodarczyni tych 
państw, które dziś uchodzą za wybitnie 
zadłużone. 

Nie zadłużenie przeto — zdaniem 
mim. Głliwica jest probierzem siły pań- 
stwa, lecz jego kapitalizacja zewnetrz- 
"a i wewnęt”zna. 

Głównem: ośrodkami roza sądzal- 

avch kapitałów 
są teraz: W. Brytanja, Stany Zjedno- 
czone i Francja. Przed wojną lista ta 
mieściła nie Stany Zjednoczone, lecz 
Niemcy. Jeże} więc przekonać się chce- 
mv. czy nasza polityka jest na właści- 


„nie papiery Kolejowe) 20.3 ;roc., 
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t ze Tę większość dzienników zostało zawie- 
szonych , tak zawieszone zostało 
nae pismo w E -li „Sło- 
wo Polskie“, organy konser- 
watystów „Gazeta Narodowa“ i 
„Przegląd“, tlerykalny „Dziennik Pol- 
ski“ i socjalistyczny „Głos” Pozostały 
„Kurjer Lwowski“ i „Gazeta Wieczorna” 
Bez wpływu jest „Niek Nowy“, „Kurier 
Lwowski“ natomiast znajduje się w c- 
bozie pasywistów... „Gazeta Wieczorna” 
jest organem aktywistów „a będąc wy” 
kładnią żydów i wspierana przez tajny 
fundusz nie ma żadnego znaczenia i re- 
prezentuje poglądy małej grupki t. zw. 
demokratów... '« „Wiek Nowy“ repte- 
zentuje kierunek 'sceptycznego ię 
mu i stoi pod wpływem N. K, N. 
A ach 

sader poważ: 

In 


wodu niepovularności tej 
age tego oismia zmalał * 


I tak leci kartka za kartką wy- 
wiadów p. generała Fischera — nawel 
„Szerutkiem* zainteresował się c. ki 
żandarm i sroży się za cenzorem, że lek- 
komyvślnie przepuszcza jogo karykatury. 

Nie mamv możliwości poświęcić wie- 
le mieisca zainteresowaniom n. generat? 
dia Legionów, P, O. W. itd A. jest tego 
sporo i z dość ciekawym  posmakiem. 
Pan generał był specjalnie wrogo na- 
stawiony na P. O. W. zwłaszcza po po- 
koju brzeskim i w okresie procesu w 
Marmarosz-Sziget. 

Gdzie mógł tam przepychał w swych 
raportach swe sympatje dla Ukraińców 

Ukrainy. Oto mała próbka z raportu 
z d. 23 lipca 1918 r.: „U większości 
ukraińskich  legjonistów żyją wielkie 
sympatie dla Jego cesarskiej i królew- 
skiej Wysokości arcyksi 'ęcia Wilhelma, 
które łączą się z życzeniem, by ten zo” 
stał królem Ukrainy". 

Kilka tych wyjątków z obszernych 
raportów p. generała Fischera, zamieści- 
liśmy, by zwrócić uwagę na drugi tom 
„Obrony Lwowa“, wydany nakładem 
Tow, Badania Historji Obrony Lwowa 
Za nieścisłości p. generała nie bierzemy 
odpowiedzialności; nieścisłości te znaj- 
dują się często celowo na biurkach wy- 
wiadowczych szpiegowskich aparatów 
wojskowych, na których usługach stoją 
ludzie o instynktach pozostawiających 
wiele do życzenia. 


'wej drodze, przypatrzm” się 
gdzie iokują te kraje swoje 
kapitały? 

pa NEA potencja finansowa świa- 

a W. Brytanja mogła ku końcowi 1913 
poszczycić się olbrzymim pakietem wa 
lorów zagranicznych, dochodzącym po- 
nad 18  miljardów dolarów w zł. 
(18.084 milj. dol. zł ) Geograficznie port- 
fel ten podzielony był w sposób nastę- 


| pujący: angielskie kolonje figurowały tu 


w 47,9 proc, Stany Zjednocz. (wyłącz- 
inne 
obce państwa 31.8 proc. Udział Euro- 
py nie przekraczał 4.7 oroc. (852 milj. 
ol. zi.) 


Według danych z końca 1928 r. port 
fel ten skurczył się do 16.503 milj. dol. 
zł. (straty n'e przewyższają 83/4 proc.). 
Na zawartość obecnego portfelu walc- 
rów zagranicznych W. Brytanji składa 
się 51.6 proc papierów  kolenjalnych, 
2.3 proc. tylko-amerykańskich i 46.1 
proc. — innych obcych. Udział Europy 
zwiększa się do 11.3 proc.; jest to jed- 
nak zwrot optyczny, musi on być po- 
łożony na karb pożyczek dla Belgji 1 
Niemiec, które przed wojną z kredytów 
angielskich nie korzystały — zosianie 
przeto udział Europy w przedwojennych 
4 proc. 

Anglja więc finansowała przeważnie 
swój import (wynoszący 1940 milj, doł. 
zł. rocznie) a kolonje angi:lskie były - 
są niczem innem jak wielkiemi pasiwi- 
skami Anglji. I 

od tej polityki kolonjalno-importo< 
wej Anglja nie ocstąpi, 
a liczenie na wielkie sumy kredytowe Z 
tego źródła iest złudą. 

O wiele później na teren międzyna” 
rodowy wystąpiłe ze swemi kapitałami 
Francja, W r. 1850 jej portfel zagra- 
niczny wynosił 485 milj. dolarów w zł. 
a w r. 1914 wykazał już 8683 m'i- 
dol. w zł. Gdy W. Brytania dała Euro- 
pie tylko 4 proc. swycn walorów zagra 
nicznych 

Francja poszła inną drogą. 
Kraj ten bowiem będąc najbogatszym. 
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samowystarczalnym nie 
twych skarbów obronić 
dbając więcej o swój współczynnik 
kapitałowy mniej zaś o swój współ- 
czynnik demograficzny. 

Nie będziemy tu naprowadzać mo- 
mentów natury politycznej, które decy- 
dowały o podziale portfelu Francji (fak- 
ty te naprowadził referent obszernie) 
dość że w r. 1914 geograficznie podział 
ten przedstawiał się jak następuje: Ro- 
Sia 25.] proc, Bułgarja i Serbja 13.6., 
Hiszpanja i Portugalja 8.9, Turcja 7.8, 
Austrja 78 — cała Europa zatem 67.6 
Proc. całego portfelu. Wprawdzie Rosja 
długu przedwojennego (3 miljardy fr.) 
Nie spłaciła, ale zainwestowana w prze- 
myśle wojennym dopomogła Francji do 
Wygrania wojny. Mniej wdzięczne oka- 
zały się Bułgaria i Turcja. 

W końcu r. 1929 portfel walorów za- 
granicznych Francji wynosił 118 miliar- 
dów franków, to jest nie więcej niż po- 
ka przedwojennego (4.662 milj. dol, 


jest ` wstanie 


W latach 1929 — 31, ogólna emisja 
walorów zagranicznych Francji dla Eu- 
Topy wyniosła 271 mili. dol. zł. z czego 
Rumunja otrzymała 51.7 proc., Jugo- 
sławja 13.4 proc. tyleż Austrja i Wẹ- 
$ry, Turcia 11.1 proc. 

Polska zaś iedną stoczterdziesią 

(0.7 proc) 

Ponadto użyte zostały na bezpośred- 
hie kredyty ze skarbu francuskiego 143 
milj. dol. zł. z czego Polska otrzymała 
zaledwie 20 proc. (Jugosławia 43, Wę- 
Ery 32). Wpycha się obecnie pod ramię 
Francji nowy sojusznik ti. Rosia. tym 
razem Sowiecka, która podtrzyma tra- 
dycję przedwojenną i w tym duchu u- 
dzielono już Moskwie kredytów na 3 
miljardy franków. 

„Zkolei idzie trzeci bankier świata, 
tajmłodszy, najmniej wykwalifikowany 

Stany Zjednoczone Am. Półn. 

roku 1914 kapitały tego państwa wy- 
Nsszące 2625 milj. dol zł. ulokowane 
były w Centralnej Ameryce, na Anty- 
ch, w Kanadzie, w Europie (350 milj. 
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meryce Południowej. Według ocen, za- 
graniczne zadłużenie Stanów Zjedn. do- 
szło do 5 i pół miljarda dol, z czego 
wobec samej Anglji 3 i pół miljarda dol. 
Wojna — oblicze zmienia się radykalnie 
— Stany swój dodatni bilans handlowy 
z normainych 4.0 miljardów podnoszą 
na 15.3 miljardów  (materjał bojowy) 
przedzierzgając się z dłużnika w wie- 
rzyciela. 

Zagraniczny portfel Stanów Zjedn. w 
r. 1930 dochodzi do 15.170 mili. doł. zł. 
Oto paradoks woiny: wypromowanie 
Stanów na bankiera świata, A oto drugi 
paradoks — Stany Zjednoczone bankie- 
rem Niemiec. z któremi prowadzą woj- 
nę. Do Niemiec, najlepiej wvekwipowa- 
nych przemvsłowo płynie grosz prze- 
znaczonego dla Europy kapitału amerv- 
kańskiezgo (28.8 proc) — (Polska 177 
mili. dol. — 36 proc.). 

A teraz Niemcy. W roku 1913 zagra- 
niczny portfel Niemiec dochodzi 7.385 


22 listopada 1935. 


Stany Zjedn. 16. proc, ra Amerykę 
Łać. 16 proc. na Turcję i Bałkany i5 
proc., na Rosję 8 proc., inne kraje Euro- 
py 31 proc, Daleki Wschód 4 proc., ko- 
lonje niemieckie 9 proc. Niemcy szły na 
finansowanie swego eksportu. Niemcy 
bez środkow. inflacja 30 fabryk dostar- 


cza papieru, 2000 maszyn bije bank- 
noty — 
500 miljardów — miljonów marek, 


rok 1923. nowa Reichsmarka, plan Da- 
wesa, podkład 800 milj. złotych marek 
dla Banku Rzeszy i deszcz złoty poży- 
życzek. który na dzień 1 marca 1933 r, 
wynosił 5.717 milionów dol. w zł. a 
w czerwcu o przyjściu  Hitiera 
powszechne moratorjum, 

a w międzvczat e wystapienie z Ligi, po 
wrót Zagłebia Saary, stypulacja Trakta- 
tu Wersalskiego -— z cmentarza powo- 


jennego, czofowe państwo przemys'owe, 
z doborowa armią, najnowszym Sprzę- 
tem bojowym i. t. d. 
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Ileż to paradoksów. Kapitały które 
sojusznicy odebrać sobie miel: po zwy” 
cięstwie Niemiec, poszły do Niemiec « 
via Berlin do Rosu na podtrzymanie 
 „patilatki*', Kredyt maszynowy i żelaze 
(15—20 proc. produkcji niemieckiej) dla 
Sowietów. A kto zapłaci? Nowy sojusz- 
nik: Francja. I tak w błędnym kółku, w 
grupie gry czterech. Brytania przegra- 
ła 1.6 miljardów, Francja 4.00 miliar- 
dów, Niemcy 13.1 miliardów, a Stany, 
Zjedn. wygrały 18.1 miljardów dol. w 
zł. 

Gra toczyła s'ę pomiędzy. Nemcam. 
i Stanami o supremacię. 

I dziś idzie gra dalsza — wskazują 

na to przesunięcia kapitałów. 
Jest to krai który finansuie Rumuniję,. Śle 
sumv do Sowietów. 

ten k-ai unika nas. To Francja. 
Śledząc ruch kao'tałów  zaoranicznych 
możemv soh'e chvba wvtknać 

linję polityczna. możemy ją 
odnależć. 

Wprawdzie jej w tei chwili niema, 
ale miejmy nadzie'e że niebawem 
bedzie 

Prezes inż. Rybicki ziożył p. Gliwi- 
cowi serdeczne podziękowanie za tak 
bogaty materjał, który tylko w skrócie 
oddać byliśmy w stanie. 


Sambor w listopadzie 18 r. 


Przewrót listopadowy zaskoczył mnie 
w pociągu idącym ze Sambora do Lwo- 
wa. Koło Skuiłowa uszu mych dobiegły 
odgłosy strzałów. Pociąg nagle stanął... 
czekaliśmy zdenerwowani, niepewni, nie 
wiedząc, co się dzieje... Po jakimś cza- 
sie w wagonach zjawili się „siczowi 
strzelcy“ w porządnych mundurach au- 
strjackich, z rewolwerarii za pasem, w 
charakterystycznych swych czapkach... 

Rewizja za bronią, przeprowadzona 
zresztą we formie przyzwoitej. Jeszcze 
jakieś półgodziny postoju i pociąg nasz 
wraca do Sambora. Na dworcu w Sam- 
borze ruch gorączkowy, podniecenie. 
Mówi się o całych pociągach broni i a- 
municji, zabranej przez naszych chłop- 
ców. Sambor gotuje sę do obrony. Nie 
oddamy miasta Ukraińcom! 

Kilkunastoletnie chłopaki uwijają się 


gorączkowo z- karabinami na ramieniu, « 


ubrani w przeróżne płaszcze. kutki, mun 
dury. Już wszystkie najważniejsze ob- 
jekty obsadzone przez naszych chłop- 
ców, spełniających z zapałem niesłycha- 
nym swe funkcje. 

Ukraińcy jeszcze siedzą cicho. Ale 
czujemy wszyscy, że coś się gotuje, 
coś s'ę czai. Wzrasta zdenerwowanie, — 
zwłaszcza, że cochwila dochodzą wieści 
fantastyczne, sprzeczne — o walkach we 
Lwowie i Przemyślu, o organizowaniu 


lice doświadczenia pomocy dla bezrabonye 


Kwestja bezrobocia i bezrobotnych jest 
Najżywotniejszą i o najszerszym zasięgu 
westją współczesnego życia  społe- 
czeństw | państw. W dyskusji, tak obec- 
Mie u nas zaognionej, nad zagadnieniem 
Ubezpieczeń socjalnych, posunąć na- 
Przód sprawę i odpowiednio naświet- 
JE — może tylko słudjowanie konkret- 
ch doświadczeń z tej dziedziny. Z po- 
ród państw europejskich, doświadcze- 
nia W, Brytanji są w tej dziedzinie i naj- 
Wcześniejsze i najgłębsze, a równocze- 
Nie — ze wzlędu na stanowisko Angiji 
w świecie gospodarczym — i najciekaw 
Sze, przeto ich szczegółowe studjum mu- 
_ być i dla nas bardzo pouczające. 
Paka jest geneza tematu pracy Dr. Wła 
dystiawa Fronsberg - Babla, za tytuł 
» Ubezpieczenie na wypadek braku pra- 
Y w Wielkiej Brytanji* (Wydaw. T-wa 
owego we Lwowie, r. 1935, str. 


Jest to b. sumienne i szczegółowe 
Studium, ilustrowane licznemi tablicami 
Statystycznemi i wykresami, na angiel- 

ich źródłach oparty owoc studjów na 
M.ejscu przedsiębranych, odznaczające się 
“ASnem przedstawieniem sprawy i przej- 
Tzystością układu. O rozległości i donio- 
SOŚci 'wolemów, wiążących się we 
Szczezólowym tematem tej cennej pra- 
CY. świadczyć będzie najlepiej poniższy 
Przegląd niektórych zagadnień, na chy- 
t— trafił podkreślonych szereg kwe- 
styj ważnych i interesujących, o ogól- 
am znaczeniu, choć wyrosiych z grun- 
4 angielskiego, — jako pewne przejawy 
ak potrzebnej obecnie inwencji społecz- 

"organizacyjnej. 


I tak, już rola biur pośrednictwa pra- 
cy, jako głównego ośrodka aparatu u- 
bezpieczeniowego, jest b. interesująca, 
skoro zmierza do zastąpienia dotychczaso 
wego niezorganizowanego rynku pracy, 
— zorganizowanym; już w czasie woj= 
ny, jak i pokoju stały się one niezbęd- 
ną cząstką angielskiej machiny państwo 
wej. Ciekawą komplikacją anglelską jest 
„dwutorowość”* świadczeń dla bezro- 
botnych: a) system zapomóg, darowizn, 
z czasów bezpośrednio powojennych (t. 
zw, ubezpieczenie „rozszerzone') i b) 
zasadniczy zasiłek z ubezpieczenia wyni 
kający. Z tem związana jest sprawa wa 
hań wypłacalności funduszu ubezpiecze- 
niowego angielskiego, o którego kosz- 
tach administracji znów dowiadujemy 
się, iż nie przekraczają naogół 12 i pół 
proc. dochodów Funduszu. Przeciążenie 
pracodawców ubezpieczeniem socialnem 
powoduje także w Anglii zmniejszoną 
zdolność konkurencyjną. Podkreślić jed- 
nak należy istnienie w Anglii obok u- 
bezpieczenia państwowego, również do- 
dodatkowych zasiłków ze strony praco- 
dawców (employers' additional benefit), 
co świadczy 0 „nadobowiązkowen* o- 
fiarnem interesowaniu się pracodawców 
swymi bezrobotnymi. 


Wobec tego, że w poszczególnych 
przemysłach "óżny jest procent bezro- 
botnych, jedne czerpią z funduszu ube7- 
pieczeniowego kilkakrotnie więcej, niż 
wpłacają doń, inni zaś o wiele mniej. 
tąd kwestja odrębnego ubezpieczenia 
dla każdego przemysłu czy zawodu, co 
dostosowałoby je do potrzeb poszcze- 
gólnych grup, lecz przeciwko czemu wy” 


ciemnych mas chłopstwa ruskiego, któ- 
re rzekomo ma iść na Sambor i rżnąć 
Panów - lachów.., 

Nie ogarniałem całej Sytuacji w Sam- 
borze i okolicy. Miałem możność obser- 
wować jeden niewielki odcinek, ul. Dro- 
hobycką ze znajdującym się przy niej 
gmachem koszar Honwedów. Tam peł- 
nił straż mój młody syn, chłopiec 16-let- 
ni, mając powierzone sobie pilnowanie 
dużych magazynów broni. Służbę pełnił 
cały dzień bez przerwy. — bo nikt nie 
przychodził go ztuzować... . 

Trzeciego dnia w południe wraca- 
tem z rynku do domu — gdzie z żydow- 
skiej dzielnicy, z Blichu, dochodziły po- 
jecyncze strzały. Na ul. Drohobyckiej 
niezwykły widok: oto od rogatki waii 
środkiem szerokiej ulicv banda chłopska, 
uzbrojona w pały, widiy,- kosy Na fian- 
kacn tej straszliwej chmary kilku hero- 
jów fzuca co parę kroków granaty rę- 
czne, siejąc wkoło popłoch. A było sę 
czego lękać, patrząc na te twarze, wy- 
krzywione nienawiścią, na te gęby z 
których zionęra wódka. Dzicz — nieo- 
kiełzana, agresywna, rozzuchwalona, pi- 
jana! 

Sambor dostał Się w ręce Ukra:ń- 
ców. Zaczęły się ciężkie dni dla ludno- 
ści polskiei, Brutalne rewizje za bronią, 
aresztowania, wywożenia "pod osłoną 


| nocy. ) 
Siedzieliśmy wieczorem w pokoju, 
kiedy nagle rozległo się energiczne ko- 
łatanie do drzwi mieszkania. Otworzy- 
łem. Wchodzi czterech  umundurowa- 
nych drabów ~ karabinami, szablami | 
granatami ręcznemi za pasęm. -Przyszli 
po niego syna. Ne pozwolili mu przys, 
gotować się do drogi, zabrać bielizny, 
ciepłego ubrania.. Tak jak stał, zabra- 
li. go ze sobą — do więzienia 

W godzinę później próbowalem go- 
stać się do zarządu wiezienia, uzyskać 
widzenie z dzieckiem. dostarczyć mu 
ciepłego odzienia, koca... Odprawiono 
mię grzecznie: trzeba przyjść jutro ra- 
no. bo dziś zapóżno. — Czy można bę- 
dzie mu .cc „przynieść?  Goraca kawę.. 
koce, ubranie? — Owszem, Naturalnie! 
Można! 

Kiedy nazajutrz rano zgłosiłem się 
do więzienia — brama staia otworem., 
Wszystkich „więżniów” «wywieziono po. 
kryjomu, w ‘nocy, do.. Kosaczowa”! 

KAZIMIERZ RYCHŁOWSK. 


DOE E ——__ Z OOOO. acc 
Życie iest krótkie! Zvjēsz 
| raz — Straconych chwil nie 
, kupisz złotem. Więc pomny 
na to ceń Twój czas l 
Podróżuj tyiko samolotem! 


suwają się przeważające kontrargumen- 
ty, wobec czego w Anglii ty'ko urzed- 
nicy banków i towarzystw asekuracyj- 
nych je zatrzymali. W Anglji zasiłek dia 
bezrobotnych utrzymuje sę na poziomie 
wyższym niż minimum utrzymania, co 
podczas obniżania się kosztów utrzyma- 
nia, jest równoznaczne z podwyższa- 
niem zasiłku. W tem można się słusz- 
nie dopatrywać przyczyn wzrastające- 
go bezrobocia: stąd też postulat dosto- 
sowywania tak zasiłku, jak i płacy, do 
poziomu cen. Autor, powołując się na 
poglądy, wyrażone przez Prof. Grab- 
skiego na łamach „Kuriera Lwow.“ z 
początkiem r. 1932, wykazuje genezę 
angielskich ceł ochronnych, mających 
przez podtrzymanie wysokich cen utrzy 
mać płace na wywalczonym przez TO- 
botników dotychczasowym poziomie, 
Ciekawa jest kwestia udziału zwinzków 
zawodowych w administracji ubezpie- 
czeniem, o który to udział walczą one 
siłą polityczną, od kiedy prawodawstwo 
konserwatystów, wprowadzajac przy- 
musowe ubezpieczenie, przelicytowało 
związki w świadczeniach socjalnych, 
podcinajac ich najbardziej atrakcyjną 
agendę. Zorganizowane przez związki 
pierwotne ubezpieczenie dobrowolne by- 
ło przygotowaniem powszechnego ubez- 
pieczenia przymusowego; miało ono zre 
szta na celu utrzymanie płac przez usu- 
nięcie konkurencyjnej podaży ze strony 
bezrobotnych. ; 
Oprócz związków zawodowych mo- 
ga również inne stowarzyszenia pracow 
ników (np. zajętych w jak'mś wielkim 
koncernie) zawierać umowy z ministrem 
co .do administracji ubezpieczeń, pod 
pewnymi warunkami, Na tem tle toczy 
się walka polityczna związków, O „iE- 
dnolity front robotniczy". - 
Szczególnie ważną jest sprawa 0- 


> opieki, także nad posiadara: 


ctŁrony młodocianych (14 — 18 lat) 
przed bezrobociem i jego skutkami. Ma-< 
my tu w Anglji ciekawy dualizm: spra- 
wami młodocianych zajmują się dwie od 
rębne jednostki: albo biura pośrean: pra 
cy, albo Miejscowe Władze Szkolne. 
Organizowane przez szkoły, komitety, 
kursa przeszkoleniowe dla bezrobotnych 
młodocianych „Otwarte wieczory”, kon: 
ferencje itp., dostarczają „m przed i. po 
wyjściu ze szkoły, informacyj, rad. za- 


cymi już pracę. Czuwa się nad b ecieqr 
izh życia. ich karierą życiowa, Snraw 
dza się stosowność udz elonegc 'nłożo- 
c.a1vm zajęcia. Celem jest danie m'ożo- 
Cianym pracy, k dra posiada cechę sia- 
łości, a ouciągnięcie ich od zajęć sēzo- 
nowych, lub dorywczych, które do niczego 
w przys ości r.e prowadza, są „ślepe- 
mi alejami. i i 

Przenos! się tysiące niłodociańnych dó 
innych okręgów kraju, i do wybranych 
specjalnie zawodów, które dają pewne 
widoki ną przysziość. W zakresie opieki 
nad młodocianymi istnieje w Angi 
współpraca domu. , społeczeństwa, ze 
szkoią, z władzami państwa, która dla 
innych krajów może hyć wzorem takiej 
doskonałej, prawdziwej. współpracy. 
Obowiązkowe środki  przeszkoleniowe, 
jakgdyby kluby bezrobotnych, utrzymi- 
ją u bezrobotnego taki stan duchowy, 
umysłowy i fizyczny, któryby mu poz- 
walał zapomnieć. że iest bezrobotnym 
i wrócić niezdemoralizowanwm do jego 
zajęcia, Sa to jedne z tych urządzeń 
dzięki którym kapitalistyczna Anglia zo- 
stawia daleko w tyle bolszewików, pod 
względem zorganizowanej troskliwoścł 
; wrażliwości socjalnej! 


> M. K. 
(Dokończenie. nastąpi.) . - 
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LISTOPADA 
Wsch, sł. g. 7 04m. 
Zach. sł. g. 340 m. 

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 


Piątek 22, 11. g. 8 w. Wiedeńska re- 
wja Fritza Griinbauma i Karola Farak- 
sa. 

Sobota 23. 11. g. 3.30 Wiedeńska 
wja Fritza Griinbauma i Karola Farka- 
kasa g. 8 w. Wiedeńska rewja Fritza 
Griinbauma i Karola Farkasa. 

Niedziela 24. 11. g. 3.30  „Kopciu- 
szek“ bajka premjera! po cenach najniż- 
szych. g 8 w. „Rewizor* Ab. 5. 

GEE ai! 


[YGANERJA 


Piątek 22. 11 „Muzyka na ulicy“. 

Sobota 23. 11, g. 8. w. „Szesnasto- 
atka“ Ceny najniższe Ab. 3. 

Niedziela 24. 11. nieczynny. 


zł. 350 
STARK 


iż. 


Piątek 
Cecylji 


Schkota Klemensa 


Lwów, Hotel Krakowski 
lo ańjtańszy i najelega „tszy 
lokal rozrywkowy 


F- 


GARNITUR 
bielizny ciepłe! 


BERTA 


ZE 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


APOLLO: „Ucieczka* w gł. roli Käthe 
de Naggy i Hans Albers. 

ATLANTIC: „Złote jezioro“ 
— Moskwa.) 

: „Sen nocy letniej“ Szekspira, 
reż. Reinhardta. 

CHIMERA: „Ostatnia serenada“. 
COLOSSEUM: „A-B-C Miłości“, 
„Certyfikaten“ 

GRAŻYNA: „Miłostki“ (Liebelei) 

KOPERNIK: „Bengali“ 


(Sowkino 


rewja 


MARYSIENKA: „Bengali“. 
MUZA: Noce wiedeńskie z Ramonem 
„ Novaro. 


PALACE: „Epizod* z Paulą Wessely. 

PAN: „Legjon Nieustraszonych“, 

PAX: „Eskimo* oraz dodatek. 

RAJ: „Melodje cygańskie", 

STYLOWY: Piekło Dantego oraz rewia. 

ŚWIT: „Dwie Joasie* z J. Smosarską. 

TON: „Kaprys hiszpański*;”* (Marlena 
Dietrich. j 


Magazyn pościeli R. DRZAŁA 


Łwów, Chorążczyzny 5. poleca kołdry, 
materace, przerabia kołdry po 4 zł. ma- 
terace po 6 zł. przyjmuje pierze do pra- 
nia tel. 294-81. 837 


Dziś w radjo: 


POGADANKA DLA CHORYCH. Na 
falach eteru popłyną do tysiącznych rzesz 
chorych į ich sympatyków słowa pocie- 
chy i otuchy w pogadance ks. Michała 
Rękasa. Audycja — dziś o gadz. 16.00.— 
Po pogadance koncert orkiestry T. Se- 
redyńskiego. 

RADJOWY RECITAL NIEMIECKIE- 
GO WIOLONŃCZELISTY. jak wiadomo 
koncerty zagranicznych artystów w P.R. 
odbywają się przeważnie drogą wymia- 
ny. Występy te torują drogę artystom 
polskim do rozgłośni zagranicznych. Na 
dzień dzisiejszy (godz. 17.20) Polskie 
Radjo zaprosiło przed swój mikrofon zna 
komitego niemieckiego _ wiolonczeliste 
Günthera Schulz-.Fiirstenberga. 

RZĄD AUSTRJACKI W LWOWSKIEJ 
KARYKATURZE. Dr. Władysław Florjan 
opowie radjosłuchaczom dziś, o godz. 
19.00 — jak rządy austrjackie w naszej 
połaci kraju odzwierciadliły się w lwow- 
skiej karykaturze literackiej. 


Pończochy Ułóczki sweterki 


66 PI. Halicki 
„ARCO PI. Halicki 3 


KOMUNIKAT TEATRÓW  MEJS5ICH 


TEATR WIELKI, Dziś w piątek 
dnia 22 listopada 1935 z okazji uroczv= 


„KURJER* z dnia 


a 


| Kronika lwowska 


się po rozmaitych skiepach dwie gospo- 
dynie wiejskie: Anna Kuźmińska z Ko- 
sowa i Marja Kuszakowska z Burczy, 
w powiecie gródeckim. Chodziły od 
sklepu do skłepu i kradły. a równocze- 
śnie stojący na ulicy wóz męża jednej 
z nich zabierał skradzione rzeczy. W 
roku zeszłym przytrzymane w jednym 
sklepie przy ul. Kazimierza Wielkiego 
na kradzieży towarów, przesiedziały 


W niedzielę, dnia 24 listopada b. r. 
o godz. 4-tej po południu odbędzie się 
wę Lwowie z Głównego Dworca kolejo- 
wego uroczyste przewiezienie na Cmen- 
tarz Obrońców Lwowa zwłok pierwszych 
lotników polskich i bojowych lotników 
Obrońców Lwowa: $ p. majcza inż. Ste- 
fana Steca, lotnika-pilota. zastępcy do- 
wódcy Lotniska w czase obrony Lwowa, 
odznaczonego Orderem Virtuti Militari. 
Krzyżem Walecznych dwukrotnie, Krzy- 
żem Obrony Lwowa i Orlętami. zmarłe- 
go śmiercią lothika ania 11 maia 1921 
w Warszaw'e oraz Ś. p. podoaułkownika 
Władysława Torunia, lotnika-obserwato- 
ra, komendanta Parków lotniczych we 
Lwowie, Krakowie i Warszawie. odzna- 
czonego Orderem Virtuti Militari. Krzy- 
żem Walecznych trzykrotnie. Krzyżem 
N'epodległości, Krzyżem Obrony Lwowa 
Orlęłami, zmarłego tragicznie dnia 9-go 
sierpnia 1924 w Warszawie. 

Zwłoki będa złożone w wspólnym gro- 
bowcu na Cmentarzu Obrońców Lwowa 
łącznie z ekshumowazemi zwłokami śp. 


Nadszedł nowy transport 
bielizny wysortowanej 


„BECHER*" 


BERTA STARK 


1360 


RAJ 

4 * 

"IOWY AKTYWNY 
KREM 


FEN OM ERI 


Kram jaklega delad nte byla, Jasi wytwarem naj. 
aowszych naukewych badań chemicznych 

idealnie spałnia swoja zadania: Nadzwycza| szybka 
przenika tkanką skórna, gruniawnia ziniękcza cerą, 
wygładza ją ł nadaja twarzy dwiaży, dalikatn; 
małówy wyglad. 

Wyrabiany jasi w dwóch admianach: półilusty 
| beztluszczawy. fen aslałni nadaja się również 


l pod puder, Cana zł 1.20. 
WARSZAWSKIE LABORATORJUM 
CHEMICZNE s» ake 


stego obchodu rocznicy otrzymania 
przez Miasto Lwów „Virtuti Militari" 
odbędzie się o godzinie 3.30 przedsta- 
wienie „Zemsty“ Aleksandra Fredry 
tylko dla żołnierzy Garnizonu Lwow- 
skiego. 

PRÓBY „PRZYGODY W GRAND 
HOTELU* ROZPOCZĘŁY SIĘ. W Te- 
atrze Wielkim już rozpoczęły się próby 
operetki Abrahama „Przygoda w Grand 
Hotelu“. Zaangażowano do wystawienia 
specjalne siły śpiewacze. 


BAŚŃ „KOPCIUSZEK* W NIEDZIE- 
LẸ W TEATRZE WIELKIM. W nie- 
dzielę popołudniu Teatr Wielki przy- 
gotowuje niespodziansę dla  najmłod- 
szych amatorów Teatru. Odbędzie sie 
premjera uroczej baśni „Kopciuszek“ w 
czołowej obsa.lzi* przy bogatej insceni- 
racji. Reżysertja Konstantego Tatarkie- 
wiczą, 


22 


listopada 1935. 


się przez 6 miesięcy w „Brygidkach'* 
i po wyjściu na wolną stopę dalej cha- 
dzały oślizłemi ścieżynami, z których 
tak łańiwo zboczyć można poza kratki. 

W zesziym tygodniu sxradły w 
sklepie Krzemińskiego przy ul. Cho- 
rążczyzny l. 24 dwie skórzane teczki 
bronzowe i zbiegły bez śladu, graso- 
wały dalej i w dniu wczcrajszym przy- 
trzymane zostały na kradzieży w skle- 
pie Wirgi przy ul. Sienkiewicza. Do- 


Kapitana Stefana Bastyra, lotnika-pilota 

dowódcy Lotniska w czasie obrony 
Lwowa, odznaczonego Orderem Virtuti 
Militari, Krzyżem Walecznych trzykrotnie 
Krzyżem Obrony Lwowa i 


Nr. 323. 


Dwie wiejskie szoppenfeldziarki 


spustoszenia czyniły po sklepach 


(a) Od długich miesięcy włóczyły | 


prowadzone do Komisarjatu owe „go- 
spodynie", jakby jakie zawodowe zło-i 
dziejki, od których zresztą niczem się 
nie różnią, poczęły awanturować się W 
niebywały sposób, a nawet jedna z 
nich usiłowała umknąć, w czem jednak 
naturalnie _ przeszkodzono. Obecnie 
chyba na dłuższy czas pozostaną W 
mieście i nie będą oglądać wsi, z któ- 
rej czyniły wypady do sklepóy lwow- 
skich. 


IEEE E dem ||| a. „ma OGÓL E PROTO DZE TO TOOK EA LE R RE CR OOOO ERC TRA 


Uroczyste złożenie zwłok bojowych lotników Iwowskich 


zmarłego Śmiercią lotnika dnia 6 sierpnia 
1920 we Lwowie. ę 


W uroczystości tej wezmą udział: 
przedstawiciele władz cywilnych i woj- 
skowych, duchowieństwo, związki kom- 
batanckie, organizacje, wszystk'e Koła 
LOPP., drużynv harcerskie i t. d. Na uro- 
czystość tę przybędą delegaci wszyst- 


Orlętami, | kich pułków lotniczych. 


uaea w sillach złodziejskiej szajki 


(a)  Funkcjonarjusze Wydziału 
śledczego dowiedzieli się onegdaj w 
poufnej drodze, że pozostająca w służ- 
bie u adw. Dra Kazimierza Senissona 
przy uł. Kopernika I .30 służąca Maria 
Pinkiewicz, skradłą futro damskie na 
szkodę swej pani i sprzedała je nieja- 
kiemu Piotrowi Marcowi, zamieszkałe- 
mu na Majerówce. W toku przenrowa- 
dzonych dochodzeń okazało się, że 
wiadomość owa pokrywa się z rzeczy- 
wistym stanem sprawy i że Marje Pin- 
kiewicz do kradzieży tej namówił nie- 


Odczyt b. min. Gl'wica 
| (—) Z incjatywy Polskiego Tow. Po- 
litechnicznego we Lwowie jako trzeci po 
prof. dr. Stan. Grabskim i b. ambasado- 
rze T. Filipowiczu doszedł do głosu b. 
min. Przemysłu i Handlu p. Hipolit Gli- 
wic. który w dniu wczorajszym przed 
szczelnie doborową publicznością wypeł- 
nioną salą Izby Przem. Handl. wvgłosił 
odczyt ra temat: Migracje kapitałów, a 
polityka międzynarodowa, Po dwugo- 
dzinnym, nagrodzonym: burza oklasków, 
referacie, doszedł p. Gliwic do wniosku, 
że Śledząc choćby tylko ruch światowych 
kapifałów, z którego to ruchu wniosko- 
wać możemy również o rozwoju linij po- 
litycznych. wytyczyć winniśmy i linie po- 
lityczne Polski, które znależć się muszą 
na wspólnej drodze z Francją. Streszcze- 
nie obszerniejsze referatu podamy w nu- 
merze jutrzejszym. 


BIELIZNA dziecięca ora? 
kompletne wyprawki 
niemowlęce 


BERTA STARK 


ZOZ Z ZZ A ZZO ZZ 
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ZAMACH SAMOBÓJCZY 

(a) Zamieszkała przy ul. Cłowej Jó- 
zefa Marlińska, licząca 35 lat, targnęła 
się w dniu wczorajszym rano na życie, 
raniąc się kilkakrotnie nożem w lewą 
pierś, Lekarz dyżurny Pogotowia, po u- 
dzieleniu desperatce pierwszej pomocy, 
pozostawił ją opiece domowej. 

NAGŁY SKON 


(a) Na rogatce Stryjskiej zachorowa- 
ła wczoraj nagle Marja Duniak, licząca 
35 lat, zam. w Bodnarówce, a przewie- 
zlona do pobliskiej restauracji zakończy- 
ta życie, 

ZACZADZENIE CZWORGA OSÓB 

(a) O godz. 20-tej Pogotowie Ratun- 
kowe zawezwane zostało na ul. Janow- 
ską |. 74, gdzie skutkiem wczesnego za- 
sunięcia pieca zaczadzeniu uległa niejaka 
Anna Madera, licząca 30 lat, wraz z troj- 
giem drobnych dzieci. Lekarz dyżurny 
Pogotowia udzielił zaczadzonym pierw- 
szej pomocy. Stan ich niegroźny. 

WŁAMANIE MIESZKANIOWE 

(a) W. godzinach przedpołudniowych 

nieznani sbrawcv włamali sle do miesz- 


Z O W ZO A ZE R O z w an 


jaki Dymitr Repeciuk, który do spółkł 
z bratem swym Sfetanem, Antonim 
Schifferem i Rozalją Skoropad futro 
skradzione sprzedał. Co więcej, szajka 
ta poczęła szantażować Marję Pinkie- 
wicz, żądając od niej pieniędzy. Słu- 
żąca obawiając się, by sprawa kra- 
dzieży futra nie wyszła na Światło 
dzienne, oddawała szajce wszystkie 
zapracowane pieniadze, a nawet w 
tym celu poczęła zaciągać długi. Skra- 
dzione futro odebrano i zwrócono wła- 
ścicielce, a całą szajkę aresztowano. 
kania Celiny Wurm przy ul. Domagali- 
czów 1. 3. Sprawcy dostali się do wnę- 
trza po wykręceniu kraty w oknie, po- 
czem skradli męskie czarne futro z koł- 
nierzem selskinowym, oraz pięcioramien- 
ny kandelaber srebrny łącznej wartości 
1.100 zł. 


EET GOT —L TD KZT" BOCZNE E 


Posłowie ukra ńscy 
u prem. Kościałkowskiego 


Ag. Wschód donosi: 

P. Premjer Zyndram - Kościałkowskł 
przyjął wczoraj posłów ukraińskich: Wi- 
cemarszałka Sejmu Mudryja i Celewicza, 
oraz senatora Łuckiego. 


TE R om. | 00 EB 
Z SALI SĄDOWEJ 


Echa śmierci 
ś.p. Z. Szpilówny 


Wczoraj po przeprowadzeniu przeł 
sąd wizji lokalnej przy ulicy Akademic- 
kiej w związku z procesem szofera J. 
Krawczyszyna, oskarżonego o przejęcha* 
nie na śmierć Ś. p. Janiny Szpilówny, bry- 
bunał pod przewodnictwem s. o. Benda* 
szewskiego wydał wyrok, mocą którego 
szofer J. Krawczyszyn za nieumyślne spo” 
wodowanie śmierci człowieka przez nie” 
ostrożną jazdę skazany został na 6 mie” 
sięcy więzienia z zawieszeniem kary n3 
3 Tata. 

Oskarżał prok. dr. Dziurzyński, bro” 
nił adw. dr, Aleksandrowicz. powództwo 
cywilne zastępował mec, dr. Jan Pie- 
racki. 


Rękawiczki, 
pończoszki 
i rajłuzki dziecięc? 


STARK 


Komunikaty 


NOWY DYREKTOR DEPART. POL! 
TYCZNEGO. Nowomianowany dyrekto" 
Departamentu politycznego w Minister- 
stwie Spraw Wewnętrznych p. Pacio“ 
kowski obiał urzedowanie, 


BERT 


Nr, 323. 


Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. Wczo- 
'aj rano w Katedrze obrz. rzym.-kat. 


pobłogosławił ks. dr. Jan Nowicki, Rek- | 


tor Seminarjum duchownego we Lwo- 
wie związek małżeński pomiędzy por. 
3 p. Strzelców konnych Władysławem 
Piszczkowskim, a'p. Janiną Szelążków- 
1ą. 

WYSTAWĄ „MARSZAŁKA PIŁSUD- 
SKIEGO WE LWOWIE“ w Galerji obra- 
żów Zakiadu Narodowego im. Ossoliń- 
skich cieszy się bardzo wielką trekwen- 
«ją. Na życzenie zwiedzających zostaje 
przed'użona do miedzieli 24 bm. włącznie, 


NASZ ODCINEK POWIEŚCIOWY. 
odcinek powieściowy J, Bieniasza „W 
puszczy nad Salatrukiem', ukaże się 
w drłu jutrzejszym. 


IX KOŁO T. S. L, IM. BORELOW- 
SKIEGO urządza w sali własnej przy ul. 
Ossolińskich 10, 23 bm. o godz. 19.30 
uroczysty wieczór ku uczczeniu rocznic 
Listopadowych dla 
Drzez nich prowadzonych.. 


ZARZEWIE SKUPIENIE WE LWO- 
WIE, W sobotę, dnia 23 b. m. o godz. 
19-tej odbędzie się przy ul. Czarnieckie- 
go l 12, zebranie dyskusyjne na temat 
„Obecna sytuacja polityczna”. 

Wznawiając po przerwie wakacyjnej 
zebrania sobotnie — Zarząd Skupienia 
zaprasza wszystkich członków i przyja- 
ciół Skupienia na powyższe i następne 
zebrania, celem zapoznania stę z aktual- 
nemi zagadnieniami. 

ZARZĄD KOŁA BUCZACZAN zawia- 
damia swych członków, że dnia 24 bm. 
odbędzie się Walne Zebranie we Lwowie 
przy ul. Zielonej 38 o godz. 15-tej. 


STOW. SŁUŻBA OBYWATELSKA 
przy Państwowej Szkole Zawodowej 
Żeńskiej we Lwowie, przy ul. Zielonej 
8. otwiera w najbliższych dniach nastę- 
pujące kursy: 1) 6.tygodniowy kurs 
trykotarstwa dla początkujących i za- 
awansowanych. 2) 6-tygodniowy kurs 
rękawicznictwa łącznie z zdobnictwem 
sukien. 3) 6-tygodniowy urs galanterji 
łącznie z zabawkarstwem. 4) 3-miesięcz- 
ny kurs galanterji, rękawicznictwa į za- 
bawkarstwa. 5) 3-miesięczny kurs gos- 
pPodarstwa domowego z uwzględnieniem 
najnowszych wymogów djetetyki i hi- 
gjeny. 6) 3-miesięczny kurs krawiec- 
Czyzny (krój, szycie i modelowanie), 

_ Zgłcczenia na wyżej wymienione 
kursy przyjmuje Sekmetarjat Szkoły w 
godzinach od ll-tej do 13-tej, — Nr. 
teiefonu 234.37, 

bee ZZOZ 


Uroczystość na Zniesieniu 


Celem uczczenia rocznicy Niepodle- 
$głaści odbyła się na Zniesieniu uroczysta 
akademja w sali T. S. L. Na urozmańco- 
ly program akademji złożyły się dekla- 
macje, śpiew, sztuczka sceniczna oraz 
Świetne przemówienie dyr, szkoły p. Bro- 
stawa Hapki. Mówca wezwał wszyst- 
kich zebranych do wspólnego wysiłku 
dla dobra Narodu i Państwa. Przemó- 
wienie zostało nagrodzone oklaskami, jak 
Tównież wszystkie inne punkty akademii 
Zostały przyjęte z aplauzem. 

„Należy zaznaczyć, iż w uroczystości 
Wzięli udział gremjalnie mieszkańcy Znie- 
jaa oraz przedstawiciele miejscowych 

adz. 


Obniżka opłat rzeźnianych 


~ Wczoraj odbyło się posiedzenie Ma- 
Sistratu. Uchwalono obniżyć opłaty rzeż- 
nane od uboju owiec îi baranów — prze- 
Clętnie o 50 proc. Np. za użycie rzeźni 
opłatę z 90 groszy. obniżono na 60 gro- 
Szy, za badanie urzędowe z 60 groszy 
Tą 10 groszy, za Korzystanie Z urządzeń 
'zeżni przy mięsie dowozowem z 60 gr. 
na 30 groszy. i t. d. 
Następnie uchwalono wnioski ma Ra- 
e miejską w sprawie dodatku komunal- 
Tego od państwowego podatku od nie- 
Uchomości w dotychczasowej wyso- 
Kości, Uchwalono też pobór dodatków 
„Omunalnych do państwowych opłat od 
Spiryfusu, przyczem obniżono a połowę 
stawki dodatków tych pobierane od 
przedsiębiorstw sprzedających napoje al- 
Oholowe w naczyniach zamkniętych. 
3 W dalszym ciągu uchwalit Magistrat 
froski na Radę miejską w sprawie pla- 
a zabudowania gruntów przy ulicy Wó- 
Sckiej i Tssakowicza. 
a Oddano dostawę materjałów na mun- 
Eo dla funkcjonarjuszy miejskich fir- 
A Grocholski za kwotę około 28.000 


Firmom Węgierska Górka i Fitzner 
"ann dostawę armatur do zbiornika 
akłądów Wodociągowych za kwotę ok 
00 złotych. 


SSR 


Z 


Członków i Gości: 


„KURJER* z dnia 


22 


listopada 1935. 


z Str. 13 


Przed dzisiejszem Swietem Aeroklubu Lwowskiego - 


LO 


Jeaną z najpiękniejszych postaci lot- 
rictwa jest sport lotniczy. Nic wiec 
dziwnegc, że w Polsce budzi on pow- 
szechne zainteresowanie wśród młodzie- 
ży, która w nim znajduje wspaniałe uj- 
ście dla swych szlachetnych porywów, 
Nie zapomnimy tego nigdy, że prawie 
wszystkie istniejące w Polsce Aerokluby 
zostały utworzone z Aeroklubów Aka- 
demickich. 

Przez czyn ten polska młodzież aka- 


demicka zbudowała sobie wspaniały 
pomnik, którego, zdaje się, najwspa- 
nialszy wyczyn sportowy nie potrafi 


przewyższyć. s 

Dzięki tej inicjatywie dzTs na tere- 
nie Polski istnieje dziesięć Aerotokltu- 
bów, zaś jedenasty znajduje “i się w 
Gdańsku. Ogółem w Aeroklubach 'na- 
szych zgrupowanych jest 2.535 człon- 
ków, z których 448 jest pilotami. moto- 


rowymi, zaś 105 pilotami szybowcowy-' 


mi kat. C. Aerokluby polskie posiada- 
ją razem 111 płątowców w tem 57 tury- 
stycznych, (reszta to szkolne). W roku 


ubiegłym piloci naszych Aeroklubów wy: 


konali ogółem 27.973  lotóww czasie 
6.645 godzin. 

Z pośród Aeroklubów polskich swą 
działalnością odznacza się Aeroklub 
Lwowski (w skrócie A. L.), Powstał 
on dnia 27 lutego 1928 r. jako Aeroklub 
Akademicki, (pod tym tytułem istnieje 
do 14 marca 1931). W okresie tym o- 
środek lwowski zaczyna uzyskiwać 
pierwsze realne wyniki w szybownic- 
twie. Aeroklub energicznie we wszelkich 
tych poczynaniach bierze czynny udział 
przyczyniając się walnie do jego wspa- 
niałego rozwoju, zdobywając dla Lwo- 
wa raz na zawsze miano „kolebki“ szy- 
bownictwa polskiego. 

Pomimo tej wybitnej roli jaką A. L. 
odegrał przy organizowaniu szybownic- 
twa polskiego — nie zaniedbuje on swej 


pracy ma polu lotnictwa motorowego. | 


A. L. chętnie bierze udział we wszvr 
kich imprezach lotniczych  organizowa- 
nych w Polsce (sam organizuje dwa 


SKARGI I ŻALE 


Meetingi we Lwowie) a zwłaszcza w 
zawodach lotniczych, w których od 
chwili założenia brał udział 22 razy zdo- 
bywając 7 miejsc pierwszych, 10 dru- 
gich, 4 trzecich. W r. ub. piloci A. L. 
wykonali ogółem 3.106 lotów w czasie 
901 godzin. Jest to faktycznie piękny 
wyczyn zwłaszcza że A. L. posiadał 
nominalnie zaledwie 7 płatowców tury: 
stycznych (na ogólną liczbę 14.). 

A. L. posiada 132 członków, w tem 
43 pilotów motorowych 90 pilotów szy- 
bowcowych, z których 42 do piloci ka- 
tegorji „C“. Pod względem ilości pilo- 
tów szybowcowych nie dorównuje mu 
żaden Aerokiub w Polsce. Ponadto A. L, 
posiada bardzo dobrze rozwiniętą sek- 
cję nawigatorów. 

Od chwilł założenia ubyło A. L. czte- 


rech członków piłotów, którzy zginęli 
śmiercią lotnika, a mianowicie: , 
1) Żygmunt Laskowski (r. 1932) 


przy pióbie pobicia polskiego rekordu 
czasu lotu na szybowcu. 

2) kpt. jan Łukasiewicz (r. 1934) 
w czasie wykonywania akrobacji po- 
wietrznej. 

3) Władysław Chodaczek (r. 1934) 
podczas treningu, 

4) Adam Nowotny (r. 1934) kierow- 
nik techniczny I. T. S. podczas lotu 
próbnego. 


Dnia 24 bm. o godz. 19-tej urządza 
Sokolistwo Lwowskie w sali Sokoła-Ma- 
cierzy uroczysty wieczór ku uczczenia 
oswobodzenia Lwowa. 

Uroczystość ta winna zaznaczyć i 
podkreścić, że uczucia Lwowa dla tej 
dziejowej chwili w ustalaniu į utrwala- 
niu granic naszej Rzeczypospolitej nie 
zmieniły się ani mie ostygły lecz są i 
goreją. Wieczór ten ma być dowodem, 
że Lwów pamięta o tym wiekopomnym 
|" roi 
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Niedbalstwo Magistratu 


Ze sfer nauczycielskich donoszą nam, 
iż Magistrat lwowski wypłaca nauczy- 
cielstwu dodatek mieszkaniowy dopiero 
pod koniec każdego miesiąca. 

Nie potrzebujemy nadmieniać, iż 
opóźnienie terminu wypłaty dodatku, po- 
woduje znaczne straty materjalne nau- 
czycielstwa. Dodatek mieszkaniowy 
wchodzi bowiem w skład uposażenią i 
mie może być traktowany jako jałmużna 
ze strony Gminy, tembardziej, że wszel- 
kie płatności regulować musi nauczyciel- 


stwo ze swoich aż nadto skromnych po- 
borów każdego pierwszego a nie z koń- 
cem miesiąca. 

Ani gospodarz z czynszem ani M.K.E. 
za elektrykę czy kartę tramwajową nie 
czekają aż włodarze miasta zechcą osta- 
tecznik znaleźć czas na podpisanie asyg- 
naty na wypłacenie dodatku. 

Czas najwyższy tę sprawę uregulo» 
wać by zapobiec słusznemu rozgorycze= 
ni unauczycielstwa. T. K. 


Lwowskie Koło Organ. P.W. Kobie 


Liczny udział Członkiń 
nem Walnem Zebraniu lwowskiego Ko- 
ła Org. Przysp. Wojsk. Kóbiet do Obro- 
ny Kraju w dniu 28 ub. m. w własnej 
świetlicy (przy ul. Ktrkowej 12) wyka- 
zał coraz głębsze zrozumienie społeczeń- 
stwa konieczności pnacy w tej Organi- 
zacji. 

Sprawozdanie z działalności wyka- 
zuje wielką ruchliwość Koła. Dane licz. 
bowe przedstawiają się następująco: — 
członkiń Koła pomad 1150, w 17, jedno- 
stkach P. W. K, ćwiczyło około 500 u- 
czestniczek; 87 członkiń ukończyło wy- 
szkolenie fachowe, 94 — przysposobie- 
nia ogólno - wojskowe, przeszło 90 
członkiń uczestniczyło w obozach szkol- 
nych, instruktorskich, wypoczynkowych, 
wychowania fizycznego, robotniczych i 
wędrownych. — Duża ilość zdobytych 
odznak strzeleckich i łucznych świadczy 
o żywem zainteresowaniu członkiń temi 
sportami. — Dobrze prosperuje teź, 
zorganizowany przed dwoma łaty klub 
wychowania fizycznego „Sprawność“, 
który stawia sobie jako zadanie uspraw- 
nienie swych członkiń. 

Walne Zebranie wybrało nowy Za- 
rząd, który ukonstytuował się następu- 
jaco: przew. Koła: p. Popowiczowa W. 
I viceprzew. p. Belina-Prażmowska A.. 
Il viceprzew. Gadomska Al. sekr. 1 
przew. sekcji propagandowej, Lewartow- 


pz wn ra 


na dorocz- | ska, Skarbniczka: Gurska, Komendant. 


ka Koła: Kijowska, przew. sekcji do- 
chodów  niestałych:  Petrykiewiczowa, 
przew. szkcji świetlicowej Namysłowa. 
przew, sekcji społecznej: Gadomska, 
przew. Sekcji pracy: Słowikowa, przew. 
sekcji imprez dla młodzieży szkolnej: 
Laskowska, jako członkinie Zarządu: 
Madlerowa. Do sekcji społ. weszły pp. 
Baboniowa, Burdowa, oraz dr. Żurow- 
ska. Do sekcji pracy Dziatkowska, do 
sekcji dochodów niestałych Wojtowiczo. 
wa, Lewartowska; do sekcji Świetlico- 
wej: Lothska, zastępczyni sekretarki p. 
Butlerowa. 

Zarząd przypomina wszystkim obo- 
wiązek usilnego i ciągłego popierania 
nietylko prac i wysiłków Zarządu Ko- 
ła, ale i obowiązek intensywnego pro- 
pagowania idei Organizacji, by skupiać 
coraz liczniejsze rzesze członkiń czyn- 
nych i ćwiczących dia pomnożenia re- 
zerw kobiecych do obrony kraju. 

Lwów, miasto Orląt, w obronie któ- 
rego walczyły również kobiety, winien 
świecić przykładem liczebnie i jakościo- 
wo silnych kadr P. W. K.. pamiętając, 
że w obecnej dobie rozwoju techniki i 
nowych metod walki skuteczna obrona 
zależeć będzie w znacznej mierze 1 od 
podstawy snołeczeństwa, i to społeczeń- 
Siwa nietylko owianego duchem boha- 
terstwa, ale dobrze zorganizowanego, 


r a On W O W a z e 


NICTWO SPORTOWE WE LWOWIE 


Przy A. L. istnieją jako samoistne 
jednostki Szkoły szybowcowe w Bez- 
miechowej i w Czerwonym Kamieniu, 
których działalność t piękny rozwój są 
powszechnie znane. 


Dziś A. L. uroczyście święci swoj 
hangar z przybudówkami, gdzie znaj- 
dują pomieszczenie jego płatowce. Z o- 
kazji tej A. L, gości u siebie wice mini- 
stra Bobkowskiego i inż. Turbiaka szefa 
Departamentu Lotnictwa Cywilnego M. 
K., którym zareprezentuje swoją pracę. 


Społeczeństwu  lwowskiemu  pracś 
A. L, dla której ma pełne uznanie, jest 
doskonale znana; nie wątpi ono też że 
wysiłki A. L. zostaną również przychyl- 
nie ocenione przez przedstawicieli na- 
szych władz lotniczych. Goście A. L. ja- 
ko fachowcy niewątpliwie zorjentują się, 
że wyniki te byłyby jeszcze wspanial- 
sze, gdyby A, L. rozporządzai większym 
- lepszym sprzętem płatowcowym. 


Fakt, że uroczystość zaszczycili swą 
obecnością tak wybitni goście niewąt- 
pliwie przyczymi się wydatnie do polep- 
szenia dzisiejszego stanu rzeczy, przez 
co A. L. przy następniej okazji będzie 
mógł poszczycić się jeszcze lepszymi 
wynikami. 

TADEUSZ JAKIMOWICZ 


żokolstwo w dniu Swieta Obrony Lwowa * 


czynie Orląt lwowskich które krwią 
swą ofiarną i życiem młodem, złożonem 
ma ołtarzu miłości odradzającej się Oj- 
czyzny, przypieczętowały przynależność 
Lwowa i Kresów Wschodnich do Polski. 

Manifestacja ta ma być głosem pol- 
skiego Lwowa, że rocznica oswobodze- 
nia Lwowa jest świętem całego Lwow” 
i Małopolski Wschodniej. 

Prosimy zatem wszystkie organizacje 
polskie do wzięcia gremjalnego udziału 
w tej uroczystości, urządzanej * przez 
Sokolstwo Iłwowskie. 

Niech nikogo nie braknie, niech uro- 
czystość ta dobitnie stwierdzi, że dzień 
22 listopada jest Świętem całego Lwowa. 

Uroczystość ia będzie wymownem 
i zbiorowem stwierdzeniem, że Lwów 
był, jest i będzie polskim. 


B __ OE RÓD — | 
O życiu i twórczećci 
Wł. St. Reymonta 


Celem uczczenia 10-e] rocznicy zgo 
nu Wł. St, Reymonta, laureata nagrody 
Nobia, wyznaczyła Wdowa jako pierw- 
szą nagrodę zł. 2.000. — a Zakład Na- 
rodowy im. Ossolińskich jako drugą na- 
grodę zł. 1.000. — za najlepsze prace o 
życiu ł całokształcie twórczości Wł. St 
Reymonta, 


Prace dotychczas nieog!oszone, nie 
przekraczające 15 arkuszy druku forma- 
tu naukowego (63x95), składane być 
mają pod adresem: Zakład Narodowy 
im. Ossolińskich we Lwowie na ręce 
Dyr. Dra L, Bernackiego, w terminie o- 
statecznym do 1-go maja 1936 r., pod 
godiem, z kopertą zaklejoną, która za- 
wierać ma imię, nazwisko i dokiadny 
adres autora pracy. 

Przewodniczący sądu konk.rsow È- 
go: Prof. Ignacy Chrzanowski, członek 
Polskiej Akademji Umiejętności. 

„, Członkowie: Prof. Dr. Tadeusz Zie- 
liński, członek Polskiej Akademji Lite- 
ratury, Dr. Stanisław Pigoń, profesor 
Uniwersytetu Jagieliońskiego, Dr. Józef 
Ujejski, profesor Uniwersytetu Warsza- 
wskiego, Dr. Konrad „Górski, profesor 
Uniwersytetu Wileńskiego, Dr. Roman 
Pollak, profesor Uniwersytetu Poznań- 
skiego. Dr. Henryk Życzyński, profesor 
Uniwersytetu Lubelskiego, Dr. Ludwik 
Bernacki, dyrektor Zakładu Narodowe- 
go im. Ossolińskich we Lwowie, Broni- 
sław Laskownick, prezes Syndykatu 
Dziennikarzy i Literatów we Lwowie. 

Ogłoszenie nagród musi nastąpić 
najpóźniej 1-go sierpnia 1936 r. Nagro- 
dzone prace będą własnością autorów, 
a prawo pierwszeństwa wydania za- 
strzega sobie Zakład Narodowy îm. 
Ossolińskich, 


AF 
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(a) W ub. wtorek o godz. 17 w ko. 
szarach 19 p. p. „Cytadela“ odbyło się 
uroczyste otwarcie świetlicy żołnierskiej, 
W gmachu starej Cytadeli, która za lat 
parę obchodzić będzie swe stulecie, sta- 
traniem dowódcy pułku, pułk. dypl. Dziu- 
rzyńskiego stworzone: zostało obszerne i 
z nadzwyczajnym smakiem wykonane 
ognisko, które szaremu żołnierzowi tego 
pułku po spełnieniu obowiązków służ. 
bowych dnia użyczy wiele sposobności 
przepędzenią czasu w miłej atmosferze 
koleżeńskie; i 

Z prawdziwą przyjemnością korzysta- 
my z zaproszenia i spieszymy na uro- 
czystość otwarcia świetlicy żołnierskiej 
19 p. p. „Odsieczy Lwowa“, naszego, 
lwowskiego. taką ogólną sympatją ota- 
czanego pułku. Jego powstanie wiąże 
sę tak ściśle z górnemi a chmurnemi 
chwilami, jakie przeżywał Lwów © w 
pamiętnych dniach listopadowych. Wów 
czas na podstawie rozkazu Nacz. Dowódz 
twa z dnia 19 listopada 1918 r. płk, Sta- 
misław Skrzyński zorganizował „Ochot- 
niczy oddział Odsieczy Lwowa“, z któ- 
rego powstał „I Warszawski bataljon 
ochotniczego oddziału Odsieczy*, two- 
rząc w ten sposób zawiązek 19 p. p. 

Chlubne od chwili powstania są 

dzieje tego pułku, ściśle związa- 
ne z rozgwarem wojennym, pełne 
wspaniałych porywów i zwycięstw 
bojowych od tej chwili, gdy spieszył 

z pomocą zagrożonemu miastu, 
przebijając się przez ukraiński pierścień 
do Lwowa. Z Przemyśla torując sobie 
drogę przez Gródek Jagielloński w sam 
dzień Bożego Narodzenia uderza na Lu- 
bień Wielki, śmiałym flankowym atakiem 
zdobywa Stawczany, a rozbijając pierś- 
cień wrogi przez Zimną Wodę dociera 
28 grudnia do Lwowa, z prawdziwym 
entuzjazmem witany przez całe spole- 
czeństwo. Dzielny, bohaterski bataljon 
bierze później udział w zaciętych wal- 
kach pod Lwowem, zdobywa Rzęsnę Ru 
ską, Kozice i dworzec w Mszanie, krwa- 
wi się w zaciętych walkach pod Bartato- 
wem. Po złączeniu trzech bataijonów 
powstaje 12 kwietnia 1918 r. „19 p. p. 
Odsieczy Lwowa“, który walny bierze 
następnie 'udział w ofenzywie przeciw 
„ukraińcom* nad Zbrucz, gdzie zyskuje 
szczególnie pochwały Naczelnego Do- 
wództwa į szczególnie odznacza się w 
wirze zaciętych bojów. 

Widzą następnie bohaterskie zastę- 
py tego pułku karty wojenne z Rosją 
Sowiecką, — w akcji na linji Bugu, 
w walkach o Latyczów, — dzielne 
bataljony wspaniałe czynią wypady 
ma tyły nieprzyjacielskie, biorą u- 
dział w ofenzywie na Ukrainę, ście- 
„ rają się z konną armją Budiennego 
pod Gajczycami i zasłaniają mu dro- 
gę w pochodzie do Polski w Topo- 
rowłe į Brodach i znów bezpośred- 
nio osłaniają nasze miasto, 
walny pożniej biorą udział w walkach 
o Busk 1 utrzymanie linji Bugu a w końcu 
w ofenzywie za Bug. Zwycięskie wa- 
wrzyny oplótłszy około Swej pułkowej 
chorągwi, witany po powrocie entuz- 
jastycznie przez miasto, ostał się umiło- 
wany lwowski pułk wśród nas, by po- 
swięcić się żmudnej pracy organizacy, 
no - pokojowej. 

Jednem z ogniw tej pracy było po- 
wstanmite i otwarcie świetlicy żołnierskiej 
obejmującej cztery sale urządzone przez 
pomysłową inicjatywę prol. Zygmunta 
balka z nadzwyczajnym smakiem este- 
tycznym, z których jedna duża przezna- 
czona została na zebrania i przedsta- 
wienia, druga na bibljotekę, a dwie u- 
trzymane przepięknie w stylu krakow- 
skim į łowickim przeznaczone na gry, 
zabawy, na codzienne zebrania towa- 
rzyskie, 

Wśród przemiłej, serdecznej atmo- 
sfery zapełniają się sale. Przybywa ko- 
mendant Korpusu, gen.  Litwinowicz, 
płk. Bittner, zjawiają się dełegacje in- 
nych pułków, Ks. dziekan Matejkiewicz, 
prezes Polskiego Białego Krzyża, p. 
Dominik Moszoro z sekr. Zabęckim i 
skarbniczką Gawlikowską. Z nadzwyczaj 
ną serdecznością honory domu spełnia % 
dowódca pułku, pułk. Dziurzyński. Po 
poświęceniu świetlicy przez Ks. dzieka- 
na Matejkiewicza w obszernej sali roz- 
poczyna się żołnierska Akademja. Po 
odegraniu hymnu przez orkiestrę, stojącą 
na wysokim poziomie dzięki opiece ppor. 
Dra Zygmunta Drohockiego, piękne, 
podniosłe słowa rzuca na temat znacze- 
nia śwtetlicy dla żołnierza Ks. dziekan 
Matejkitewicz, poczem ppłk. Dziurzyński 
imienrem pułku wita Komendanta Kor- 
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pusu, gen. Litwinowicza 1 zebranych 
gości, a prezes Moszoro im. P. B. K. o- 
fiaruje współpracę tego towarzystwa z 
nowo powstającą świetlicą. Na dalszy 
program składają się produkcje doskona- 
be ześpiewanego chóru żołnierskiego, 
rezytacja p. Żakieja, żywy obraz z 
„Obrony Lwowa” na tle pięknych deko- 
racyj Balka, z nadzwyczaj umiejętną re- 
żyserją st. sierżanta Kernberga, wresz- 
cie specjalna audycja radjowa dlą żoł- 
nierzy i jednoaktówka Fredry „Con- 
silium facultatis“ kończy miły, tak bar- 
dzo sympatyczny wieczór. 

W ten sposób otwarła z dniem wczo- 
rajszym swe podwoje świetlica żołnier- 


ŚWIĘTO SANITARNE w szpitalu woj- 
skowym tut, DOK., odbyło się przy u- 
dziale władz cywilnych i wojskowych. 
Podniosłe kazanie w czasie uroczystej 
Mszy polowej wygłosił ks. dziekan Mio- 
dońskt 

KURS PRZECIWPOŻAROWY. W dn. 
4—13 bm. odbył się staraniem Wydzia- 
łu powiatowego w Przemyślu kurs prze- 
ciwpożarowy. Kurs zakończył się egza- 
minem teoretycznym przed komisją, któ- 
rej przewodniczył p. starosta Remiszew- 
ski. Wykładowcami byli pp. Michale- 
wicz, aspirant Zajączkowski, Baziuk i 
sierżant Mech. W kursie wzięło udział 
27 uczestników. 

LIKWIDACJA STRAJKU. Ostatnia 
uległ likwidacj* zatarg między robotni- 
kami kolejowym, a kierownictwem 
przedsiębiorstwa wyładunku węgla ko- 
lejowego. Przedsiębiorstwo jest własno- 
ścią urzędniczki Dyrekcji kol. p. Orłow- 


srel. 

OTWARCIE ŚWIETLICY POLICYJ- 
NEJ. Onegdaj odbyła się uroczysta aka- 
demja z okazjł otwarcia świetlicy „Ro- 
dziny Policyjnei* w pięknym lokalu przy 
ul. Dworskiego 76. Na program złożyły 
sie chór, deklaracje, zaś przemówienie 
okolicznościowe wygłosił ze swada ko- 
misarz powiatowy p. St. Janczyszyn. 

AKCJA PRZECIW WŚCIEKLIZNIE 
Powiatowy Wydział prowadzi w dal- 


Kronika stanisławowska 


UJĘCIE OSZUSTA KOLEJOWEGO. 
Na linji kolejowej Stanisławów — Otty- 
nja, został ujęty przez kontrolera Kim- 
mela, oszust kolejowy, korzystający 
z wydatnej zniżki kolejowej. Oszustem 
tym okazał się kupiec żydowski Kler- 
reich z Ottynji, który sfałszował za- 
świadczenie kolejowe przy pomocy fir- 
mowej pieczęci swego szwagra Samuela 
Hilmana. Pomysłowy i bezczelny oszust 
żydowski naraził PKP. na straty pie- 
niężne. 

NA SZKODĘ WYDZIAŁU POWIA- 
TOWEGO. Wasyl Symluk z Delejowa, 
oglądacz bydła, stanął przed sądem sta- 
nisławowskim, oskarżony o sprzeniewie- 


rzenie 600 zł. na szkodę Wydziału Po- 


wiafowego. Celem przesłuchania świad- 
ków rozprawę odroczano. 

8 LAT WIĘZIENIA ZA USIŁOWANE 
ZABÓJSTWO. Przed sądem stanisła- 
wowskim odbyła się rozprawa przeciw- 
ko Stefanowi Korolowi, oskarżonemu 0 
usiłfowane zabójstwo Andrzeja Hohola i 
sfrzelaninę obok głównej poczty,. w cza- 
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| potecznemu, 


listopada 1933. 


psk otwarcie Świetlicy żołnierskiej 19. p.p. „0.1.“ 


ska, która powstała dzięki pełnym ini- 
cjatywy i zabiegom mjra Dworskiego, 
kpt. Dzióbkiewicza, oddana w opiekę za- 
pobiegliwego gospodarza por. Kllewa- 
ra. Nadzwyczaj udatny wieczór był w 
pierwszym rzędzie zasługą umiejętnych 
starań st. sierż. Kernberga, który duszą 
całą oddał się tej pięknej sprawie. 

Wśród nadzwyczaj miłej a Serdecz- 
nej atmosfery spędziliśmy w świetlicy 
szereg godzin, pełni gorącego uznania 
dla tego ducha, jaki ożywia koszary 
pułku, tworząc nietylko organizacyjno - 
wojskową placówkę, ale i głęboką w 
treść szkołę obywatelską, 


szym ciągu energiczną akcję, walcząc z 
wścieklizną. Wi tym roku wydano na ten 
cel (na szczepionkę przeciw wściekliż- 
nie) przeszło 2000 zł. 

PODKOP DO SKLEPU. Do sklepu 
f-my- „Artesia“ wdarli się w nocy zło- 
dzieje, zabierając aparaty radjowe i 
transmisyjne pasy. Szkoda znaczna. Pod 
zarzutem tej kradzieży aresztowano 
Cnaima Rassnera, oraz Eug. Wiecha. Są 
to ci sami, którzy niedawno dokonali 
włamania do f-my „Sukno bieiskie", 

PROCES O ZNIESŁAWIENIE, jaki 
odbył się swego czasu przed tut. sądem 
okręgowym, znalazł się obecnie na wo- 
kandzie sądu apel. we Lwowie, który 
rozprawę odroczył, zarządzając rekwi- 
zycję aktów z Przemyśla. Bohaterami 
procesu są pp. Jasiński i Katz, zarzą- 
dzający miejską elektrownią, którzy 
wnieśli skargę przeciw b. asesorowi 
gminnemu p. R. Hańczykiewiczowi o 
zńiesławienie ich w szeregu artykułów, 
zamieszczonych w „Ziemi Przemyskiej*, 
a którego sąd tutejszy uwolnił od winy 


i akry. 

MŁODOCIANI ARTYŚCI szkół powsz. 
odegrali w sali „Fredreum" piękną baśń 
fantastyczną p. t. „Bojowe bajeczki”. — 
Widowisko wypadło udatnie ku zadowo- 
leniu amatorów i gromady młodych słu- 
chaczy. 

-—g— 


sie której zranił Korol J. Gerbera, o 
czem dońosiliśmy w swoim czasie. Korol 
zamierzał zastrzelić Honola, ponieważ 
ten ostatni posądził Korola o włamanie 
do składu towarów tekstylnych Wolina 
i Schreiera we Lwowie, gdzie skradzio- 
no około 10.000 zł. W wyniku rozprawy 
sąd skazał Korola na 8 lat więzienia. 
W ŻYDOWSKIM SKLEPIE KRADNĄ. 
Do policji stanisławowskiej wpłynęło 
doniesienie inż. Trzeciaka, któremu ktoś 
skradł z kieszeni. w kamizelce 150 zł. 
w czasie przymierzania palta w sklepie 
soaiekcylnym Samuelego w Stanisławo- 


ie. 

PRZECIWKO AKCYJNEMU BANKO- 
WI HIPOTECZNEMU. Na drogę sądo- 
wą przeciwko Akcyjnemu Bankowi. Hi- 
wystąpiła Marja Światyj, 
w imieniu. swoich nieletnich dzieci Miro- 
sława i Jana, o zapłacenie dożywotniej 
ręnty, ponieważ mąż jej, który pracował 
przy osuszaniu magazynów banku, na- 
bawił się zapalenia płuc i choroby ser- 
cowej, w wyniku których z narł. 
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TEATR PODOLSKO-POKUCKI ZNÓW 
W TARNOPOLU. W dniach 10 i 11 bm. 
bawił w Tarnopolu Teatr Podolsko-Po- 
kucki pod dyrekcją p. Z. Łozińskiej, W 
niedzielę grano „Odrodzenie“ Schonta- 
na, w poniedziałek na popołudniówce 
„Pana Damazego“  Blizińskiego i wie- 
czór powtórzono „Odrodzenie“. Obie 
sztuki przyjęte zostały przez publiczność 
tarnopolską z wielkiem uznaniem, acz- 
kolwiek „Pan Damazy' trochę szwan- 
kował. 

ZEBRANIA DYSKUSYJNE T. S. L. 
We środę dnia 6 bm. odbyło się z ini- 
cjatywy Zarządu Kola tarnopolskiego i 
Zarządu Okręgowego TSL. zebranie dy- 
skusyjne. Referat pt. „Praca oświatowa 
TSL. a stosunki polsko - ukraińskie na 
Ziemi Czerwieńskiej* wygłosił prezes Za 
rządu Okręgowego Dr. Orliński, Po re- 
feracie rozwineła sie ożywiona dvskusia. 


w której brali udział: p. Czyrski Stefan, 
Dr. Kazimierz Świrski, prof. Opola, Mi- 
kołaj Terlecki, prof. Ladenberger, pułk. 
pos. Widacki i wielu in. Prawie wszyscy 
mówcy podkreślali potrzebę wzmożenia 
pracy gospodarczej na Z. Czerwieńskiej, 
a to w kierunku umacniania obecnych 
placówek gospodarczych j stwarzania 
nowych. Obecnych około 70 osób. Tego 
rodzaju zebrania postanowiono odbywać 
co dwa tygodnie. 

Należy jaknajbardziej przyklasnąć ini- 
cjatywie tarnopolskiego koła TSL., tem- 
bardziej, że wskrzesza ona piękną trady- 
cję pracy przedwojennej. Ze swej strony 
zwracamy się do wszystkich członków i 
sympatyków TSL. w Tarnopolu z gorą- 
cą prośbą o jaknajżywsze branie udziału 
w tych zebraniach. 

POŻAR. W miejscowości Hladki, pow. 
Tarnopol wybuchł z soboty na niedziele 
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w zagrodzie Kowalczuka Andrzeja groż- 
ny pożar, który wnet przerzucił się na 
budynki sąsiada Kościuka Pawła. Pożar 
zniszczył na szczęście tylko te dwa obej- 
ścia i tylko energicznej akcji ratowniczej 
okolicznej Ochotn. Straży Pożarnej za- 
wdzięczać należy, że na tem się skoń- 
czyło. W stodołach spłonęło wszystko 
zboże. 

WOJ. TARNOPOLSKI W POWIE: 
CIE ZBARASKIM. Onegdaj wojewoda 
tarnopolski Gintowt-Dziewałtowski przy- 
był na inspekcję powiatu zbaraskiego. 


= kraju 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY 
BUDOWIE MOSTU NA SANIE. Oneg- 
daj przy budowie mostu na Sanie koło 
Starego Miasta pod Leżajskiem zdarzył 
się nieszczęśliwy wypadek, który spo- 
wodował kalectwo jednego z zatrudnio= 
nych przy budowie robotników. Oto nie- 
jaki Micnał Trestka ze Starego Miasta 
zatrudniony przy f. zw. „babie“, wywró- 
cił się Tak nieszczęśliwie, że lewa noga 
znalazła się pod spadającą w tym mo- 
mencie „babą“, przyczem została zmiaż- 
dżona od kostki do kolana. Nieszczęśli- 
wego robotnika odwieziono do szpitala 
powszechnego w Jarostawiu. 


POŻEGNANIE PŁK. STEBELSKIEGO 
Dotychczasowy dow. 6 Baonu Telegr, 
ppłk. dypl. Adam Stebelski opuścił Ja- 
rosław, aby objąć stanowisko wicedy- 
rektora w okr. Dyrekcji Poczt i Telegr. 
we Lwowie. Przed odjazdem odbyło się 
pożegnanie płk. Stebelskiego, który 
wśród tutejszego społeczeństwa dał się 
poznać jako uczynny i dobry obywatel 


Wolne posady dla lekarzy 


Biuro Pracy przy Okręgowej Izbie 
Lekarskiej we Lwowie zawiadamia, że 
są do objęcia następujące wolne pla- 
cówki lekarskie: 1) Ordynatora oddz. 
wewn. szpitala w Bydgoszczy. 2) Leka- 
rza w kolonji Espirito Santo w Brazylji 
(300 zł. mieszkanie, oraz przejazd w o- 
bie strony), 3) Lekarza rejonowego w 
Osjakowie p. Wieluń (250 zł.) w Strzep 
cu na Pomorzu (230 zł.) w Słupcu k. 
Poznania (270 zł.), w Szydłowie p. Sto- 
znicki (250 zł.), w Kałuszynie p. Mińsk 
Mazow. (200 zł.) w Janowej Dolinie p. 
Kostopol (300 zł.) w Dunajowie p. Prze 
myślany (150 zł.). 4) Lekarza domowe- 
go Ubezp. Społ. w Chodorowie (jeden) 
Mostach Wk. (jedenj we Lwowie (pię- 
ciu). Termin wnoszenia podań do 15-80 
grudnia br. Porąbce p. Biała, Kraśnie- 
wicach, p. Kutno, Pabjanicach, Zduñ- 
skiej Woli, Kowalu, Włocławku, Chełm- 
ku p. Chrzanów, Lublinie, Rokitnie i Ra- 
fałówce p. Sarny, Janowej Dolinie p- 
Kostopol. Bliższych informacyj udziela 
Biuro Pracy, ul. Zyblikiewicza 23. od 
godziny 19 — 20. Tel. 323-30. 27690 


GIEŁDA LWOWSKA 


Giełda zbożowa 


Na Giełdzie obroty w owsie, jęczmie- 
niu, siemieniu konopnem, mące i otrę- 
bach. Ceny naogół niezmienione. Ten- 
dencja utrzymana, usposobienie spo 
kojne. 


Giełda pieniężna 
Na Giełdzie skromne obroty w de 
wizie Londyn. à 
W obrotach pozagiełdowych płace. 
ño za akcje Lesiennice zł. 102. 
Dolar około zł. 5.3114. 


Giełda nabiałowa 

Masło deserowe w bloku za 1 kg. w 
hurcie 2.70 zł, w detalu 3.00 zł. 

Masło IL sorty w hurcie 2.50 zł, W 
detalu 300 zł. 

Masło kuchenne w hurcie 2.50 zł., w 
detalu 3.00 zł. 

Mleko w hurcie litr 18 gr., detal 20 
gr, pasteryzowane w butelkach 23 gr 
z dostawą 25 gr. 

Jaja w hurcie 4.80 zł. kopa, sztuka 
816 gr. 


Giełda warszawska 
Warszawa 21. XI “ 


5 proc. poź. hudowlana 39 88 
4 proc. poż. inwestycyjna 1115C 
3 proc. poż. inwest. seryj. 11725 
4 proc. poż. konwersyjna b5 — 
5 proc. poż. kolejowa 54:—- 
6 proc. poż. dolarowa 71:25 
4 proc. poż. dolarowa 52°35 
|] proce poź. stabilizacyjae OZ — 
10 proc. poż, kolejowa „æ — 
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PARASGLE, PARASOLKI 


zaje egrodowo i miernieze, naprawy, pe» 
krycia — poleca jedyBa Katolicka Firma 

„PARAGO a MARJA BEMOWA 

Lwów WAŁOWA 9 

1273 


SPORT I WYCH. FIZ 


oli przykazań dla korzystających Z krplej pływalni 


Po uzyskaniu doświadczenia z zesz- 
iego roku, Miejski Komitet WF. i PW. 
zaangażował specjalistę inżyniera hy- 
dro-chemika dla racjonalnego  stałegc 
dozorowania stanu wody tak pod wzg!ę 
lem bakterjologicznym i chemicznym w 


ZŁOTO, SREBRO, ZEGARKI 


poleca arie 


WŁ. BUSZEK Lwów, kkademieka 6 


Naprawa zegarków i biżuterji. — Tel. 218-48 
chowego instruktora nauki pływania da- 
je pełną gwarancję bezpieczeństwa dla 
wszystkich. 

Wstęp na pływalnię dla publiczności 
wynosi 1 zł, dla młodzieży szkolnej, 
wojskowych oraz zrzeszeń PW. i WF. 
krytej pływalni. Unormowano system [80 gr. upoważnia do korzystania bez- 
dezynfekcji wody, który traktuje oczy- | płatnego z garderoby wierzchniej, szat- 
szczanie w analogiczny sposób, jak wo- |ni, tuszów i suszni. Grupy szkolne oraz 


Radjowe przybory 
po okazyjnych cenach 
wysprzedaje f-ma 


LW6W 
Kopernika $ 


Jan BUJAK, 


Środki 


Już nadeszły na sezon jesienny I zimowy 
KAPELUSZE: Ejay * zie 
KAPELUSZY A. REFRA „ "ów. 


CZAPEK a. Balicka 4 
KONRAD KAIM i SYN 
Lwów, Kopernika 11. 


FORTEPIANY, PIANINA, GRA. 
MOFONY, PŁYTY. 


NAJWIĘKSZY WYBŚR. 
à 


==» FUTRA NOWE 
wszelkie przeróbki 


SICHLER tusu. Lwów, ml. Halic nl, Halicki ki J4 e’ 
d Ikich ią pa h 
e Meble 


najkorzystniej 
nabyć można 


w Wytwórai Mabli 
Fr. ZIELIASKIEGO 


Kołłątaja 5 (w podwórzu). Stale na 
składzie. Oryg. meble antyczne, 1836 


Lwów, 


R Rn 
ALA ZAKŁANÓGW IST W 


GOTOWE PODUSZKI 
POSZEWKI 


PRZEŚCIERADŁA Joraxz BIELIZNE POSCIELOWAĄ 


An 


sę owneoie niehandlowe do 10 słów fi py A 
0 gr., dalsze wyrazy po 5 gr Dla EE 
iras, pracy do 15 słów 30 gr. dal- = 
SĘ wyrazy po 3 grosze. Ogłoszenia = 

kupieckie po 10 gr. słowo z=z 


A 
4 
szwajcarskiej 


wi 
W tej rubryce car.reszezamy tachggel, 


„płoszenia do 10 słów po 30 gro- 
07 — dalsze wyrazy po 5 gr. 


sł KUPIĘ 
„ęozyinie futro damskie krym- 
się w dobrym stanie. Listy]; 
A Ministracja Kurjera 
edni wzrost”. 


Ww tej mihryca SE mfGGESAMĘ 
SEtoszenia do 10 słów p: 30| 
łoszy — dalsze wyrazy po $ 
„Fr. kupieckie po 10 groszy. AZ 


a NOWĄ A 
a. yne systemu Singera 165 
tych oraz pisarską Reming-. 


c tanio sprzeda  Patycki., 
Sarnieckiego 10. 27707 | 


uskutecznia 


H.GUTTERMA 
IW, SYKŚTUSKA 14. 


CIEPŁE 


wygodne pantofle i papucze 
pod |zimowe poleca i wykonułe „Ibis* 
27714 Lwów, ul. Halicka 5. I 9 


Y , T” | 
ŻE KA | datn a trzclno- 
pa T we, kosza po- 


tyłamy na prowincję. — 
niskie — towar selidny. 


dẹ wodociągowa. używafe "do 
dezynfekcji wody oparte na doświadcze- 
niach zagranicznych są absolutnie dla 
zdrowia nieszkodliwe. Racjonalne ure- 
gulowanie temperatury wody w basenie 
22 st. C., powietrza w hali basenu 24 st. 
w Sszatmiach 18 — 20 st, C. Oraz 
wzorowa czystość we wszystkich ubi- 
kacjach, daje pełną gwarancię zdrowot- 
ności kąpiących się. Intenzywne prze- 
wietrzanie hali basenu o napędzie me- 
chanicznym daje możność w ciągu ie- 
dnej godziny odświeżenia powietrza na 
hali basenu oraz w innych ubikaciach. 
Liczne grzainiki i nagrzewacze ułatwia- 
ią podtrzymanie stałej temperatury wa- 
dy w basenie. powietrza w hali basenu 
wszystkich ubikaciach. 

Stała wymiana wody i to wody wo- 
dociągowej oraz ciągłe przepuszczan:e 
przez dzień i roc całei zawartości wodv 
przez specjalne filtry i grzejnice utrzy- 
nują wode wzorowo czysta i stale cie- 
piłą. Użycie natrysków piepłych jest o- 
bowiązkowe przed wejściem na halę 
basenu. Basen o wvmiarach 10x25 m. 
obliczony na 120 osób kapiących się, po 
dzielony jest na dwie części, jedna od 
0.90 m. głębokości dla nieumieiących 
pływać. druga od 1.75 do 3.20 m, dla 
pływających — dozorowany przez fa- 


zrzeszenia WF. i PW. płacą za 1 go- 
dzine kąpieli 18 zł. z instruktorem 21 zł. 

Piękny ten obiekt sportowy zbudo- 
«anv według ostatnich wztrów najno- 
wocześniejszych pływalń krytych — dzi- 
siaj naiwspanialsza pływalnia w Polsce, 
znajduje coraz to większe zrozumienie 
wśród szerokich mas społeczeństwa i 
młodzieży. 

Z radością stwierdzić można, że fre- 
kwencia kąpiących się z dnia na dzień 
wzrasta a co naiważniejsze, że kilka- 
dziesiąt godzin tygodniowo, jest zaię- 
tych przez kursa nauki pływania mto- 
dzieży szkolnej. Dzieki fachowym in- 
struktorom oraz czołowym piywakom 
polskim, młodzież przez podpatrywanie 
ich sposobu pływania bardzo wiele zy- 
skuje i szybko wyucza się różnych sty- 
lów pływania, 

Należy nadmienić, że kąpiel w krytej 
nływalni, winna bvć nieco inaczej trak- 
towana, iak na kapieliskach otwartych. 
Wiele osób uczeszczających na ptywal- 
nię nie zdaje sob'e sprawy. jak ważna 
rzeczą jest zastosowanie s'ę do najgłó- 
wnieiszvch zasad kąpieli w krytej ply- 
walni. Podaiemv 10 ogólnych przykazań 
dla kąpiacych się w pływalni: 

1) Kgoać się można najprędzej 2 
godzinv po obfitym jedzeniu. 


ST. IV. ^ 


2) Nydy nie należy się kąpać z cał- 
kiem próżnym jak i pełnym żołądkiem. , 
3; Na w”dzit Staraj się być ciągle w 

ruchu. 


4) Nie smecz do wody nie znając 
giebokości. . 
5) Przebywanie w basenie bez 


przerwv nie powinno trwać dlużej jak 
5 do 15 minut. 

6) Opuszczaj wodę, 
odczuwać zziębienie. 

7) Po kapieli nalezy natychmiast sę 
wytrzeć i osuszvć. a w miarę możności : 
zmienić stról kapielowy. 

8) Po kapieli nie siadaj i nie susz: 
się pod grzejnikami. lecz: poritsza! sę 
wprowadzaiąc cały organizm w ruch. 

9) Wodę z uszu należv natychmiast 
dokładnie usuwać, minimalna paozos'a- 
łość w uszach powoduie na pewnym. 
czasie bardza poważne schorzenia. 

10) Przed wyjściem z pływam n+ 
susz soh'e należycie głowę i staraj się 


gdy zaczniesz 


10 do 15. minut wypocząć w hatu. 


Ogłoszenie 


„Na podstawie Rozporządzenia Pre 
„zydenta Rzeczvpospolitej Polskiej - z 
„dnia 12. czerwca 1934 Dz. UR.P 
„Nr. 59 poz. 509 przystępujemy da 
„wycofywania z obiegu naszych &-. 
„procentowych, delarowych listów za- 
„stawnych, drogą wymiany tychże „na 
„nowe listy zastawne złotowe 4 i pół 
„procentowe 55-ietnie. 

„Niniejszem wzywamy wszystkich 
„posiadaczy dolarowych listów zastaw 
„nych (8 procentowych 16 i pół -let- ` 
„nich oraz 33-łetnich) do ich wvmia- ' 
„ny na nowe listy zastawne złotowe ` 
„4 i pół - procentowe 55-letnie z iem | 
„nadmienieniem, że „poczawszy oc 
„dnia 31. grudria 1935 r. kubony ho- 
„norować będziemy  tvlko od nowych 
„listów zastawnych, opiewających na“ 
„walute złotowa. 


Towarzystwo Kred tow: Zi”msk e 


Wykonuie pod właanem k'erownictwem 


- KOŁDRY - 


siły 


Dae 


Ksszykarpia 
„Ło ZA”, 
s *Żyblikiewi- 
leza 45 Poleca 
najnowsze ko- 
1ze na kwity 
| wyplata sit- 


|| dróżce,posia* 
11 damy wielki 

|| wybór towa» 
row koszy- 
karskich 

przyjmujemy 
naprawy, Na 
SĄ zadanie za- 
mówienia wy- 
Cery 


21505 


„Ogłoszenia duabne« 


jlNeprawę zegarków 
ipod kierownictwem 


Fragment słynnego „Chińskiego Muru“, 


MATERACE 


miko | 


we Lwowie 1634 
| = PRZERÓBIA Ki KOŁO” I MATERACJ 
w jednym dniu 


M MLEKO 


Koralnicka 6. — Te 237-72. 
Filja Gródecka 81. — Tel. 224-75. 


Jedno ogloszenie nie moze orzcsracat 
50 ałów. Ogloszenia reklamowe wsród 
drohnveh kosztuja za 1 mm. |! lam. 30 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmuje Kantor 
od godz. 9—19 bez przerwy. ` 


WOD 


Z DALEKIEGO WSCHODU 


ciągnącego się na 


przestrzeni 2,450 km. 


3 POKOJE 
słoneczne kuchnia pelny kom 
forc IIL p. zaraz do wynajęcia 
Modrzejewskiej 16. ZZ 


3 POKOJOWE 
komfortowe mieszkanie 
do wynajęcia Mączna 20. 


PEŁNOQKOMFORTOWĘ 

2 lub 3 pokoje z kuchnią 
wynajecia Tarnowskiego 55. 
27721 


TRZYPOKOJOWE 
pełnokomfor.owe LUF 
(plac Jura) Informa 
„Agencja* Kościuszki 


tanis 
23720 


do 


kuchnia, 

złotych 

cje: 
27720 


ŚRÓDMIEŚCIU 
Podzielne mieszkanie 5 poko 
jowe kuchnia komfort I pietre 
odpowiednio też dla dwóch ro- 
dzia, Asnyka 6. 2771f 
MOE e: NA. 

POKÓJ 
nieumeblowany lub częsciowo 
Technicka 10. II piętro prawo 

i 27744 

DWA 
pokoje kuchnia, Lwów, Chrobr 
go 15. boczna Potockiego. 27712 
KE WA A IE 


POSZUKIWANE 
4 do 5 pokojowe słoneczne mi» 


SPRZEDAM szkanie z pełnym komfortem 
ARN we — ma © a 
poleca Stół jadalniany, lustro salono- | mišmi AE AANĄ z a w nowym domu, Oferzy 
Bantarza firma katolicka | mao kaka E eg | NARCIARSKIE UBRANIA NOWY DOM s  . |ppędanicm sony skdodać x Ad 
5 — . ra " 
Raki saenniefdamskie, męskie, dziecięce, naj 1 i 2 pokojowe kuchnia penx | tnal ny czynsz zapewniony” 
L. T. SKRZYPEK siáskiego 33 m. 6. codziennie n balk -ak 
Lwów , zo, |od S-ei do 11-ej. 27719fnowsze modele, najniższe ceny; ka mfort, słoneczne z balkonem 1604 
Na Pelicka 4, tel BECIE Z „PALLIUM* Wytwórnia odzie- zaraa do wynajęcia przy Snop- — 
Decjalność: Obuwie szkolne. ży ochronnej i sportowej, W tej rubryce camieszczaniy |-pwskiej 7. Wiadomość Puław: MIESZKANIE 
115: NOWOCZESNA Lwów, ul. Hetmańska l. 22 ; Soala ES lr skiego 10. m. 3. „27708|4 lub 5 pokoi. Nabielaka 49, par 
- i 5 Miao EP TZY razach do 10 stow ————"— ter, pełny komfort. 27 
= Z PE Tan ja Wytwórnia 2 razy BEZPŁĄTNIE, Dalsze SYKSTUSKA 46 o6ę 
dobrym R średniego F irane k RUTRO Oro aSZEH 5—7 pokoi parterowych, stonecz- ; ia 0% 
Bezyznę do sprzedania. Mo-|i kap oraz wszeik'ch robót rę-]. szczupłego mężczyzny sprze- 3 POKOJE nych centroogrzewanych de wy- Ra kuchnia, pełnskomfórto- 
z acl iugo 10 parter prawy. |cznych, Pick, Lwów, Jagielioń- łam. Dwernickiego 42 m. 4. z kuchnią, słoneczne, parter|najęcie na biuro lub mieszkanie. za” ierpowa 10. telefony 231-560 
E Per 2a "115: 1573 27699 'Frlodrichów 14 2712 276581214-50 27680 


St. 10. 


.KWRJER* z ania 


RUDYCJE RADIOWE 


Radjostacja Lwowska 


Piątek, dnia 22 listopada 1935 r. 


6.30 Aud. poranna, 6.50 (Lw) Mu- 
zyka lekka. W przerwie o godz. 7.20 
Aud. por. 8.00 Aud. dla szkół. 11.57 Sy- 
gnał czasu, hejnał. 12.03 Dziennik po- 
łudniowy, 12.15 Audycja dla szkół. 
12.40 (L) Muzyka instrumentalna 
(płyty). 15.15 Wiad. o eksporcie pol- 
skim. 15.20 Giełda. 15.30 Koncert solo- 
wy. 16.00 (L) Pogadanka dla chorych 
w oprac ks, kap. Michała Rękasa. 16,15 
(L) : Koncert. 16.45 „Historja o Marcyl- 
Janku i jego węzełku* — opowiadanie 
da dzieci. 17.00 „Czy należy się oba- 


22 


listopada 1935. 


Nr. 323. 


wiać epoki lodowej‘ — odczyt doc. dr. | 
St. Ziobrowskiego na podstawie badań 
w Instytucie Bot. Uniw. Jagiel. 17,15 
Fragment epicki Stefana Żeromskiego. 
17.20 Recital wiolonczelowy. 17.50 Po- 
radnik sport. 18.00 Recital $piewaczy 
M. Trąmpczyńskiej. 18.30 (L) Skrzynka 
programowa. 18,40 (L) Chwilka spo- 
łeczna. 18.45 (L) Recital fortepianowy. 
19.00 (L) Rząd austrjacki w Iwowskiej 
karykaturze literackiej" felj. wygl dr. 
Wł. Florian. 19.10 (L) Program na dz. 
nast. 19,20 (L) Koncert reklam. 19.35 


l Wiadomości sportowe. 19.50 Biuro Stu- 


djów rozmawia ze słuchaczami P. R. 
20.00 Koncert. 20.45 Dziennik wiecz. 
20.55 „Obrazki z Polski współczesnej“. 
21.00 Balet w radjo: 22.00 VI, audycia 
z cyklu „Kwartety Je Haydna“. 22.30 
(L) Muzyka lekka i taneczna z płyt. W 


przerwie o godz. 23.00 Wiad. meteor, 
dla komunik. lotni. 


19.30 Budapeszt. „Norma“ — opera 
Belliniego (Tr. z Opery). 

20.10 Kopenhaga. Sonata patetyczna 
Beethovena. 

20.10 Kolonja „Zwierciadło radjowe" 


Radjostacja Krakowska 


Piątek, dnia 22 listopada 1935 r. 

6.30 Tr. z Warszawy. 6.50 Muzyka z 
płyt. W przerwie o godz, 7.20 Tr. z 
Warszawy. 7.50 Program na dzień bie- 
żący. 7.55 Parę informacyj. 8.00 Tr. z 
Warszawy. 11.57 Sygnał czasu, helnał. 
12.03 Tr. z Warszawy, 12.40 Muzyka 
z płyt. 13.25 Tr. z Warszawy. 13.35 Po- 
łudniowy koncert popularny z płyt. 


Kan 
CZTEROPOKOJOWE 
komńforzowe mieszkanie odnowio 
ne zaraz do wynajęcia. Wincen- 
tego Pola A. 27A%0e 


3 POKOJE 
pełny komfort od 1 grudnia do 
wynajęcia Chodkiewicza 7, tele- 
fon 272-81, 27691 


pa ii p RZE ZO A z, 
6 POKOI 

komfort, zremontowane, ul. 

torego 82/III. bardzo tanio. 

h 27224 


KORALNtCTKA 6. 
parter oficyny, 3 Dohoje kuchn'a 
do wynajęcia. 27694 

GARSONIERA 
2 pokojowa, pełny komfort, Se- 
natorska 11. Dozcrea wskaże. 

27105 


B-. 


MIESZKANIE 
siedmiepekojowe. kachnia, po- 
dzielna ma trzy pokoje kuchnia, 
dwa pokoje è dwa pokoie, o- 
sobne wejścia klozety ul. Miko- 
łaja do wynajęcia tel 2956-65 


W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mieszkanio- 
we przy 3 razach do 10 słów 
2 razy BEZPŁATNIE. Dalsze 
wyrazy po 5 gr. 


CZARNIECKIEGO 2 
cztery pokoje, system - koryta- 
rzowy na biuro do wynajęcia. 

27614 


LOKAL 

odnowiony  przepiso- 
wym portalem w najlepszym 
punkcie rynku do odsząpienia 
Fisty Kurjer „Zwrot iuwesty- 


cin gs 


frontowy, 


ygłoszenia w 
zamieszczamy po 30 gr. od 15 
słów — dalsze wyrazy po 8 gro- 
sze. 


tej rubryce 


OSOBA 
inteligentna, ładne pismo, szyje 
ceruje, szuka jakiejkolwiek odpo 


217710|wiedniej pracy. Wymagania naj- 


Pokoje uwieBł: 


O ZCTCTE Arr eneen t 
rubryce ogłoszenia o woinych 
pokojach i poszukujących pokoi 
przy 8 razach 2 razy do 10 słów 

dalsze wyrazy po 5 groszy. 


WYNAJMĘ 
komtorsowy pokój, utrzymanie 
dwom panom na stanowisku, Ko- 
chanowskiego 16, drzwi 6, 27688 


skromniejsze, 
„Lenka“, 


| KRAWCZYNIE 
sieliźniarki poleca ' Katolickie 
stowarzyszenie Krawczyń im 


św. Jezefa, Lwów, Sokoła 1 II p 
nr. tel. 297-88 11122 


Listy . Kurjer 


27686 


STUDENT PRAW. 
z matką zwrace się do P, T, 
Czytelników z prośby o jakie- 
kolwiek zajęcie. Matka zajmie |scenicznych, 


lekcyj za bardzo małem wyna- | Piesielska, 


zrodzeniem, Łaskawe Listy do teatrów. 


ZBL 


narodowych, 
się domem, "yn zaś udzielaniem |nowych. Nowości, wyuczą Loda 


b. 


primabalerina 


|  NIEDZIEŁA 
odnowienia 
prenumeraty |! 


Grudzień 


salo- 


ŻA SIĘ! 


KAM 
£ 


250-10. 


POSZUKUJĘ 
partnera (ki) do współpracy : 


7654 


y zakresu publicystyki i populary- 


zacji wiedzy gosp. - apołecxnej, 
(prace już na ukończeniu). Zna- 
jomość pisania na maszynie i ew. 
języków franc. i angiel. pożąda- 
na. Zgłoszenia do Adm. Kurjera 
ul. 
27695 


SKA 


1607 


1429 


akeści poleca katolicki Magszy» 

JANA SCHRAMA 
Lwów, Ratowsklezo 7 (dawalei 
JOT-ES* 


| wane peleca firma 


5. 


BLUZKI 


od najwykwintniejszych do naj 
skromniejszych wykonuja Com- 
binaison, Senatorska 4 telefon 


URZĘDNIK PAŃSTWOWY  |Kurjera pod „Bezwzględnie Wpisy Batorego 28. |Lwowskiego 
poszukuje 2 pokoiki (pokój — uczciwy! 
; 3 y. 27695 
nyża), łazienka, utrzymanie. Spo f =m amama 
kój, słońce zieleń, „Kurjer“ — 
A 4 GOSPODYNI 
„Niezadrogo SER panna służąca dwarska inseli- Wielki wybór 
ELEGANCKI gentna, uczciwa, zna się dobrze gotowych ł na mierę, ceny przystępne, 
pokój  pełnokomtortowy cpen- |Na gospodarstwie, krawieczy-. ||] pierwszorzędne wykonanie 
tróggrzewanie willa ogrodowa |Źnie, szuka posady. Zgłoszenia MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER , 
Kódjianowskiego 93. 27697 |Kurjer Lwowski  Zimorowicza 
Kw ci 10. pod „Uczciwa a 
POKÓJ pod „Uczciwa Marja“. 27698 STANISŁAWA WRON 
fruntowy, umebiow.ry, ciepły, S 
wschód, niekrępujący, odnajmę | 
Zyblikiewicza 41 m. 4. 27700 > Lwów, Rutowskiego 10. 
2 POKOJE W tej rubryce zamieszczamy 
piękne dla dwóch Panów z cał-|ogłoszenia do 15 słów przy 3 
kowitem utrzymaniem za 150|razach 2 razy BEZPŁATN': — l 
zł, Kordeckiego 13/0. m. Li A; dalsze wyrazy po 5 groszy. UNIZWAZNIAM ` 
poraz RINE SŁUŻĄCA książeczkę wojskową wystawio. 
POKÓJ do wszystkiego potrzebna, Pol- ną przez P.KU. w Rawie Ru- 
umeblowany tanio do wynaję-|ka, dobre Świadectwa, dwa po-|skiej na nazwisko Michała Kir- 
cła,  Panienkom,  Studentkom,|koje, trzy osoby, Pełczyńska 5. tejsy syna Piotra, urodz, 1906 
Kozłowska, Ormiańska 85 I pię |partet prawy. 27706 r. w Niemirowie, _ 27709 
4T0. 27727 TOREBKĘ 
477 JitrocP yrs U |z legitymacją kolejową (Marja 
GARSONIERA f af LU tysnronyać da dawczaky zgubiono 20. 11. zna- 
n pokoje umeblowane łazienka SZUKASZ lazca po zatrzymaniu gotówki 
telefon, dla zamożnych. Fris- DOBROBYTU i SZCZĘŚCIA| zechce zwrócić Własna Strze- 
iirichów 8 mieszkanie 6. 27724 27728 


L'OSZUKIWANY 
lokal przemysłowy, w którym 
możnaby wybudować piec do wy: 
oalania ò wysokiej temperatu- 


w MAŁZENSTWIE ZWRÓĆ SIĘ| cba 18. I p. 


Z CAŁEM ZAUFANIEM DO 
JEDYNEGO | CHRZESCIJAN- 
SKIECO BIURA MATRYMO* 
NJALNEGO LWóW, AKADE- 
MICKA 74 I. 27711 


POTRZEBNA 
dochódząca, sprzątanie kawaler- 
skiego pokoju i pranie 10 zł. 


sze, Listy z podaniem warunków | miesięcznie. Zgłoszenia:  „Po-' 
ło Adm. „Inżynier-chemik", czątek Łyczakowa" do Kurjera, 
27603 27679 


MMM MMM M MMM MMO 
HEN GF CENNIK OGŁOSZEŃ %% |N 


zy zi 
da Mi Ki 
ag! 


Reklamy w tekście: 


Różne reklamy: 


Wa |l-ej stronie s.p» e p „ Zł. 1.50 | Komunikaty i artykuły reklamowe 
Cała 1-sza strona sı p p p p m 1.200.— | Na stronie kronikarskiej «az 
Na 2-giej i 8-ciej stronie 5 p A > 0.80 | W dodatku literacko-naukowym 6 
Cała 2-ga lub 3-cia strona s p 6 æ 800-— | Nekrologi do 200 mm. » » b» 
Na dalszych stronach tekstu « z» p w 0.70 | Nekrologi do 800 mm. PC AD 
Cała S:rona o» 4 4 z s p sg 600.— I Nekrologi powyżej 300 mm. a 5 


"=" » w 


W tej rubryce zamieazczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 80 | 
groszy — dalsze wyrazy po 5| AR: 

gr, kupieckie po 10 gr. 


NAJTAŃSZA WYTWÓRNIA 
firanek Wank. Plac Marjacki 6.| 


1167 


zł. 1.—— 
=» 0.80 
„ 1— 
m 0.50 
« 0.80 
» 1— 


Ogłoszenia drobre* 

Ogłoszenie za tekstem za mm. z: u 

Na ost. szronie } wśród drob. (6 łam.) 
Ogłoszenia drobne za słowo E b 
Matrymonjalne aen 2 W dla a 0 5 0:20 
Dla poszukujących pracy za słowo : , 0.03 
Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę 


„zł. 0.80 
„ 0.30 
m 0.10 


Podstawą obliczenia jest 1 mm. w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nrs:ąpić w każdym czasie | obowiazuje także te ogłoszenia, które 
zostały zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzekenie miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelarvczny doli- 
cza się 50 proe. Ogłoszenia w numerach świątecznych i niedzielnych kosztują o 20 proc. drożej. 


Wvdawca: Mgr. D. Mac 


iejko 


Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48, 


— Niech się pani nie obawia. 


15.15 Tr. z Warszawy. 16.30 Koncer' 
w wyk. kwartetu salonowego, 16.00 Tr 
ze Lwowa i Warszawy. 17.00 „Czy na- 
leży obawiać się nowej epoki lodowej”. 
Odczyt dr. St. Ziobrowskiego, doc. U. 7. 
17.15 Tr. z Warszawy i Poznania. 18.30 
Feljeton: „Przez moje okno“ wygł. re- 
daktor J. Bajsarowicz. 18.40 Wiadomo- 
ści bieżące. 18.45 Chóry operow' z 
płyt. 19.00 Fełjeton: „Przygoda na al- 
nejskim lodowcu“ pióra J. Wachtła. 
19.10- Program na dzień następny. 1920 
Koncert reklam. 19.35 Lokalne wiad, 
sportowe. 1.40 Tr. z Warszawy. 23 39 
Muzyką symfoniczna « płyt. 23.00 Tr. 
z Wa:sżawy. 23.05 Mu.yka taneczna z 
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Fr. CHLADEK 
-—. 1996 
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Pomoc lekarska 


Dr. Michał Swiątkiewicz 


ord. w chor. skórn. i wenerycznych 
od godz. 2—5 Lwów, Chorążczyzny 10 


Specjalista chorób skórnych, weneryczn. i kosmetyki 


Dr.MierzeckKi 


przeprowa” 
Zimorowicza |dził się na nl. 
27712/10 pod „Viribus Unitis“. 


Akademicką 5 x: 


Ziele na włosy 


pd użyciu którego włosy nie siwieją, ani nie wypś” 
dają, lecz rosną bujnie. Jest to cudowne ziele, nie 
zawiera żadnych chemicznych 
lara z przesyłką. Adres: John 
Place, Chicago, Illinois U. S. A. 


substancyj. Cena: do” 
Zrada, 1722 W. 18tb 
1619 


Fiumor zagraniczny 


= O, nie dobrze, jest nas trzynaścioro przy stole 


Będę jadł za dwóch: 


Byt 
Bac.” 


UWAGI: 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treść! 
ogłoszenia, nie upoważniają do Żądania zwró” 
tu gotówki, ani zeż nie obowiązują Administr5" 
cji do bezpłatnego powtórzenia a' onsu. Komu” 
nikatów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżeł 
nie udziela się. Reklamacje miejscowe uwzględ” 
nia się do dni 3 ch zamiejscowe do dni 8-miv 
ou daty "ukazania sie ogłoszenia Za egze™ 
plarze dowodowe liczy się 15 gr. Ogłoszani” 
do numeru bież przyjmuje się do godz. 18) 


z GÓŃ 


Odpow. red. Stan.sław Starzewski» 
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